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Numer 266. 


Zapowiedź | 
nieuniknionej wojny 
118 światowej 
| . przez prof. Foerstera. 


| Bo narodu duch zatruty, 
f To dopiero bólów ból! 


Politycy Ententy i twórcy pokoju 
wersalskiego wierzyli, że krwawa na- 
uka, dana zaborczemu prusactwu, i 
wszechrniemieckiemu militaryzmowi, 
pokój na przyszłość zabezpieczy. 

Dziś przekonują się, że hekatom- 
ba 12 miljonów ofiar ludzkich i oko- 
ło 450 miljardów marek była darem- 
na, że z tego powodu zbrojenia wo- 
jenne są nieodzowne i że na straży 
pokoju światowego stoją znowu 22 
miljony żołnierza, że burzycielami 
tego pokoju są znowu Sprusaczone 
Niemcy, podnoszące coraz groźniej 
łeb do góry, a pobrząkające nie szą- 
| belka, tylko latawcami i gazami tru- 
j jacemi. 

Niebezpieczeństwo . nieuniknione 
nowego pożaru świata widzi najgłęb- 
szy znawca stosunków i psychy nie- 
mieckiej prof. Foerster i w nr. 44 
„Die Menschheit” z dnia 4 listopada, 
str. 351, daje temu wyraz dla prze- 
strzeżęnia Europy. Jeżeli kto jednak, 
to przedewszystkiem my Polacy na 
przestrogę szlachetnego myśliciela u- 
wagę zwrócić musimy, o ile Polska 
ma ołównie zapłacić swemi kresami 
zaczodnimi koszta świeżej imprezy 
nowożytnego krzyżactwa, 

Nacjonalizm niemiecki, zdaniem 
Foerstera, pracujący z pomocą nie- 
wyczerpanych finansowych źródeł, 
oparty o wielkopruskie tradycje, jest 
daleko silniejszy i niebezpieczniej- 
szy, niż się to wydaje wielu republi- 
kanom i pacyfistom niemieckim, a to 
dla tego, że nacjonaliści wiedzą, cze- 
no chcą, natomiast ich przeciwnicy 
tenro przekonania nie posiadają, a 
nadto nie posiadają odwagi do kon- 
sekwentnego wyznawania swych 
: przekonań i odpowiedniego w myśl 
tych przekonań działania. 

Republikańscy przedstawiciele w 
rodzaju b. kanclerza Marxa lub dzi- 
siejszego Miillera, nie mogą pozbyć 
się swej dwuznaczności i oportuni- 
zmu wobec popularnej wśród Niem- 
ców idei odwetu. Natomiast wódz 
gd nacjonalistów niemieckich, właści- 

ciel i kierownik nacjonalistycznej 

prasy w Niemczech, Hugenberg, jest 
zwartym w sobie, zdeklarowanym 
przeciwniciem wszelkiej myśli repu- 
blikańskiej i pokojowej, oraz bez- 
względnym aneksjonistą i wyznaw- 
cą pruskiej idei państwowej na mo- 
dłe Bismarcka, Z pochodzenia jest 
| wprawdzie Hannowerczykiem, ` mi- 
| moto wielkopruską ideą tak się prze- 
jał, że z całą duszą jej się poświęcił. 

Aczkolwiek osobiście jest charakte- 

rem prawym i bezinteresownym, w 

pel..yce „djabłu się zapisał”. Prze- 
| cież to Hugenberg jest ojcem ustawy 
e wywłaszczeniu Polaków, która dla 
niego była tylko początkiem powol- 
nego oczyszczenia z polskich żywio- 
łów niemieckiego wschodu. Charak- 
tewrstyczną u niego jest zupełna nie- 
znajomość zagranicy, i kierowanie 
się wyłączne formułkami wszech- 
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Berlin, 16, 11. (tel. wł.) Wczorajsza 
dyskusja w parłamencie na temat bu- 
dowy pancernika była niezwykle oży- 
wiona. Socjalistyczny poseł Wels uza- 
sadnił wniosek swego stronnictwa prze- 
ciw budowie, wysuwając jako główny 
motyw względy oszczędnościowe (gdzie 
pozostały frażesy o pokoju światowym? 
— przypis red.) wobec rosnącej nędzy 
mas. Mówca twierdził, że stokroć sku- 
teczniejszą ochroną dla Prus Wschod- 
nich, które nacjonaliści ochronić chcą 
przed Polską, będzie racjonalna polity- 
ka osłedłeńcza. 40 tysięcy wieśniaków 
nad granicą polską będzie lepszą obro- 
ną Prus, aniżeli jeden nieznaczhy pan- 
cernik. 


Min. Reichswehry Groener przeciw- 
stawił się twierdzeniu, jakoby pancer- 
nik był nieznaczną jednostką bojową 
i uzasadnił konieczność jego budowę 
przedewszystkiem potrzebą ochrony 
Morza Bałtyckiego przed sąsiadem, któ- 
ry ciągle jest w stadjum zbrojenia, da- 
lej ze względu na utrzymanie neutral- 
ności Niemieę i tem samem dla zapew- 
nienia pokoju w Europie (konia z rzę- 
dem temu, który to rozumie! — przypis 
red.) Budowa ;pancerniką wpłynie rów- 
nież korzystnie.na zmniejszenie się bez- 
robocia (budowa domów robotniczych 
chyba tak samo! — przypis red.) 
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Dziś 12 kon: 


a abonenci niemają prawa do odszkodowania. LE 


Za i przeciw budowie pancernika. 
Socjalista Wels za kolonizacją Prus Wschodnich. — Minister 


Groener „uzasadnia” konieczność zbrojenia sie na morzu. 
Kancierz Müller wykręca się sianem. 


Niemiecko narodowy poseł Revira- 
mow w ostry sposób zaatakował obłu- 
dną politykę socjalistów, a pod adresem 
kanclerza rzucił słowa, iż przywódca, 
który niema odwagi wypowiedzieć wła- 
snego przekonania, jest nędzną krea- 
turą (elender Kerl). Na to kanclerz 
natychmiast odpowiedział, oświadcza- 
jac, że nie mógł postąpić inaczej, gdyż 
gabinet jego przejął uchwałę o pancer- 
niku po rządzie poprzedńim. Müller zfo- 
żył oficjalne oświadczenie imieniem 
rządu, w którem uzasadnił konieczność 
istnienia siły zbrojnej na morzu oraz 
potwierdził fakt, wymieniony w memor- 
jale Groenera, że istotnie w związku z 
budową pancernika poczyniono zamó- 
wienie na sumę 32 miijony marek z 
czego wypłacono tylko 6 miljonów. 

Dyskusja wczorajsza nie została u- 
kończona, powszechnie jednak przypu- 
szczają, że wniosek socjalistów będzie 
odrzucony, 

* w a 

Pancernik „A“ będzie więc dalej 
spokojnie budowany pod egidą rządu 
socjalistycznego, zą nim-pójdą przewi- 
dziane w programie dalsze pancerniki 
„B“ i „C“ i „D“, socjalistyczny kan- 
clerz pozostanie na swem stanowisku, 
a socjaliści wyjdą z afery pancerniko- 
wej z honorem 
ców, 


Wiedeńska „Neue Freie Presse“ do- 
nosi z Bukaresztu, że dnia 14 bm. od- 
była się Rada Ministrów na której zaj- 
mowano się kwestją zreorganizowania 
całego aparatu  administracyjnego. 
Idzie o zniesienie wszystkich synekur 
i urzędów, które nie są konieczne, jak 
również o redukcję niektórych wydat- 
ków zbytecznych o s 


ograniczenie licznych samochodów 
"służbowych 


itd, Okazało się np. że istnieją mini- 
sterstwa, które mają ni mniej, ni wię- 
cej do dyspozycji jak 47 samochodów 
służbowych. Rada ministrów zajmowa- 


„Sanacia" w Rumunii. 


Utworzono Związek naprawy na wzór Polski. 


ła się także kwestją zniesienia stanu 

obłężenia. Wybrano komitet ściślejszy, 

który ma opracować odnośne przedło- 

żenie. 5 

Titulescu przedstawicielem Rumunji 
przy Lidze Narodów, 


(AW.) Nowy rząd rumuński zwrócił 
się do Titulescu z prośbą, aby objął on 
na nowo stanowisko 
Rumunji przy. Lidze Narodów. Titules- 
cu do tej pory nie dał żadnej odpowie- 
dzi Życzeniem rządu rumuńskiego jest, 
ażeby Titulescu ułatwił przyjście do po- 
rozumienia z Węgrami sprawy optan- 
tów. 


EW O RY AAA 


niemieckiemi, spreparowanemi wy- 
łącznie w tym celu, aby fałszować 
fakta ku chwale i cbronie Prus, for- 
mułkami nie uznającemi żadnego in- 
nero sposobu myślenia krom wła- 
snego, a dla praw cudzych posiada- 
jacemi tylko pogardliwy uśmiech 
lekceważenia. 

Czy tacy ludzie zwyciężą? 

W tej mierze nie należy robić so- 
bie żadnych iluzyj. I tych iluzyj po- 
zbył się w ostatnich czasach od ostat- 
niego posiedzenia Ligi Narodów w 
Genewie, z powodu sukcesów prasy 
Hugenberga prof. Foerster, i przy- 
szedł do przekonania, że wywołanie 
nowej katastrofy europejskiej przez 
niemiecki nacjonalizm i militaryzm 
jest nieuniknione. Nieuniknione zaś 
jest nietylko dlatego, że chęć wojny 
w kołach politycznie i gospodarczo 
najsilniejszych utrwaliła się na no- 
wo dążnościami, nie dającemi się 
bez wojny. zrealizować, oraz ślepem 


zaufaniem do chemii i techniki nie- 
mieckiej, ale głównie z tego powodu, 
że siły republikańskie tak śmiesznie 
są hezsilne. Przecież rzeczywistego 
smoka trudno jest papierowym smo- 
kiem pokonać. Zatruty powiew 
kłamliwej prasy nacjonalistycznej 
tak dalece zaćmił prawdę w kołach 
lewicowych, że o sprzeciwie rzeczy- 
wistym i skutecznym przeciwko tej 
propagandzie kłamstwa nie może 
być mowy. 


Jak pożar prerji rozszerza się 


| niepowstrzymanie po rozłogach wy- 


schłej trawy, tak szerzy się teułoński 
szał, podpalony przez prusactwo, bez 
przeszkód po całym niemieckim na- 
rodzie... 

Kto obserwował szaleńczy hałas o 
połączenie Austrji z Niemcami, ten 
nie może się łudzić, że mamy tu do 
czynienia z duchowo ciężko chorym 
narodem. Niemiecki człowiek nie po- 
trafił znosić państwą j zachorował 


wobec swoich wybor- | 


przedstawiciela! 


świata pozagrobowego, 


Rok XXII. 


na państwowość i dzięki państwu po- 
padł w wyraźny umysłowy i moral- 
ny obłęd, — katastrofa to europej- 
ska, która się z wojną światową roz- 
poczęła a nie zakończyła jeszcze — 
a dziś jest bez oporu wydany na pa- 
stwę zaślepionych reżyserów nacja- 
nalistycznej ułudy. K 

Porozumienie jest niemożliwe, al- 
kowiem to, czego potentaci w Niem- 
czech żądają, nie da się przenigdy 
pogodzić z tem, co sąsiedzi Niemcom 
Erzyznać mogą; dla tego dziś istnieje 
chwilowe 'tylko ukrywanie przeci 
wieństw, chwilowe odraczenia Kon- 
fliktów, nie ma możności pogodze- 
nia się. | 

Pruski jakiś generał doniósł on- 
gi generałowi Deimlingowi, gdy ten- 
że porozumiał się z Hottentotami: | 
„Prusak nie porozumiewa się ze SW9- | 
im nieprzyjacielem, lecz niszczy go”. | 
Tak myśli kierownicza warstwa w | 
Niemczech. Porozumienie uchodzi za 
zdradę, za tchórzliwe, zaprzepaszcze- | 
nie pruskich praw. Większa część | 
niemieckiego narodu nie hołduje tej | 
zasądzie — niestety kasta nadaje | 
kierunek, a ta potrafi większość ty- 
loma fałszałtni onętać, że i ta więk- 
szość traci zdolność rozumnego my- 
ślenia. Wobec tego powstaje alter- 
natywa: 

Albo Prusacy zniszczą nieprzyja:« 
ciele...... albo — nieprzyjaciel znisz” 
czy Prusaków. ; 


Zabobonna wiara w rozsądek, 


Wielu Niemców przedstawia so- 
bie i drugim, jakiem warjactwem i 
samobójstwem dla Niemiec byłaby 
nowa wojna, jakby ta wojna kraj 
niemiecki uczyniła niezawodnie wi- 
downią wojenną Zachodu i Wschodu 
i w jakiej mierze by ta wojna wykra- 
czała przeciw wszelakim wskaza- 
niom gospodarczego rozumu wiel- 
kiej nacji eksportującej. 

Wszystko to byłoby przekonywu- | 
jacem, gdyby człek działał zawsze | 
wedle zasad rozsądku. Atoli, jak 
wiadomo, tak człowiek nie postępu- 
je, a zwałszcza tam, gdzie występuje 
zbiorowo i uległ masowemu obłędo- 
wi pychy nacjonałlistycznej. 

W Niemczech nadto objawił się 
psychologiczny czynnik, obalający w 
daleko wyższym stopniu wszelkie ra- 
cjonalistyczne rozważania, Tutaj w 
całkiem wyraźnie oznaczonych ko- | 
łach niemieckiej namiętności polity- 
cznej i niemieckiego sposobu myśle- 
nia rozwinęło się całkiem wyraźne 
„djabelstwo” — wyrażiające się w i | 
zw. Hugenbergerostwie, Takie oneta- 
nie rozwija się nie bez winy opęta- | 
nych. Tak, jak muzykalność obja- | 
wia się w pewnych rodzinach, któ- | 
rych członkowie w szeregu pokoleń | 
oddawali się muzyce, tak samo | 
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i demoniczność objawia się na 
podłożu strasziiwej i zarozumiałej 
deprawacji całych pokoleń. 

Tak samo, jak jednostki samowol- 
nie padają ofiarą ciemnych mocy, 
także i całe warstwy jakiegoś naro. 
du, które pokoleniami ulegały bez- I 
bożnym wpływem księcia tego świa- 
ta, mogą przejąć się całkiem szatań- l 
skiem usposobieniem, dają się por- 
wać zasadniczemu odwróceniu od 


= 


Kto bacznie przypatruje się lo- 
som i ich przyczynom naszych cza- 
sów, a zwłaszcza losom świata nie- 
mieckiego i jego polityki, ten odczuć 
musi, że tutej wszelkie czysto poli- 
tyczne objaśnienia nie wystarczają i 
że tylko religijne i psychologiczne ob- 
jaśnienia zdałają problem ten roz- 
wiązać. 

Takie zaś religijno-psychologicz- 
ne rozważania objawiają nam, że te- 
go rodzaju wynaturzenia niepohamc- 
wanie szukają wprost zabójczego 
starcia, kładącego ich szaleństwu 
kres, i że ludzkie środki w ogólności 
wobec nich są bezsilne. 


Kopią sobie swój własny grób. 


Wszelki rozum ludzki sprzeciwić 
się musi ślepej polityce nienawiści 
i podżegania Hugenbergerowskiej 
prasy, sprzeciwiać się musi owym 
tajnym przygotowaniom wojennym, 
które Niemcom ich politykę zagra- 
niczną utrudniają, aż dnia pewnego 
z powodu jakiegoś błahego zadra- 
śnięcia zagranicznego burzę wojen- 
ną na nowo wzniecą. 

Ale ci ludzie, napuszeni rzekomo 
przepotężnem przodownictwem Nie- 
miec w dziedzinie techniczno-chemi- 
cznej, nie widzą, że wszystko to wła- 
śnie w ramach najwięcej nowożyt- 
nej strategji w dziesięciokroć jest 
wyrównane tą okolicznością, że prze- 
cież właśnie Niemcy dzięki swojemu 
nadmiernie rozwiniętemu przemy- 
słowi, dzięki swoim olbrzymim za- 
kladom przemysłowym, najwrażliw- 
szym i najłatwiejszym do pokonania 
są organizmem w Europie, i że ich 
klęska, ba, co więcej, ich przemysło» 
we zrujnowanie jest pewnikiem, nie 
ulerającym kwestji, nawet wtedy, 
gdyby środki wojenne przeciwników 
nie były tak dalece rozwinięte, jak 
faktycznie są. 

Jaki więc sens posiada całe to du- 
chowe czy techniczne nastawienie 
się na wojnę? Żadnego nie ma sen- 
su. Jest to najwidoczniejszy obłęd, 
niestety nienawiść i tradycja wojny, 
jako środki w polityce międzynaro- 
dowej, celem zdobycia niemieckiej 
hesenomji w świecie, tak bardzo się 
zakorzeniły w tych Niemczech, że 
rozsądek wobec tego nie znajdzie 
posłuchu, 

Ci ślepcy nie widzą również i te- 
go, że ich całe burmistrzowanie po- 
zbawia ich powoli, ale napewno w 
niższych masach ludności wszelkiej 
moralnej powagi — całą swą działal- 
ność opieraja na posłuchu i wierno- 


ści mas, które dnia pewnego zniknąć | 


muszą wobec nieuniknionych na- 
stępstw tego rodzaju polityki i to w 
tej właśnie chwili nastąpi wypowie- 
dzenie posłuszeństwa i ogólna dezer- 
cja, kiedy będą usiłowali Europie 
swoje prawa narzucić. Tego właśnie 
nie przewidują, ale oni tego przewi- 
dzieć nie chcą, co nastąpi i nastąpić 
musi — inaczej staliby się pacyfista- 
mi. Niestety, całkiem ślepotą są za- 
rażeni i dla tego wolą ze wściekłą 
skrzętnością kopać swój własny 
grób. 

Wobec tego czekają nas epokowe 
wypadki i straszliwe czasy. Żyjemy 
w czasach, w których pysznie może 
się nadymać wszelki rodzaj polity- 
cznej zbrodniczości, ucywilizowanej 
deprawacji i bezdusznej zarozumia- 
łości. może się bezczelnie i bezkarnie 
sławić jako kultura, postęp i opano- 
wanie świata. 

Że na tego rodzaju kulturę przyj- 
dzie sąd i że jej poteniaci sami taj- 
nym sposobem są pędzeni, aby obja- 
wić swą najsilniejszą wolę niszcze- 
nia i obłędu, a tem Samem Sprowo- 
kować ponowny Sąd nad światłem, 
c- tło nie daje lepszych nadziei, niż 
gdyby toe wszystko niepoznane i nie- 
pomszczone dalej działało? 

Czy nie jest koniecznem, zanim 
pokojowość ma władzę nad naroda- 
mi uzyskać, aby duch wojenny jesz- 
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cze straszliwiej się odsłonił, sam sąd 
wydał na się i wszelkie iluzje znisz- 
czył co do wartości dzieł swoich? 

Czy jednak przy takiej katastro- 
fie całe warstwy ludności i zalu- 
dnienia osiedli nie ulegną wytępie- 
niu dla tego, że nie dały się pouczyć, 
że nie przeciwdziałały zabójczemu 
rozwojowi, nie mogły i nie chciały 
się z barbarzyństwa wydobyć? 

Co nam czynić należy? 

Dla Foerstera nowa wojna świa» 
towa jest nieunikniona. Przewidują 
tę wojnę wszystkie państwa i dla te- 
go się zbroją, zbroją się na lądzie, na 
morzu i w powietrzu. . 

Dr. Foerster wie, że gadanie i pi- 
sanie pacyfistów nie zaklnie lawy 
kiniącei w nacjonalistycznym wul- 
kanie Niemiec, on widzi nieuniknio- 
ne niebezpięczeństwo i poczytuje za 
swój obowiązek, odsłaniać zamiary 
zbrodnicze podpalaczy świata, wie- 
rzy jednak, że Opatrzność w danej 
chwili te prorocze napominania i pa- 
cyfistyczną działalność poczyta jako 
zadośćuczynienie ku odnowieniu mo- 
ralnemu Niemiec. 

Dła nas Polaków, jaki obrok du- 
chowny płynie z Foersterowskich re- 
wełacji? Na nas głównie jest skiero- 
wany „farror teutonicus”, na nas na- 
cjonaliści niemieccy i pruscy milita- 
ryści chcą dokonać ponownej zbro- 


jau ale i od Wschodu? 


dni rozbiorów. Nie dość im, że dzi- 
siaj 1.200.000 Polaków w najbrutal- 
niejszy sposób germanizują, drwiąc 
z wszelkich zastrzeżeń międzynaro- 


dowych, oni dyszą żądzą w myśl re- | EE 


cepty Hugenberga dalsze miljony 
Polaków pozbawić Ojczyzny, języka 
i mienia, 
Czy wobec tego pożytecznem jest 
niemądrą opozycją osłabiać 
siły zagrożonego państwa?! 


Czy roztropnem jest rozpraszać 
własne siły tu na Zachodzie, zwłasz- 
szcza małostkową walką partyjną? 

Czy uprawianie utopijnego do- 
ktrynerstwa klasowego i podburza- 
nie jednej kłasy przeciw drugiej jest 
na czasie? . 

Czy sprzedawanie za garść pie- 
niędzy swego sumienia, swej duszy 
bolszewickiemu komunizmowi, nie 
jest robotą dla hakatystycznego Hu- 
genberga ? 

Czy podkopywanie uczuć i zasad 
religijno -moralnych w  społeczeń- 
stwie, nie jest osłabieniem odporno- 
ści połskiej wobec grożącego wroga? 

Czy nie jest koniecznością dzejo- 

wą w tej chwili skupić się w jeden | y 
narodowy obóz pod skrzydłami pań- 
stwa i rządu, aby stawić skutecznie 
czoło grożącemu potopowi z Zacho- 


Dr. K. Krotoski, 


a dobro 


Średniowieczne pojecie o honorze 


państwa. 


Poseł Niedziałkowski „zdyskwalifikowany”. — Poseł 


Przedpełski idzie śladem swego wodza Sławka. — To 
wszystko dzieje się w 20-tym wieku. 


Warszawa, 16. 11. (Tel. wł.) Zatarg mię- 
dzy Bezpartyjnym Blokiem a Polską Partją 
Socjalistyczną i związane z tem sprawy ho- 
norowe nie przestają zajmować opinji kół 
parlamentarnych, Da'bszy szereg zajść roz- 
począł się nowem wystąpieniem klubu B. B 
Wiąże się ono z zapowiedzianem na dzień 
dzisiejszy posiedzeniem sejmowej komisji 
spraw zagranicznych, na której, wobec nie- 
obecności przewodniczącego posła Radziwii- 
ła, przewodniczyć ma wiceprezes poseł Nie- 
działkowski, 

Marszałek Daszyński ctrzymał w tej 
sprawie wczoraj list od posła Targowskiego, 
który prosił o odroczenie posiedzenia komi- 
sji do czasu powrotu posła Radziwiłia, po- 
nieważ zdaniem posłów z B. B. Niedział- 
kowski jest zdyskwalifikowany honorowo 
(chciał dać wszelką satysfakcję z wyjąt- 
kiem średniowiecznego pojedynku! — przyp. 
Red.). Wobec tego pod jego przewoednie- 
twem nie mogliby uczestniczyć w obradach 


Zbrojne ban 


Wilno. (AW.) Dnia 14 bm. około pół- 
nocy banda dywersantów sowieckich 
dokonała zbrojnego napadu na wieś pol- 
ską Kamionkę pow. wilejskiego o parę 
kilometrów od granicy. Bandyci pod- 
palili wieś z trzech stron, poczem na- 
padli na mieszkańców, M. i. usiłowali 
porwać do Rosji sowieckiej Józefa 
Chmiela, który stawił im opór. Dywer- 
sanci nie mogąc go uprowadzić dałi do 
niego dwa strzały raniąc go ciężko, Za- 
alarmowany strzałami i pożarem pa- 
trol KOP podążył na pomoc, co widząc 
dywersanci oddal kilkanaście strzałów 
do ludności wsi, która usiłowała ugasić 
pożar oraz rzucili kilka granatów, ra- 
niąc 4 osoby, poczem zbiegli za granicę. 
Napad owej bandy jest w związku z 
konferencją, jaka się odbyła przed na- 
ru dniami w  Gdańs_u, a w której 
wzięli udział przedstawiciele szaulisów 
litewskich i przedstawiciele dywersan- 
tów sowieckich pod przewodnictwem 
znanego - dywersanta Chmary-Razumo- 
wicza. Na konferencji opracowano pro- 
gram dokonywania wspólnych napadów 


dywersyjnych na ziemie wschodniej 
Polski. 
Lwów. (AW.) „Słowo Polskie" infor- 


muje, że onegdaj niewyśledzeni spraw- 


i ukraińskie grasują na pograniczu. 


posłowie z B. B. należący do komisji (wi- 
docznie oni mają monopol na honor, gdyż 
inne kluby takich skrupułów nie mają! — 
przyp. Red.)». Marszałek Daszyński, przeczy- 
tawszy to pismo, polecił swemu sekretarzo- 
wi włożyć je do koperty i odesłać z powrto- 
tem posłowi Targowskiemu, 
6 

Posiedzenie komisji spraw zagranicz- 
nych wyznaczone jest na godzinę 10 rano. 
Przedtem ma się dziś odbyć zebranie po- 
słów B. B. zasiadających w tej komisji, ce- 
lem obmyślenia, jak należy postąpić. 


Zaznaczyć wypada, że zapoczątkowana 
przez posła Sławka metoda reagowania po- 
jedynkami na krytykę zaczyna szerzyć się 
mocno wśród jego kolegów partyjnych. 
Wczoraj bowiem poseł Przedpełski z B. B. 
posłał wyzwanie posłowi -.Opolskiemu ze 
Stronnictwa Chłopskiego za to, że ten w ko- 
misji rolnej krytykował gospodarkę w la- 
sach państwowych. 


dy sowieckie 


cy podpalili osadę polskich robotników 
tartacznych w Synowódzku Wyżnem 
koło Skolnego, pragnąc L.dwdopodobnie 
pozbyć się żywiołu polskiego z kresów. 
35 rodzin pozostało bez dachu, W związ- 
ku z tem nowy wojewoda stanisławow- 
ski Nakoniecznikoff-Klukowski przybył 
do Synowódzka i pozostawił dla pogo- 
rzelców znaczną pomoc pieniężną. 


| A czy znasz ty, bracie młody 
Przetnysłówe nasze płody? 
Te wytwory starodawne, 
Jak REGERA MYDŁO sławne? 
Chlubą kraju zawsze, wszędzie 
To REGERA MYDŁO będzie. 


Z prac sejmowej 


komisii konstytucyjnej. 
Wnioski zareferuje 
poseł Jan Piłsudski. 


Warszawa, 16, 11. (Tel, wł.) wczoraj 
obradowała komisja konstytucyjna, dys- 
kutując w dalszym ciągu nad teoretycz- 
ną i regulaminową stronę rewizji ken- 
stytucji, Pierwszy przemawiał poseł 
Liebermann, który imieniem PPS wy- 
raził przekonanie, że konstytucja nasza 
wymaga zmian, ale nie w kierunku 
wzmoćnienia władzy Prezydenta, o czem 
się powszechnie mówi, lecz przeciwnie, 
w kierunku lepszego zagwarantowania 
praw obywatelskich, m. i. co do swo- 
bodnego wyrażania swych poglądów i 
uniemożliwienia dzisiejszego systemu 
konfiskat. Poseł Liebermann przedsta- 
wił następnie wniosek swego klubu: 1) 
Sejm przystąpi do rewizji konstytucji, 
2) wnioski o zmianę konstytucji w toku 
rewizji mają być wniesione w ciągu 8 
miesięcy, a sprawozdanie komisji goto- 
wę po 6 miesiącach, 

Poseł Rataj (Piast) kładł nacisk na 
konieczność inicjatywy rządowej przy 
zmianie konstytucji. Prezes klubu 
Chrześcijańskiej Demokracji poseł Cha- 
cińskł stwierdził, że klub jego uważa 
zmianę konstytucji za potrzebną; chodzi 
tylko o drogę. Można albo uchwajić 
wezwanie do rządu, aby wystąpił z «sd> 
powiednim wnioskiem, albo też zmienić 
regulamin, któryby umożliwiał poszcze- 
gólnym klubom wniesienie odpowied- 
nich wniosków. 

Dyskusja przeciągnęła się długo. Po 
jej zakończeniu wyznaczono posła Jana 
Piłsudskiego na. referenta zgłoszonych 
wniosków. a przewodniczący poseł Ma- 
kowski z BB oświadczył, że uważa zm 
konieczne porozumieć się lub odbyć ną- 
wet wspólne posiedzenie z komisją re- 
gulaminową, na co zebrani się zgodzili. 


zł 


Włosi odgrażają się Austrii. 


W wiedeńskich kołach politycznych 
wywołał wielkie zaniepokojenie arty- 
kuł włoskiego pisma „Impero“, który 
zawiera szereg pogróżek wojennych 
przeciw Austrji Prasa wiedeńska daje 
wyraz przypuszczeniu, że z wywodami 
tego pisma nie solidaryzują się rządo- 
we sfery włoskie, 


Samobójstwo uczenicy 


w Grudziądzu. 


Z Grudziądza donoszą: Dziś w godzinach 
rannych odebrała sobie życie uczenica IV, kla- 
sy gimn. żeńskiego, niej. Jabłońska, zamieszka- 
ła przy ul. Szkolnej, rzucając się z okna III. 
piętra na bruk. Śmierć nastąpiła natychmiast. 
Przyczyna tak rozpaczliwego kroku młodej de- 
speratki jest nieznana. 


Rosja zagrożona głodem. 


(n) Urzędowe „Izwiestja" moskiewskie 
z przerażeniem notują wzmagające się 
rozruchy chłopskie w wszystkich częściach 
Rosji Sowieckiej. Włościanie, tzw. kułacy 
mordują bolszewickich działaczy, palą i de- 
mołują bibljoteki j biura sowieckie. Bol- 
szewicy miejscowi tu i owdzie są w zmo- 
wie z kułakami i pomagają im tropić na- 
słanych urzędników sowieckich, ściągają- 
cych zaległe podatki i zabierających kuła- 
kom zboże. W „rekordowym“ miesiącu 
październiku, w którym bolszewicy obcho- 
dzili święto rewolucji, komisje Rowieckie 
odebrały wprawdzie kułakom 1 778000 tonn 
zboża, to znaczy o połowę więcej niż było 
potrzebą dła zaopatrzenia miast i armji, 
ale za to zginęło kilkudziesięciu urzędni- 
ków. W dniach od 8 do 10 listopada zamor- 


_ 


dowali kułący siedmiu komisarzy sowie- 
ekich, a czterech strasznie poturbowali. 
Zaburzenia są wszędzie, na Ukrainie, Bia- 
łoruśi, w okolicach Smoleńską, Samary, 
nad Wołgą i Donem, na Uralu, a nawet na 
Syberji — pod Irkuckiem. 

Włościanie dla tego niechętnie oddają 
zboże, ponieważ latosią susza, jakiej pd 
przeszło 40 lat w Rosji nie pamiętają, spo- 
wodowała wielka klęskę i nięurodzaj. Lyd- 
ności grozi głód. Od 1-go września wpro- 
wadzono na nowo kartki chlebowe Wy- 
dzieła się pół funta (200 gramów) chleba 
na głowę dziennie. Od sierpnia brak jest 
masła i tłuszczów, niema rownież opału. 
Sytuacja dla bolszewików przedstawia sią 
groźnie. Bojkot ekonomiczny i blokadą fj- 
nansowa zabije ustrój sowiecki do reszty. 


„Ofiara“ 


! Izba karna Sądu Okręgowego w Byd- 
goszczy uznała Władysława Poczekaja 
winnym zbrodni oszczerstwa, rzuconej 
przez niego na p. sędziego Bromirskie- 
go, jakoby tenże pobrał łapówkę od kup- 
ca Jankowiaka i dlatego okazał się 
względnym dla p. H. Kozłowskiego, na 
którego korzyść J. rzekomo interwenjo- 
wał. Przewód sądowy nie wykazał, ja- 
koby Poczekaj kierował się pobudkami 
szlachetniejszemi, kiedy oszczerstwo ta- 
kie rozgłaszał i nawet p, sędziego Bro- 
mirskiego zadenuncjował u prezesa Są- 
du Okręgowego w Bydgoszczy, wskutek 
czego Sędzia Bromirski przechodził nie- 
tylko moralne katusze, ale miał nadto 
przykre przejście urzędowe. 

Nadto rozgłaszał Poczekaj rzeczy wy- 
soce sądownictwu naszemu uwłaczają- 
ce. Świadkowie H, Kozłowski i b. dy- 
rektor „Wisły“ T. Baranowski zeznali 
pod przysięgą, że Poczekaj chełpił się 
takiemi stosunkami w sądzie, iż może 
pewne cele osięgnąć, przyczem nie wa- 
hał się skompromitować dwóch sędziów, 
których przyjaźń udało mu się pozyskać. 

‘Sad zapatrywał się na to postępowa- 
nie Wł Poczekaja bardzo surowo i ska- 
zał go na 4 miesiące więzienia i grzywnę 
z zastosowaniem ustawy amnestyjnej 
w myśl obowiązujących prze- 
pisów. Na podstawie przewodu uznał 
trybunał, że Poczekaj padł ofiarą ma- 
nipulacyj kupca Jankowiaka. My pod 
tym względem innego jesteśmy zdania, 
znając przeszłość Poczekaja i stosunki 
jego do głośnego Leona Fiegla, obywa- 
tela niemieckiego. Spraw tych sąd ani 
znać ani ich badać nie mógł, ponieważ 
nie były przedmiotem oskarżenia. We- 
dług naszego przekonania, jeżeli kto był 
tu-ofiarą, to p. sędzia Bromirski i część 
zainteresowanych sędziów, a p. Pocze- 
kaj tylko ofiarę udaje. 

Z jakich okoliczności czerpiemy to 
przekonanie? Miarodajnemi są dla nas 
w tym względzie.sprawy Banku Dyskon- 
towego i „Wisly“ oraz postępowanie Po- 
czekają z chwilą, « kiedy się zbliżył do 
Fiegla i za pewne przysługi miał obie- 
carte duże korzyści materjalne, 

Fiegel znany jest w Bydgoszczy od 
czasu, kiedy pracował w tartaku Bum- 
kego. Bumke popełnił samobójstwo, 
a Fiegel stał się z czasem właścicielem 
jego tartaku, choć do niedawna był u- 
bożuchny jak mysz kościelna, Z czasem 
stał się panem „Wisły“ i Banku Dy- 
skontowego. W sprawy te zaczął do- 
kładnie weglądać p. sędzia Bromirski, 
kiedy urzędował jako sędzia śledczy. 
Wiadomo, że Wisdomo, Aarati bag, osio Bia- | Corson Oee o m t aa aasa KÓW ROZA bardzo ostro ata- 


Dr. Antoni Marczyński, 
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Powieść współczesna. 
(Ciąg dalszy). 


— Hm, — mruknął 
trzebaby przedewszystkiem 
czy nie mamy do czynienia z 
żartem tego dziennikarza, o którym 
pan napomknął, czy ten pokaźny list 
pochodzi rzeczywiście z pod pióra miss 
Trav... 

— Napewno, — przerwał dyrektor po- 
licji porywczo — zresztą pan to powi- 
nien prędzej niż ja poznać, Wszak-że 
pan, mr, Prawn zajmował się tą spra- 
wą. 

— Tak, hm, zapewne, — mruczał, czu- 
jac na sobie wzrok rywala, 

Grimshaw stracił tym razem zwykłą 
flegmatyczność. 

— Zapewne — przedrzeźniał — to 
nało dla nas, mr. Prawn. Wspomina- 
łem panu o owym dziennikarzu, który 
flaszkę z morza wyłowił, lub dostał od 
kogoś. Dziennikarzom nie można wie- 
rzyć Zawsze uważają sobie za punkt 
honoru nabrać nas na kawał. Oryginał 
Ale 


zagadnięty, 
sprawdzić 
lichym 


mamy w rękach, tak, to prawda. 


|; kto mi ręczy, czy ten chytry redakto- 


rek nie zrobił sobie odpisu, kopji foto- 


p graficznej i czy jutro, a może dzisiaj na- 


|| anie znowu będziemy wyglądać. 
| miesięcy, tyle miesięcy sprawa się cią- 


M wet nie ukaże się ten list w prasie. Ła- 


Tyle 


gnie i nic! 


Z LONG ISLAND 


kował praktyki Fiegla „Dziennik Byd- 
goski*, gdyż widział, że praktyki te 
krzywdzą wielu biednych ludzi, a nad- 
to rujnują wielki warsztat pracy, ja- 
kim do niedawna była spółka akcyjna 
„Wisła“. Spokojne używanie owoców 
przemyślnej „pracy* było zakłócone i 
Fiegel rozmaitemi sposobami próbował 
„zamknąć gębę“ przedewszystkiem 
„Dziennikowi“, a następnie sędziemu 
Bromirskiemu. Z jego współpracow- 
ników, nikt nie miał odwagi podjąć się 
tej misji i dopiero „bohater walk o nie- 
podległość** były nauczyciel Władysław 
Poczekaj, zachęcony odpowiedniemi 
obietnicami korzyści materjalnych, za- 
brał się do roboty. Spiknął się z re- 
daktorami „Gazety Bydgoskiej“ i Wy- 
toczył wielką kolubrynę łapownictwa 
przeciwko nam. U adwokata Budzyń- 
skiego sporządzono wielkie „zeznania 
w miejsce przysięgi“, z których jedno 
(A. Christmanna) już zostało wycofa- 
ne i puszczono w świat kalumnię, 
że redaktorzy „Dziennika“ wzięli 


łapówkę. Pięć tysięcy tych „Ga- 
zet“ zakupił Poczekaj celem rozrzuce- 
nia ich i podania w wątpliwość naszej 
wiarogodności. Cel jasny: Naszym re- 
welacjom o Banku Dyskontowym i 
„Wiśle”, nie miał nikt dawać wiary! 
Z drugiej strony zadenuncjował sędzie- 
go Bromirskiego. 

Teraz miał drogę otwartą. W na- 
grodę otrzymał od Fiegla wielką ce- 
gielnię przy szubińskiej szosie i wszedł 
do „Wisły“. 

Tak wygląda ofiara Jankowiaka! A 
gdzie są ofiary Poczekaja? Spytajmy 
o to małych akcjonarjuszy Banku Dy- 
skontowego i „Wisły*. Zobaczymy pu- 
ste place „Wisły*, które niegdyś za- 
pchane były drzewem i roiły się od 
pracowników, a dziś wyglądają, jak 
gdyby orkan po nich przeszedł. 

Jednak nie sam Poczekaj tu winien 
ani też sam Leon Fiegel. Winę ponosi 
porówno z nimi Rada Nadzorcza, której 
należy się również bliżej przyjrzeć, ale 
o tem na inny raz, 


Brzydzą się Niemcami, 


a pieniądze składają 


Nie należymy do tego typu pa-l 


trjotów, którzyby na każde śniada- 
nie najchętniej paru Niemców poł- 
knęli. Przywilej ten pozostawiamy 
endeckim nacjonalistom, którzy roz- 
dzierają szaty, gdy ktoś zapalił nie- 
legalnie „importowane” cygaro lub 
porozumiał się z rozumniejszymi 
Niemcami o sprawach komunalnych 
(to prawo zastrzegli dla siebie ende- 
cy, jako majacy monopol na patrjo- 
tyzm, a więc niepodejrzani o działa- 
nie na szkodę Ojczyzny), ale gdy cho- 
dzi o geszeft, umieją odróżnić teorję 
od praktyki. Jak ta praktyka wyglą- 
da, tego dowodzi fakt, że filary Ob- 
wiepola i Stronnictwa Narodowego 
(endecji) składają swoje oszczędno- 
ści w banku niemieckim. 

Oto co nam .w tej sprawie piszą 
z Torunia: 

Według stanu z początku wrze- 
śnia br., następujący endecy mieli 
depozyty w „Thorner Vereinsbank': 

Dr. Dandelski, przywódca N. D. 
w Radzie Miejskiej, b. marszałek 
Sejmiku Krajowego Pom, — 16.700. 

T. Dandelski, — 2.000. 

Ignacy Koch, b. dyr. urzędu po- 
cztowego w Toruniu, właściciel kina 
Corso, — 42.000. 


— TER — chrząknął znów Prawn, nie 
wytrącony z równowagi dogadywaniem 
zwierzchnika. Bo Grimshaw pił do nie- 
go wyraźnie, Przecież nie kto inny, lecz 
Prawn zajmował się sprawą garbarni 
miss Traveler, śledzeniem fałszywego 
żej pełnomocnika. Brown a, recte Kincze- 
la, przecież z polecenia mr. Hughesa 
Wolfsona i za zgodą swego szefa wyjeż- 
dżał na Florydę by tam, na miejscu 
przeniknąć zagadkę tajemniczego zni- 
knięcia młodej miljonerki. I po tylu 
miesiącach, nic, Tak sądził przynaj- 
mniej dyrektor Grimshaw, I dziś wła- 
śnie obsypał wymmówkami Prawna, dziś 
właśnie, kiedy ten przybiegł tutaj z 
radosną nowiną, że kryjówka groźnej 
bandy została nareszcie zdemaskowana 
i wystarczy zarządzić obławę, aby dzie- 
ło uwieńczyć pozytywnym wynikiem. 
Tak, ale Prawn miał swoje powody, że- 
by nie dzielić się tą wiadomością z sze- 
fem, w obecności współzawodnika, 

Kamienna obojętność dwóch najlep- 
szych detektywów wytrąciła dyrektora 
Grimshaw'a do reszty z równowagi 
Potrząsając listem Betty, zakrzyknął: 

— I panowie nic nie mają do powie- 
dzenia w tej sprawie? Do pana, mr 
Prawn, zwracam się w pierwszym rzę- 
dzie. Czy ten mr. Pułaski. który tyle. 


— Sir, — przerwał Prawn, — dziś 
wszystko będzie wyjaśnione. 
Mr, Grimshaw  zmarszczył się w 


pierwszej chwili, zgorszony niesubordy- 
nacją starego urzędnika, który ośmie- 
lił się przerwać wywody swemu  szefo- 
wi i do tego takim tonem, lecz społ- 
rzawszy uważnie na niego. rozchmurzył 
się natychmiast.. We wzroku Prawna, 
w brzmieniu tych kilku Saw: „dzisiaj 
WDS podan wyjaśnione“ było c coś 


w niemieckim banku. 


Stefan Jeske, dyr. Pom. Izby Rol- 
niczej, — 9.700. 

Z. Hoffmann, kupiec, — 12.400. 

Cyryl Hamerski, wł. firmy Gut- 
feld, dygnitarz Obwiepola, — 16.900. 

Inż. Chrzanowski, współwł. ce- 
gielni Grębocin, — 49.000. 

K, Ulatowski, — 12.000. 

Tadeusz Skrzypczak, (firma Dro- 
gerja Claas), prezes Obwodu i Koła 
Zwiazku Powstańców i Wojaków, 
członek zarządu okręgowego — 6.700. 

Antoni Dittman, dygnitarz w re- 
stauratorskim Związku, — 12.500. 

Zvgm. Biernacki, malarz cecho- 
wy, — 4.660. 

Maćkowiak, hurtownik wódek, 
świeżo mianowany oficerem rezer- 
wy, — 20.690. 

J. Kajdan, (firma.C..B. Dietrich), 
filar Obwiepola i Str. Nar. — 20.600. 

M. Pasała, kupiec, — (pozycja bli- 
żej nieokreślona). 

Co z powyższego zestawienia wy- 
nika? Chyba nie wstręt endeków do 
Niemców, skoro ich bank zasilają 
swemi wkładami oszczędnościowe- 
mi. Dziwny skutek wywierają anty- 
niemieckie popisy „Słowa Pomor- 
skiego”, wśród jego ideowych fila- 
rów! 
takiego, że doświadczony dyrektor poli- 
cji domyślił się odrazu, iż stary agent 
nie przyszedł dzisiaj z próżnemi ręka- 
mi. Zaintrygowany do najwyższego sto- 
pnia, nie potrafił się powstrzymać od 
rzucenia pytania: 

— Więc udało wam się nareszcie wy- 
kryć siedzibę. 
— Prawie 

Prawn. 

— Prawie? — skrzywił się Grimshaw. 

Prawn uznał za stosowne postawić 
sprawę jasno: 

— Sir, złożę panu szczegółowy raport 
dzisiaj jeszcze, ale... nie teraz, nie w tej 
chwili. Narazie mogę pana zapewnić. 
że jutro rano zlikwidujemy całą tę szaj- 
kę, że jutro około dziesiątej, — podkre- 
Ślił — miss Traveler będzie wolna, a z 
nią razem sto piętnaście innych dziew- 
cząt. Tak. sto piętnaście! 

Tinsel udawał, że studjuje z uwagą 
kalendarzyk. Nie odrywając od niego o- 
czu, czuł doskonale na swej twarzy o0- 
stre igiełki ukośnych spojrzeń rywala. 
potem odczuł na sobie wzrok szefa, Miał 
wrażenie, jak gdyby się ziemia pod 
nim zapadała. Już od chwili był pewny. 
że Prawn przeniknął tajemnicę pałacu 
„Daleki Wschód“, że umyślnie cedzi 
słowa, że wie... oh, wie wszystko! „U- 


tak, przerwał znów 


Sakiewka 


i zdrowie korzystają przy regularnem używaniu 
Kałhreinera kawy sładawej Kneippal 


ZE SWIATA. 


W Esłonji tworzy gabinet gen. Soots. 


Tallin, 16. 11. (tel. wł.) Misję utwo- 
rzenia nowego gabinetu powierzono ge- 


.nerałowi Sootsowi, członkowi związku 


włościańskiego i b. ministrowi wojny. 
Soots zastrzegł sobie czas na udzielenie 
odpowiedzi do piątku. 


Niebezpieczny film, 


(AW.) Jugosłowiański minister spraw 
wewnętrznych wydał zakaz wyświetla- 
nia filmu o życiu i czynach Stefana Ra- 
dicza. W kilku kinach, w których był 


| wyświetlany ten film doszło do poważ- 


nych zaburzeń ze strony publiczności. 
Film ten nakręcony był przez jedno z 
przedsiębiorstw kinematograficznych w 
Zagrzebiu, 


„Lepszy“ złodziej. 


Niedawno znikł z Talina 
znany adwokat Mólder. Według prze- 
prowadzonych dochodzeń, ukradł on 
pół miljona marek niemieckich, ponad 
to puścił on w obieg weksle na sumę 
kilku miljonów. Udało się Móldera 
przytrzymać w konsulacie estońskim 
w Paryżu, dokąd przybył w celu uzy- 
skania przedłużenia wizy. Mólder od- 
stawiony będzie do Estonji, 


(AW.) 


Los marynarza... 

(AW.) Szkuner angielski „Jacob- 
William Hock“ w odległości 150 mil na 
południowy wschód od Kap Hateras za- 
czął tonąć. Statek „Huron“ zdołał u- 
ratować trzech marynarzy i kucharza. 
Los kapitana i pozostałych 18 maryna- 
rzy nieznany. Jak się zdaje zatonęli 
oni wraz z-okrętem, 


Pomarańcze spowodowały śmierć 
marynarza, 


Pewien marynarz angielski zginął 
tragiczną śmiercią spowodowaną... po- 
marańczami. Nie żeby się niemi 
objadł — ale przejrzałe pomarańcze, 
stanowiące ładunek okrętu, wyziewały 
trujące gazy, których ofiarą padł ma- 
rynarz. Obecnie fachowcy głowią się 
nad tem, jakby zapobiec powtórzeniu 
się takiego nieszczęścia, 
ciekać*! to była pierwsza myśl, AF TFE SAW GRY WAY TY EE POWO TY ORGAN GE PEJS RTW 
się wyłoniła z szalonego chaosu w 
zdrętwiałym mózgu fałszywego agenta. 
Ale powoli zaczęła do jego świadomo- 
ści przenikać inna wiadomość. Obiła 
mu się o uszy, lecz w pierwszym mo- 
mencie nie dotarła głębiej, Prawn po- 
wiedział wyraźnie, tonem jakby prze- 
chwałki: „Jutro zlikwidujemy całą 
szajkę. Jutro koło dziesiątej miss Tra- 
veler będzie wolna". A więc dopiero ju- 
tro! Wystarczy czasu, by ostrzec tam- 
tych, by przewieźć białe niewolnice w 
bezpieczne miejsce i mądry Prawn za- 
stanie puste inury na Long Island, on 
zaś, Tinsel, będzie mógł nadal prowa- 
dzić swą podwójną grę. Prawn go po- 
dejrzewa, oh. nie od dzisiaj, lecz do- 
wodów nie posiada i nie posiędzie ich. W 
pałacu „Daleki Wschód“ nie znajdzie a- 
ni świstka, któryby mógł kompromito- 
wać mr. Sworda. a choćby znalazł, 
niech próbuje dowieść, że Sword a Tin- 
sel to jedna i ta sama osobistość. 

Przeprowadziwszy taką kalkulację 0- 
detchnął Tinsel nieco, ale nie tylko o- 
detchnał Z właściwym sobie tupetem 
postanowił rozprószyć ewentualne _ po- 


RU 


dejrzenie szefa. Zerwał się więc z krze- 
słą i powiedział krótko: 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


to - 


Wiadomości z AJ ju. 


Równoczesna konfiskata dwu pism 
wileńskich. 


Starosta grodzki wileński skonfisko- 
wał nakłady dzienników „Słowo“ i 
„Dziennik Wileński“ za umieszczenie 
wiadomości o wykryciu afery szpiegow- 
skiej, której nici sięgają do Warszawy. 


Wybory w Nowym Targu, 


Dnia 18 grudnia odbędą się w Nowym 
Targu wybory do Rady Miejskiej. Na 
czele dwóch przeciwnych obozów stoją 
kandydaci na burmistrza: dotychczaso- 
wy burmistrz Rajski i prezes miejsco- 
węgo koła Partji Pracy, Drużbacki, W 
dniu 18 bm. odbędą się wybory pośród 
ludności żydowskiej do miejscowego ka- 
hału. 


Aktor chciał” pobić recenzenta. 


Przeq kilku dniami aktor Teatru Miej- 
skiego w Katowicach zaatakował na u- 
licy pewnego przechodnia w mniema- 
niu, że jest autorem recenzji w jednem 
z pism miejscowych; krytyką jego czuł 
się aktor dotknięty. W związku z tem 
recenzenti wszystkich pism polskich na 
Śląsku i w Zagłębiu zwrócili się gre- 
mjalnie do dyr, Teatru Miejskiego z żą 
daniem udzielenia dymisji temu aktoro 
wi. Na prośbę filji katowickiej ZASP'u 
cofnęli jednak żądanie, nie cheąc akto- 
ra pozbawiać możności zarobkowania 


Budowa gmachu Centralnej Doświad- 


czalnej Stacji Jedwabniczej 
w Milanówku. 


Z rocznicą dziesięciolecia  Niepodle- 
głości Państwa Polskiego związane jest 
powstanie jeszcze jednej ważnej pla- 
cówki dla życia gospodarczego kraju: 
budowa gmachu Centralnej Doświad- 
cząlnej Stacji Jedwabniczej w Milanów- 
ku pod Warszawą, W gmachu tym, o- 
bok licznych laboratorjów Doświadczal- 
nej Stacji Jadwabniezej,. prowadzącej 
doświadczalne prace nad morwą i jed- 
wabnikiem w Polsce, oraz krajowym 
włóknem jedwabnym, znajdzie obszer 
ne pomieszczenie, Szkała i kursy jadwa- 
bnicze, wzorowa hodowla jedwabni. 
ków, doświadczalne pracownie jedwa- 
biu wreszcie muzeum, bibljoteka i biu- 


ra prowadzące prace 
propagandowe. 
Gmach ten zaprojektowany przez ar 
chitekta J. Sosnowskiego podług ostat- 
nich wymagań i zdobyczy w tej dzie- 
dzinie. będzie jednym z najlepiej przy 
stosowanych do potrzeb i największych 


instrukcyjne j 


i przyczyni się niewątpliwie do zbudo- 
wania trwałych i silnych podstaw dle 


siedzib stacji jedwabniczych w zde. 


się może jedwabnictwo w Polsce, 


Stoimy wobec jeszcze jednego świa- 


dectwa żywotności naszego narodu, któ- | 


ry dąży do poszukiwań nowych dróg dla 
swego rozwoju i nowych źródeł dobro: 
bytu. 

W tych dniach przystąpiono do budo- 
wy gmachu w niedzielę 18 bm. odbę- 
dzie się uroczyste założenie i poświę- 
cenie kamienia węgielnego w obecności 
przedstawicieli rządu i instytucji, 


19-letni terminator jasnowidzem. 


Potępia sekty, wygłasza kazania i prorokuje. 


„Głos Lubelski“ wysłał specjalnego 
sprawozdawcę do Michałowa pod Kle- 
mensowem, celem zbadania działalności 
„cudownego“ Michałka, okrzyczanego 
przez tłumy ludu za proroka. Wszyscy 
mówią o Michałku w autobusach na 
linji Zamość — Szczebrzeszyn. Auto- 
busy przepełnione kursują co kilka mi- 
nut, W dzień, na który Michałek za- 
powiedział przemówienie, 

całe tłumy 
brną w błocie; ludzie nawet boso idą, 
by zobaczyć „proroka“. Przed lepian- 
ką kowala, u którego 19-letni Michałek 
jest 
terminatorem, 
tłumy jak na odpuście. „Pielgrzymi“ 
śpiewają. Podniecenie, entuzjazm. Na 
widok Michałka odkrywają się głowy, 
bliżsi 
całują jego ubranie, 

Michałek powiada, że otrzymał od Boga, 
rozkaz: „Idź i głoś moje słowa“, przeto 


dwa razy dziennie | 


wygłasza kazania, 


których główną treścią jest męka i 
cierpienie Chrystusa. Mówi, że w ka- 
zaniach dopomaga mu św. Augustyn. 
Rzekomo ma widzenia w raju św. An- 
toniego, św. Józefa i Matki Boskiej. 
Michałek 

potępia wszystkie sekty 
religijne i twierdzi, że one zginą, a zwy- 
cięży kościół katolicki, Michałek wy- 
głayza kazania głosem  doniosłym, z 
zamkniętemi oczyma. Odgaduje, ile 
kto ma pieniędzy i prorokuje, że 

zimy nis będzie 

do Nowego Roku. 

Sprawozdawca domaga się wkońcu, 
by władze miarodajne zbadały tę spra- 
wę i, jeżeli w tem jest coś bożego, na- 
dały temu obrót odpowiedni, Jeżeli zaś 
jest to zwykłe zjawisko 

hypnozy, 
trzeba temu położyć kres, gdyż sprawa 
może wziąć przebieg niepożądany. Lud 
prosty wierzy, że Michałek jest proro- 
kiem i gotów niedowiarków ukamie- 
nować. 


- Autobus przepełniony pasażerami 
wpadł do rowu. 


Kursujący między Rawą a Łodzią 
autobus opuścił po poludniu przed kil- 
ku dniami Rawę, nadmiernie przepeł- 
nieny pasażerami. Autobus do Rogo- 
wa dojechał bez szwanku, Tam wy- 
darzyła się katastrofa, Na skręcie sa- 
mochód wjechał wprost do rowu, prze- 


wracając się do góry kołami. Ke 


pasażerów, która uniknęła wypadku, 


rzuciła się z pomocą towarzyszom, Z 
pod samochodu wydobyto 9 rannych, z 
tych trzech pokaleczonych do tego sto- 
pnia, że w pierwszej chwili nie można 
było ustalić ich wyglądu i tożsamości. 
Rannych przewieziono specjalnym sa- 
mochodem do szpitala Poznańskich w 
Łodzi, 


GE IZZZA Z ZZOZ e LEZ e 


poapid yć H e EAA tedy Nauka — iterafura— sztuka 


SELMA LAGERLÖFF 
20-gb listopada obchodzi 70-lecie urodzin. 


(z) Sędziwa powieściopisarka szwedzka 
znana jest z kilkunastu głębokich utworów 
pośród których „Jeruzalem“ (1903), „Legen- 
dy o Chrystusie" (1905), „Gösta Berling" 
(1806), „Cudowna podróż“ (1910—11) najpo 
cześniejsze zajmują miejsce, Selma Lager- 
lóff otrzymała w r. 1910 nagrodę Nobla w 
dziale literackim. 


Wiersz ku czci matki. 


Konkurs na wiersz liryczny, poświęcony 
czci matki, ogłosiło krakowskie Towarzy- 
stwo Nauczycieli Szkół Średnich i Wyższ. 
Utwór nie może przekraczać 80 wierszy. 
Wyznaczono 3 nagrody: 250, 200 i 150 zł. 
Ostateczny termin upływa 15 stycznia. Prace 
trzeba nadsyłać pod adresem: Kraków, Ry- 
nek Główny, Pałac Spiski. Sąd konkurso- 
wy stanowią: prof. U. J. Ignacy Chrzanow= 
ski, kurator Przyjeraski, Karol Hubert Ros- 
tworowski, dr. Z. Klemensiewicz, prof. Wi- 
śniewski, Balicki. 

* 

(z) Liczyć można na conajmniej 1500 u- 
tworów — ale to chyba mało jeszcze. Dziś 
w Polsce mamy tylu utalentowanych poe- 
tów, że cyfra 1500 wydaje się śmiesznie ma- 
ła. Wyobtrażamy sobie pracę sądu konkur- 
Sowego... 


DROBIAZGI LITERACKIE, 

Edmund Kunt Dring, jeden z najwybit- 
niejszych w świecie bibijofilów i znawców 
starych druków, zmarł w Londynie w 65 
roku życia. Dring położył wielkie zasługi 
przy układaniu zbiorów bibljofilskich Bri- 
tish Museum. 

.« „ « 

Zbiorowe wydanie dzieł Anatola France'a 
ukaże się w rosyjskiem tłumaczeniu Luna- 
czarskiego, komisarza oświaty Z. S. R. R. 


* e * 


(z) Pierwsze wydanie opowiadań Edgara 
Poe p. t. „Tamerlan i inne poematy", dru- 
kowane w Bostonie w r. 1827 nabył w No- 
wym Jorku jeden ze znanych bibljofijlów za 
cenę 20.000 dolarów. 

C ę «© 

Towarzystwo przyjaciół domu Chopina 
prowadzi pertraktacje w sprawie nabycia 
domu Chopiha w Żelazowej Woli, wraz z 
28 morgami ziemi. W domu ma być urzą- 
dzone muzeum pamiątek po Chopinie i 
schronisko wypoczynkowe dla muzyków. 


Ku uczczeniu dziesięciolecia 
odzyskanej wolności. 


(Wspomnienia wielkiej wojny z Podhala). 
IJI. 


Wodza głównego legjonów osobiście 
piszący nie znał, wie tylko, że tenże miał 
przed wojną wygłosić odczyt o pogoto- 
wiu wojennem, ale to się rozchwiało 
W ciągu wojny atoli nasłuchał się o 
nim wiele, bardzo wiele. Uderzyło go, z 
jakim entuzjazmem mówili o „Dziadku* 
nowotarscy legjoniści swoim wycho- 
wawcom, z zachwytem opowiadali, jak z 
trzcinką w ręku z największym spoko 
jem wśród gradu kul wyprowadził 
swoich z niebezpiecznej pozycji pod 
Krzywopłotami, czy innej bitwie w Kie- 
leckiem, jak brawurowo trzymał się w 
Gorcach w czasie bitwy pod Limanową, 
Później sławą się okryły legjony na 
Wołyniu w miejscowości, przez samych 
Niemców ochrzconej mianem „Polenhi- 
gel“, Radowały się więc serca polskie 
na Podhalu i wróżyły sobie lępszę 
przyszłość zwłaszcza, że sam Wilhelm 
II zaczął kokietować w połowie 1916 ro. 
ku Poląków. Przybył do Krakowa, zwie- 
dził Wawel, a wchodząc do grobów kró- 
lewskich, oświadczył oprowadzającemu 
go kamornikowi: „Wstępuję do gro- 
bowea moich przodków“; nie kłamał je- 
dnak, przecież przez Jadwigę, córkę Zy- 
gmunta Starego i Barbary Zapolskiej, 
wydaną za Joachima II brandenburskie- 
go, wywodzi się po kądzieli od Jagiel- 
lonów Wilhelm II, atoli głosił wtedy w 
Krakowie coś więcej; mianowicie rzu- 
cił słowo do otoczenia, że wprawdzie 
chwilowo u Polaków nie jest mile wi- 
dziany, lecz przyjdzie czas, że Polacy 
postawią mu pomnik na Wawelu 
to, co dła nich w przyszłości uczyni (!) 


W ten sposób łudził kajzer Polaków, i 
sam siebie łudził, tusząc, że za namiast- 
kę okrojonego królestwa polskiego Po- 
lacy padną przed nim na kolana. 

Niemcy zdobyli Warszawę, legjony nie 
wkroczyły do niej na czele wojsk zwy- 
cięskich, to wywołało rozczarowanie 
wśród aktywistów. Nie dla pięknych o- 
czu Polaków ogłosili Niemcy niepodle- 
głość królestwa polskiego i wywlekli 
sprawę polską pierwsi na forum mię- 
dzynarodowe, lecz dla wyciągnięcia 
miljona rekruta z Polski i z tego po- 
wodu Piłsudskiego postawili na czele 
rekrutować się mającej armji polskiej, 
Oczywiście pod komendą Beselera. Pil- 
sudski nie dał się jednak wziąść na ka- 
wał; nowotarscy legjoniści donosili nam 
często o tem, że Dziadek stale odsyła 
ochotników z powrotem ze słowami: 
„Przyjdzie na was czas, aż was zawez. 
wiemy“. Dziadek rósł w naszych oczach, 
a jeszcze więcej, gdy uwięziono go w 
Magedburgn, a legjonistów internowano 
w Szczypiornie, 

Co znaczą pruskie obietnice, objawił 
nam dokładnie pokój w Brześciu Litew- 
skim w marcu 1918. Zaprotestowało się 
przeciw tej pruskiej ohydzie i lokajskie- 
mu zachowaniu rządu austrjackiego w 
wiedeńskiej Reichspost, cenzura oczy- 
wiście pół artykułu skonfiskowała, bu- 
rzyło się cale społeczeństwo, nawet za- 
gorzali aktywiści otwarli oczy na pru- 
ską frymarkę. Mimo marcowej ofen- 
zywy na froncie wschodnim i otrąbienia 


za | wielkich sukcesów Pudendorffa, w ca- 


łym kraju zawrzało, wrzało nawet w 
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szkole naszej. Pięknego poranku majo- 
wego wszystkie portrety cesarskie w sa- 
lach szkolnych znalazły się za piecem 
lub gorszych jeszcze zakamarkąch, a 
pewnej nocy znikły orły austrjackie z 
wszystkich urzędów cywilnych czy woj- 
skowych i trafik, 

Sprawców nie schwytano, ale nawet 
za nimi zbytnio nie śledzono. W poło- 
wie 1918 roku, w powietrzu mimo gaze- 
ciarskich triumfów czuć było w Au- 
strji i dla Austrji zapach trupi. Żyd 
trafikarz do którego dyrektor po 
stemple wstąpił, prosił go uprzejmie, 
by uczniów gimnazjalnych się zapytał, 
gdzie te orły podzieli. Oczywiście dy- 
rektor zrobił oburzoną minę, wobec tra- 
fikarza, poufnie jednak zapytał się ma- 
turzystów, eo z orłami się stało. „Po- 
płynęły z Dunajcem“, odparli się śmie- 
jąc. 

I mogli się śmiać wtedy wesoło, od- 
kąd w maju koło polskie na wniosek 
Podhalanina Włodzimierza Tetmajera 
uchwaliło żądanie, wolnej, zjedneczo- 
nej z dostępem do morza Polski, 

Przecież wtedy pojawił się w Krako- 
wie transparent z wizerunkiem Ukrzy- 
żowanego wśród dwóch łotrów z twa- 
rzami Wilusia i Karolka z napisem: 
„Panie Boże, wisiałeś między łotrami, 
ale między takimi jeszcze nigdy!“ 
Austrja konała, konała na niedołęstwo, 
własne, na lokajstwo pruskie, a nikt jej 
wspanialszej mowy pogrzebowej w 
wiedeńskiej Radzie państwa nis powie- 
dział, jak obecny marszałek sejmowy 
Daszyński. 

Wszędzie w Galicji tworzyły się już 
w październiku komitety narodowe, 
radząca o polskiej sprawie bez ogląda- 
nia się na rządy austrjackie, 

Taki też powiatowy komitet narodo- 
wy dla Podhala utworzył się w N Tar- 
gu. Dnia 31 października r. 1918 w lo- 
kalu Rady powiatowej na wieczorneim 
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posiedzeniu zapadła tutaj uchwała o o- 
debraniu władzy austrjackiemu zarzą- 
dowi, a oddania jej polskiemu, co też 
dnia 1 listopada już nastąpiło, Zawe- 
zwane w sam dzień Wszystkich Świę- 
tych grono nauczycielskie glmnazjum w 
N. Targu do kancelarji dyrektora zło- 
Żyło wraz ze swoim przełożonym przy- 
sięgę polskiemu rządowi na ręce komi- 
tetu narodowego, reprezentowanego 
przez dr. Bednarskiego, fizyka powiato- 
wego, Józefa Rajskiego burmistrza N, 
Targu i dr. Dziedzica adwokata. 


Następnie przemówił do zgromadzonej 
na egzortę i nabożeństwo młodzieży dr, 
Bednarski,’ zwiastując niepodległość 
Ojczyzny. Na ratuszu po wszystkich u- 
rzędach pojawiły się orły polskie — te 
orły polskie, przez obcą przemoc w No- 
wotarszczyźnie najrychlej w całej Pol- 
sce, bo już r, 1768 strącone, Cale 150 lat 
jęczało Podhale pod obcym zaborem. 
Sąsiednia ziemia śpiska, (13 miast spi- 
skich, r, 1411 przez Polskę od Węgier 
nabytych), była tą wędką, na którą pru- 
ski Fryderyk II, Wielkim zwany, ogra- 
niczonego o zachłannego Józefa II zła- 
pał i do rozboju politycznego nakłonił. 
Namezys dziejowa sprawiła, że za ten 
rozbój na Polsce dokonany, Opatrzność 
Boża Austrję rozbiorem pokarała, A 
główny rozhójnik Europy Prusy czy uj- 
dzie bezkarnie? Młyny Boże melą po- 
woli, ale dziwnie dokładnie. Polska nie 
bez winy własnej wolność postradała, 
sprawiedliwości Bożej stało się zadość, 
dziś 10-letnią cieszy się Polska wolno- 
ścią, Wiele doświadczeń w tym czasie 
przeszła, i wiele zanewnie przejdzie. I- 
dziemy jednak wciąż ku lepszemu, Pol- 
ska jest koniecznością dla Europy, jest 
zwornikiem zdaniem wielkiego Napole- 
ona europejskim, 


Nie zginęła — ufajmy, że nie zginie. 
Dr. K, Krotoski. 


"sto nasze było bogato iluminowane. 
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„DZIENNIĘ BYDGOSKI" sobota, dnia 17 listopada 1928-r.. 
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KRÓLÓWLAS. 10-lecie níepodlegřoścí, Dnia 
10 bm odbył się capstrzyk : pochód przez wio- 
skę w którym brała udział brać wojacka i oby- 
wałelstwo. Domy ilum'nowano, co n-dało w'o 
sce charakter uroczysty. W niedzielę zostało 
odprawione uroczyste nabożeństwo, zaś wie- 
czorem wygłoszono w szkole stosowne referaty, 
Na zakończenie odbyła się zabawa taneczna, 
na której zebrano w myśl odezwy starosty, 
kwatę 15 zł, na budowę sierocińca. 


AUGUSTOWO. Wyjaśnienie, Od p. Marci- 
nicka otrzymaliśmy nast. list z prośbą o umie 
szczenie: „Wielce Szanowną Redakcję proszę 
wchec umieszczenia kandydatury mej do Rady 
Powiatowej Kasy Chorych w Bydgoszczy na 
liście nr. 2, Polskiej Partji Socjalistycznej i Kla- 
sowych Związków Zawodowych, o łaskawe za- 
mieszczenie niniejszego wyjaśnienia: Będąc w 
roku 1927-28 w obowiązkach w majętności Woj. 
nowo, wstąpiłem wyłącznie tylko dla wyświe- 
tlenia działalności socjalistów na terenie Woi- 
nowa do Polskiej Partji Socjalistycznej, nie ma- 
jąc pozatem jako dobry Polak i katolik z socja- 
"listami nic wspólnego, Ponieważ cel, dla któ- 
rego jedynie tylko wstąpiłem do P. P Ś,, t j. 
wyświetlenie działalności socjalistów w majęt- 
ności Wojnowo, został przeze mnie osiągnięty, 
zgłosiłem wystąpienie moje z P. P. S, i zażąda- 
łem skreślenia nazwiska mego z listy nr. 2. 
kandydatów socjalistycznych do Rady Powia- 
towej Kasy Chorych w Bydgoszczy. — Z powa- 
żaniem Adam Marciniak, rządca gosp.“ 

GRABOWO. 10-lecie niepodległości, Dzięki 
inicjatywie nauczycielki p. Grubówny, przodo- 
wnika straży granicznej p. Biernata -raz miejsq, 
Tow. Młodych Polek urządzono dnia 11 bm. w 
sali p. Wełnickiego akademję ku uczczeniu 10- 
lecia niepodległości. Udział obywatelstwa był 
liczny a nastrój bardzo podniosły. Zebrano 27 


"zł dobrowolnych składek, które przeznaczono 


na „Żłóbek dziecka”, Ubolewania godnym jest 
fakt, że znaczna część tut, obywateli polskich 
nie zdobyła się na udekorowanie swych domów 
flagami narodowemi, 


Sumnualiscnicn. 


10-lecie niepodległości obchodzono. w, Sa- 
nałorjum w Smukale nadzwyczaj uroczyście. 
Rano odprawił mszę św. ks. prof. Napićrkow- 
"ki; śpiewał chór mieszany. O godz. 16-ej od- 
była się w ślicznie udekorowanej sali uroczysta 
akademja, którą zagaił dyrektor sanatorjum 
wskazując na czyny bohaterów, którzy Polskę 
wywalczyli. Przemówienie historyczne wygło- 
sił p. dr, Łepkowski, a p, Gemza w słowach 
pełnych werwy i życiowej prawdy, zobrazował 
walki o niepodległość, Ks. Napiórkowski gorą- 
cem przemówieniem patrjotycznem zdobył ser- 
ca kuracjuszy, Przemówienia przeplatane były 
występami chóru „Moniuszko“ z Bydgoszczy, 
który bezinteresownie przybył na to wielkie 
święto do Smukały. Chór wykonał: Hymn 
Rzeczypospolitej, Nasz Bałtyk i Pieśń Filare- 
tów. Podziękowanie należy się szczególnie p. 
Majdzińskiemu z Bydgoszczy, który zadekle- 
mował „Redutę Ordona", Z grona naszych 


„kuracjuszy przyczyniła się p. Andrzejewska ar- 


tystycznym śpiewem solowym do uświetnienia 
święta, uczeń Józef Zieliński  deklamował 
wiersz p} t. „Wódz”, 


Koronewo. 


" 10-lecie niepodległości. Już w sobotę mía- 
Towarzy- 
stwa urządziły pochód z muzyką i z pochodnia- 
mi po mieście wśród światła i ogni bengalskich, 
Pochód zatrzymał się przy magistracie, gdzie 
po śpiewie „Wszystkie nasze dzienne sprawy“ 
został rozwiązany. 

Nadeszła niedziela a lekki mróz osuszył uli- 
ce. To też tysiączny naród się zebrał przed 
salą p, Frąckowskiego, dzieląc się na 3 grupy z 
2 orkiestrami i sztandarami i w pochodzie wy- 
ruszono do kościoła poklasztornego, Uroczystą 
sumę celebrował ks. prob, Żelewski, I zdawało 
nam się, że celebrans w uniesieniu składa 
bezkrwawą ofiarę za Ojczyznę. Bo i on był 
tułaczem, przechodząc więzienia pruskie, za 
Ojczyznę. W miejsce kazania ks. Radtke cd- 
czytał list pasterski. Następnie celebrans, ks. 
Żelewski zaintonował „Te Deum”. Po „Te 
Deum” zabrzmiały organy i rozległ się śpiew 
„Boże, coś Polskę”. I znowu tłumy ludu ru- 
szyły w pochodzie przez miasto do ratusza, 
gdzie odbyła się defilada. Po południu odby 
ła się uroczysta akademja w Grabinie. 

Wypadek zdarzył się w ub. niedzielę, który 
by mógł wywołać pożar. Pan B. poszedł w nie- 
dzielę na ryby, a żona jego do kościoła, Pod- 
czas nieobecności rodziców dzieci rozlały ben- 
zynę, którą zapaliły. Na szczęście natychmia- 
stowa pomoc ogień stłumiła, zaś dzieci dotkli 
wie się poparzyły. 

Zmiana właściciela. Pan Jan Rux z Byd- 
goszczy sprzedał swoją posiadłość w mieście 
p. Nowakowi, hoteliście. P. Nowak zamiere» 
założyć fabrykę octu, Nowonabywcy „Szczęś: 
Boże”. 
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Szubin. 


Na posiedzeniu Rady miejskiej przewodni- 
czył ayr. Walkowski. Ze względu na wielkie 
zasługi, położone dla miasta, nadano staroście 
Kutznerowi tytuł obywatela honorowego mia- 
sta. Rada miejska zatwierdziła dodatkowe 
budżety administracji miejskiej, elektrowni i 
tzeźni miejskiej na rok 1928-29, Sprawę pod- 


wyższenia ceny prądu odroczono aż do ustale- 


nia regulaminu elektrowni miejskiej, 

10-lecie niepodległości obchodzono w Szu- 
binie bardzo uroczyście. W sobotę dn. 10 bm. 
o godz. 8 wiecz, zebrały się w Domu Polskim 
organizacje P. W., straż pożarna, wychowanko 
wie zakładu i kompanja honorowa Tow. Powst. 
i Woj. W pochodzie przemaszerowano z po- 
chodniami przez ulice miasta. Przygrywały 
dwie orkiestry: Stow. Młodzieży i Zakładu wy- 
chowawczego. Miasto przybrało wygląd od- 
świętny. Domy dekorowano sztandarami i bo- 
gats iluminowano. Na rynku zapalono ognisko. 

W niedzielę ruszył drugi pochód z sztanda- 
rami przy dźwiękach dwu orkiestr, z Domu 
Polskiego do kościoła, na uroczyste nabożeń- 
stwo, odprawione przez ks. prob. Sterczew- 
skiego, który wygłosił piękne kazanie. W po- 
chodzie brały udział nast. organizacje: Powst, 
i Wojacy z kompanją honorową na czele, In- 
walidzi, Bractwo Strzeleckie, Sokół, Straż po- 
żarna, Młodfłeż, Harcerze, Przemysłowcy, Tow. 
śpiewu „Halka”, Robotnicy, Rolnicy, Kolejarze 
i Zakład wychowawczy. Po powrocie z kościo- 
ła pochód rozwiązano. 

O godz. 1 po poł. Tow. Powst. i Woj. urzą- 
dziło strzelanie o mistrzostwo m. Szubina na 
własnej strzelnicy, Pierwsze trzy strzały od- 
dał prezes obwodu Zw. Tow. Powst. i Woj. 
porucznik rez. p. Walkowski, przyczem orkie- 
stra odegrała hymn narodowy. Wynik strzela- 
nia jest nast.: St, posterunkowy Figas na 34 p. 
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zdobył I. nagrodę i został mistrzem strzelania 
na rok 1928-29, Szramkowski Franciszek 33 p. 
IL nagr.. Jurasz Stanisław 33 p. HL, post. Czar- 
necki Władysław 33 p. IV Krzyżański Kazi- 
mierz 31 p. V, Kowalski M. 29 p, VI, Janowiak 
M, 29 p. VII, Kamiński B. 28 p. VIII, Smiersz- 
chalski 27 p. IX, Cziba 27 p. X, Gluba 26 r. 
XI, Krygier M. 26 p. XII, Wołkow 26 p. XRI, 
Czerwiński 26 p. XIV, Rozdania nagród doko- 
nał prezes obw. Tow. Powst. i Wojaków, p. 
pcr. rez, Walkowski, ` ż 


Q godz. 3 po poł. odbyło się uroczyste po- 
siedzenie Rady miejskiej. Zebranie otworzył 
przewodniczący dyr. Wałkowski. W swej mo- 
wie wstępnej poświętił on kilka uwaś o pracy 
z minionych lat 10-ciu w odrodzonej Polsce, W 
końcu wzniósł okrzyk na cześć Rzeczypospoli- 
tej, a orkiestra Stow. Młodzieży odegrała hymn 
narodowy. Burmistrz Gruss m. inn zwrócił u- 
wagę na konieczność zgodnej współpracy kor- 
ptracyj miejskich,. Przewodniczący dyr. Wal- 
kowski ogłosił nast, uchwałę Rady miejskiej, 
nadającą staroście Kutznerowi tytuł honoro- 
wego obywatela m. Szubina. P. starosta Kutzner' 
dziękował korporacjom miejskim za niespodzie- 
wany zaszczyt, jaki go spotkał. Po przemówie- 
niu radnego p. Bembnisty oficjalną część zakoń- 
czeno odśpiewanićm pieśni „Boże, coś Polskę". 


Wieczorem przy udziale licznie zebranej pu- 
bliczności odbyła się w Domu Polskim wieczor- 
nica. Słowo wstępne wygłosił rektor Riemer. 
Chór Tow. śpiewu „Halka'* pod batutą zasłu- 
żonego dyrygenta p. Perla Józefa odśpiewał kil- 
ka utworów, za co otrzymał rzęsiste oklaski, 
Solo skrzypcowe odegrał p. Perl przy akom- 
panjamencie fortepjanu p. H, Małkówny, dekla- 
macje wygłosiły pp. Kowalczykówna i Maćko- 
wiąkówna. Po wieczornej uroczystości odbyła 
się zabawa taneczna; bawiono się ochoczo do 
rana. 


Król przestworzy — na uwięzi. 


W Lakehurst w stanie New Jersey postój dla olbrzymiego sterowca 
amerykańskiej floty napowietrznej urządzono w ten sposób, jak na 
obrazku, ponieważ wybudowanie hali dla pomieszczenia sterowca 

jest złączone z trudnościami.  - 
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Mosilno 

o 
Przedstawienie amatorskie i zabawa. Mło- 

dzież z Mogilna urządza w niedzielę dnia 25 bm. 

w sali p. Rybczyńskiego w Wszedniu, przed- 

stawienie amatorskie p. t. „Fortele Michasia”, 

arcywesołą komedję w trzech aktach, Począ- 


tek o godz. 7 wiecz. Po przedstawieniu zaba-, 


wa taneczna. 


Stow. Młodzieży Polskiej, Dnia 13 bm. o 
godz. 8 wieczorem, w salce Domu Katolickiego 
odbyło się zebranie uroczystościowe, w dzień 
patrona św. Stanisława Kostki, przy licznym 
udziale patronatu Stow. i członków. Zebranie 
zagaił prezes Stow. hasłem „Gotów”. Reierat 
o św. Stanisławie Kostce wygłosił prez. M. 
Kierzkowski, który przedstawił w przepięknych 
słowach czyny i żywot św Stanisława Kostki. 
Wręczono dyplomy ża nagrodzone eksponaty, 
które były wystawione na wystawie Stow. Mł. 
Polsk. w Poznaniu. Dyplomowanymi wystaw- 
cami byli: Witold Paczkowski, który otrzymał 
IL nagr., p. Mieczysław Dembczyński otrzymał 
VI nagr. W dn. 18 bm. odbędzie się uroczysty 
obchód ku czci Św. Stanisława Kostki. 


„MrzekmESZERE. 


Obchód 10-lecia niepodległości. Trzemeszno 
święciło jak najpodnioślej 10-lecie istnienia 


Państwa Polskiego, Uroczystości rozpoczęły 
się w piątek wieczorem. Związek Kolejowców 
urządził o godz, 8-ej imponujący  capstrzyk. 


Wśród lasu pochodni, przy dźwiękach orkiestry 


przemaszerowali kolejarze przez ulice miasta 
i udali się pod katedrę poopacką, gdzie do ze- 
branych przemówił z balkonu klasztornego ks. 
prob. Kowalski i burmistrz Fengler. 

W sobotę rano obchodziły 10-lecie miejsc. 
szkoły. O godz. 8 dzieci udały się do kościo- 
ła na uroczyste nabożeństwo, odprawione dla 
gimnazjów przez księży prefektów a dla szko- 
ły powszechnej przez ks. proboszcza. Po na- 
bożeństwie odbyły się akademje szkolne, Wie- 
czorem wśród morza świateł ruszył imponujący 
pochód, złożony z wszystkich towarzystw miej- 
scowych z orkiestrą na czele, ulicami miasta 
przed katedrę, by publicznie podziękować Panu 
nad Pany za przywróconą nam przed 10-ciu łaty 
wciność Po przemowie ks. proboszcza zebra- 
ni odśpiewali „Pod Twoją obronę” i „Rotę”, po- 
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czem wszyscy udali się na akademię, jaką ucze- 
stnikom pochodu zgotowali miejsc. kolejarze. 
W niedzielę o godz. 9,30 uformowały się 
wszystkie towarzystwa na pl. Powstąńców, by 
wziąć gremjalny udział w nabożeństwie dzięk- 
czynnem, które odprawił ks. prob. Kowalski, 


wygłaszając okolicznościowe kazanie, Po na- 
bożeństwie u grobu Powstańców złożyły po- 
szczególne delegicje wspaniałe wieńce. Z pro- 
$ćw cmentarnych wrócono na plac Kosmow-- 
skiego, gdzie przed miejsc. władzami odbyła 
się defilada. Na akademiji, urządzonej dla oby- 
wałelstwa okolicznych wiosek przemawiali: ks. 
prob. Kowalski, burm. Fengler, a ponadto dzie- 
ci urozmaiciły uroczystość szeregiem patrjoty- 
cznych 'deklamacyj. W tym samym dniu od- 
była się akademja wieczorna, przeznaczona dla 
obywatelstwa miejsc. Przemawiali p. burm. 
Fengler, ks, prob. Kowalski, p. Roman Fen- 
gler, referat wygłosił prof. Weiss, ponadto wy- 
powiedział szereg deklamacyj, Po akademii 
cdbyła się zabawa taneczna. 


GGmiezimeo. 


Złodziej w seminarjum duchownem. Ujeto 
niej, Stanisława Molka, obwinionego o kradzież 
zegarka w tut. seminarium duchownem, Mol- 
ka osadzono w areszcie śledczym. 


Poszukiwany listem gończym przez sąd po- 
wiatowy w Nowem (Pomorze) Feliks Kołodziej- 
Czak, bez stałego miejsca zamieszkania, został 
w Gnieźnie ujęty i odstawiony do sądu w Mo- 
wem. 

Włamywacz w składzie rzeźnickim. Włamał 
się nie wykryty dotychczas sprawca do składu 
rzeźnickiego Józefa Bubacza przy ul. Trzeme- 
szeńskiej i skradł około 20 ft, wędlin i około 
20 zł, gotówki. 

Na walnem zebraniu Resursy Obywatelskiej 
wybrano nowy zarząd w składzie nast.: prezes 
p. dr. Radzymiński, sekretarz p. adwokat Jó- 
zewicz, skarbnik p. dr, Gawroński, gospodarz 
p. Trojanowski, 


Golańcz. 


Obchód 10-lecia. Świetnie wypadł tu ob- 
chód święta niepodległości. © Już wczesnym 
rankiem ożywiły się ulicę, uformował się bar- 
wny pochód, w którym prócz miejscowych ta- 
warzystw i młodzieży szkolnej udział także 
brało kilka szkół z okolicy. O godz. 9 wyru- 
szóno przy dźwiękach orkiestry do kościoła, 
gdzie po solennem nabożeństwie wygłosił pəd- 
niosłe kazanie ks. prob. Duczmel z Chojny. Po 
nabożeństwie nastąpiła defilada, którą odebrał 
komitet obchodu z pułkownikiem dr. Suszczyń- 
skim na czele. O godz, 11 odbyła się przy li- 
cznym udziale publiczności, w sali p, Kowaiew- 
skiego uroczysta akademja, którą jędrnem, 
prawdziwie żołnierskiem przemówieniem zagaił 
p. pułk, dr. Suszczyński, wznosząc zarazem 
okrzyk na cześć wolnej Ojczyzny, poczem Koła 
śpiewacze pod batutą swego wytrawnego dyry- 
genta, p. Dzierbińskiego, odśpiewało z werwą 
Nowowiejskiego „Hymn naszej Rzeczyp.*. Na- 
stępnie wygłosiła p. Skibińska, żona kierownika 
szkoły miejsc., starannie opracowany referat u= 
roczystościowy, wysłuchany ze skupieniem i na- 
grodżóny rzęsistymi oklaskami. Na zew refe- 
rentki uczczono poległych bohaterów powsta= 
niem z miejsc i jednominutowem milczeniem.. 

Wieczorem odbył się przy rzęsistej ilumina- 
cji miasta, w której także Niemcy i Żydzi udział 
brali, capstrzyk z pochodniami, a potem wie- 
czornicaą w Strzelnicy i zabawa ludowa w sali 
p. K. Na wieczornicy zobrazował radny mia- 
sta, p. Gawroński, wysiłki zuchów gołanieckich 
w czasie powstania przed 10 laty. 


— 
` 


ŚWIECIE, W ręce polskie, P. Bartel Edward, 
który przed 4 laty wykupił z rąk żydowskich 
od S$. Bernsteina skład bławatów w Świeciu, 
obecnie znów nabył znany w Świeciu iJom To- 
warowy żyda Konitzera. Wiadomość ta odbi- 
ła się głośnem echem wśród kupiectwa pomor= 
skiego, która tej nowej placówce p. Bartla ży- 
czy powodzenia i rozkwitu. 


Listonosze i wszystkie poczty 


MM MM O O MK OOOO 


42%20709302 +.2.20 toese 


tylko do 25-go Bžsíopmada 


przyjmują przedpłatę na miesiąc grudzień 
Prosimy pospieszyć się z odnowieniem prred- 
płaty, ażeby z początkiem miesiąca grud u 
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Strzelna. 


Obchód 10-lecia wskrzeszenia Polski. 10- 
lecie niepodległości obchodzono bardzo uroczy- 
ście. W sobotę wiecz. odbył się <capstrzyk. 
Przez ulicę miasta przeszedł pochód z orkie- 
strą na czele. W pochodzie wzięli udział: mło- 
dzież z szkoły dokształcającej z karabinami, 
Tow. Powst. i Woj. z płonącymi kagankami i 
oświetlonym transparentem z napisem „Wol- 
ność', Ochotn. Straż Pożarna z pochodniami, 
Pochód witano bengalskimi ogniami. Obywa- 
teistwo iluminowało okna domów. 

W niedzielę uformował się wspaniały po- 
chód, który przy dźwiękach orkiestry wyruszył 
dc kościoła na nabożeństwo. W pochodzie 
szli przedstawiciele władz z p. starostą Bara- 
nowskim na czele, komiteż obchodu, towarzy- 
stwa i organizacje z sztandarami, młodzież 
szkolna, oddział szkoły dokształcającej z kara- 
binami. Kierował pochodem porucznik rez. , p. 
Roman Drzewiecki. W kościele uroczystą mszę 
św. odrpawił ks, wikary Wasiela, podniosłe ka- 
zanie wygłosił proboszcz strzeliński, ks. radca 
Czechowski, Pienia podczas nabożeństwa wy- 
kcnał chór kościelny. Po mszy św. odśpiewa- 
no uroczyste „Tę Deum", poczem pod stropy 
świątyni Pańskiej popłynęła potężna pieśń 
„Boże, coś Polskę", Po skończonem nabożeń- 
stwie uformował się pochód, który wyruszył na 
rynek. Na udekorowaną trybunę wszedł dr. 
Juljusz Trzciński z Ostrowa nad Gopłem i wy- 
głosił przemowę, którą zebrani wysłuchali z 
zainteresowaniem. Po przemówieniu nastąpiła 
defilada przed władzami. Po defiladzie wyruszył 
pechód na cmentarz. W pochodzie niósł wie- 
niec (w kształcie „Virtuti militari") p. bur- 
mistrz Stan. Radomski w otoczeniu przewodn. 
Rady miejskiej p. dr. Truszczyńskiego i członka 
magistratu p, apt. M, Stęczniewskiego. Nad mo- 
giłą poległych Powstańców krótko przemówił 
ks. wikary Fr. Wasiela, Po odmówieniu modli- 
twy za zmarłych p. burmistrz St. Radomski zło- 
żył wieniec na mogile. Po tej uroczystości 
wrócił pochód przed lokal p. Piątkowskiego W., 
gdzie nastąpiło rozwiązanie pochodu. Wieczo- 
rem o godz. 7 w sali p. Piątkowskiego odbyła 
się wieczornica. Publiczność dopisała. Obszer- 
na sala p. Piątkowskiego zapełniła się po brzegi 
publicznością, Wstęp na wieczornicę był za 
wolnymi datkami Po wieczornicy odbyła się 
ząbawa ludowa w sali p. Piątkowskiego, bawio- 
no się ochoczo i wesoło. 


Dubieino. 


10-lecie niepodległości. Ub, soboty odbyły 
się uroczystości szkolne. W niedzielę po poł 
zebrały się tłumy ludu, towarzystwa miejscowe 
i dziatwa szkołna przed gmachem tut. szkoły. 
O godz. 14,30 odprawił w kaplicy szkolnej przy 
oitarzy Najśw. Serca Jezusowego, z polecenia 
ks. prob Ziemkowskiego, ks. wikary Stefan 
Radtke z Papowa Biskupiego, nabożeństwo ró- 
żańcowę zą Wszystkich poległych w waikach o 
niepodległość Polski, a następnie złotousty ka- 
zncdzieja ten wygłosił piękną przemowę. Hym- 
nem „Boże, coś Polskę“ zakończono uroczyste 
nabożeństwo, Następnie ustawiono się do 
wspaniałego pochodu, który ruszył przez oka- 
załe bramy tryumfalne. Wreszcie w sali szkol- 
nej odbyła się akademja dla towarzystw i lud- 
ności, Prolog, patrjotyczne deklamacje i śpie- 
wy poprzedziły przemówienia prezesa Powst. 
i Woj. por. rez, p. Władysława Sarneckiego i 
prezesa Młodzieży Katolickiej, kierownika miej, 
szkoły p. Feliksa Drozdowskiego. Na zakoń- 
czenie odśpiewano hymn narodowy „Jeszcze 
Polska nie zginęła” i „Rotę” Konopnickiej, 

Z powodu 10-lecia niepodległości Polski oraz 
wdzięczności dla Boga, kierującego losami 
państwa, uchwaliła ludność, biorąca udział we 
wspaniałym obchodzie tym, zbućować w gminie 


z dobrowolnych składek Bożą Mękę Matki Bo“ 


skiej Chełmińskiej a jako żywe pomniki prze- 
mawiające do przyszłych nasżych pokoleń, za- 
sądzono na zakończenie całej uroczystości 
przez ojców gminy Dubielno i członków miejsc. 
Rady szkolnej, w obecności całego ludu, na 
gruncie szkołnym dwie lipy pamiątkowe. 


Síarmgard. 


Wieczór pieśni, Tow. śpiewu „Lutnia" 
Starogard z łaskawym współudziałem chóru 
męskiego „Echo“ Tczew, urządza w niedzielę 
18 bm. w salach hotelu Wielkopolskiego, wie- 
czór pieśni. Program: część 1: 1) orkiestra 2 
pułku szwol Rokitniańskich, 2) „Lutnia” Sta- 
rogard, chór miesz, (dyr. p. Bortliczek), a) Ha- 
sło śpiewacze — Nowowiejski, b) Niech nas 
jedność łączy w koło — Paniecki. 3) „Echo” 
Tczew, chór męski (dyr. dr. Sumiński), a) Do 
pieśni — Dembiński, b) Serenada — Abt. 4) 
„Lutnia” Starogard: a) |. kantata z fortep. — 
Miłek, b) Po zachodzie — Lipski. 5) „Echo” 
Tczew: a) Zażegnanie burzy — Dyrner, b) Dwie 
dole — Maszyński. Przerwa 10 minut. 6) Orkie- 
stra 7) „Lutnia” Starogard: a) IL Kantata z 
łortep. — Miłek, b) Czarny wąsik. 8) „Echo' 
Tczew: a) Hymn do nocy — Beethoven, b) 
Znasż-li ten kraj — Moniuszko. 9) „Lutnia” 
Starogard: a) Tu w msim kraju — X. Lewan- 
dowski, b) Poseł — Chopin. 10) „Echo” Tczew: 
a) Sztandary — Lachmann, b) Do węgrzyna — 
Dembiński. Początek o godz. 20-tej Po koncer- 
cie tańce. Orkiestra 2 p. szwol. Rok. 


„DZIENNIK BYDGOSKI" sobota, dnia 17 listopada 1928 r. 


czyli niespodzianka sejmowa. 


Figle Dziadka, 


Fundacia im. marszałka Piłsudskiego 
dla szkoły morskiej w Tczewie. 


Dla uczczenia 10-lecia niepodległości Polski, 
p. profesor dr. Władysław Kudelka stwarza fun- 
dację stypendjalną, mającą posiadać osobowość 
prawną dla szkoły morskiej w Tczewie, imie- 
niem marszałka Piłsudskiego, 

Celem fundacji jest pospieszenie z pomacą 
biednym a najzdolniejszym uczniom szkoły mər- 
skiej w Tczewie, aby zachęcić zdolnych uszni 
do nauki, a państwu polskiemu przysp>rzyć 
dzielnych marynarzy, równocześnie zwrócić u- 
wagę całemu narodowi na konieczność papie- 
rania floty jako pierwszorzędnego czynnika cla 


potęgi państwa, 

Jednocześnie stworzone zostało kuratorium, 
złożone z p. wojewody hr. Dunin-Bórkowskie- 
go, dr. J. Namysła, naczelnika okręgu szkoln., 
dr. Stanisiawa Włody i redaktorów J. Przewł>- 
ckiego oraz L. Przybyszewskiego. 

Ponieważ fundacja stanowi obecnie już jed- 
nostkę prawną, powinna jak największa liczba 
obywateli polskich uczestniczyć w budowaniu 
i rozszerzaniu fundacji, a tem samem przyczynić 
się do wzmocnienia tak potrzebnych zasiłków 
dla naszej marynarki. 


Z Teatru Pomorskiego, W piątek, dnia 16 
bm. o godz. 20-ej „Dziady“ Adama Mickiewi- 


cza, Dyrekcja teatru pragnąc, aby jak najszer- 
sze masy publiczności mogły ujrzeć to arcy- 
dzieło naszej poezji, ustanowiła na ten wieczór 
ceny najniższe t. j. od 20 gr. do 1,50 zł. 

W sobotę, 17 bm. o godz. 20-ej dramat hi- 
storyczny „Obrona Częstochowy” czyli „Przeor 
Paulinów", który dzięki wspaniałej oprawie ar- 
tystycznej i dekoracyjnej zdobył w Toruniu nie- 
słychany sukces. 

„Światowid“ demonstruje potężny dramat w 
12 aktach p. t. „Brudne pieniądze”. W roli gł. 
Anna Nay Wong, nadprogram 2-aktowa kome- 
dja. i 


Otwarcie III, Pomorskiej Wystawy drobiu, 
gołębi i królików. Dnia 16 bm. o godz. 11-ej 
nastąpiło otwarcie HI Pomorskiej wystawy 
drebiu, gołębi i królików, przy licznym udzia- 
le władz i zaproszonych gości. Wystawa przed- 
stawia się imponująco. Szczegółowe sprawozda- 
nie podamy później. 

Zwiedzanie cukrowni w Chełmży. Stara- 
niem oddziału toruńskiego Polsk, Tow. Krajo- 
znawczego odbędzie się w sobotę 17 bm. zwie- 
dzanie cukrowni w Chełmży (największei w Eu- 
ropie). Odjazd z Torunia — Dworzec Miejski: 
o godz. 14,50, Powrót z Chełmży o godz. 17,52. 
Goście wprowadzeni przez członków mile wi- 
dziani. 


| nadprogram, 


Pożar. W mieszkaniu Białeckiego Bolesława 
zamieszkałego przy ul. Czarneckiego, powstał 
pożar wskutek zapalenia się papy przybitej na 
ścianie przy piecu. Spaliło się całkowite urzą- 
dzenie mieszkania wartości 2.500 zł, szopa war- 
tości 2.000 zł. Przybyła straż pożarna pcżar 
zlokalizowała. 

Skradli mu książki, Cichoracki Alojzy, ucz. 
5 kl. szkoły powszechnej, zam, pod Dębową 
Górą w Toruniu, zostął na ulicy Kościuszki na- 
padnięty przez 3 nieznanych mu chłopaków w 
wieku od 14 dn 15 lat, którzy odzorali mu 
ks'ążki i ulotnili się, 

Kradzież żelaza. Na szkodę Sadeckiego Lam- 
berta, zam. w Toruniu, dokonano kradzieży me- 
talu i żelastwa, wartości 400 zł. 

Pobicie. W czasie sprzeczki uderzył Wil- 
czek Józef, zam. w Osterodzie pow. Toruń tak 
siinie w głowę Pipkę Anastazję, że musiała się 
udać do lekarza. 

Rowerzysta najechał na kobietę i zbiegł. 
Dnia 13 bm. na szos'e lubiskiej nieznany rowe- 
rzysta najechał na idącą przed nim Cieplińską 
Marję lat 62, zam. w Grębocinie pow. Toruń, 
która upadając, złamała sobie rękę. Rowe- 
rzysta zbiegł. 

Kino „Pan“ wyświetla piękny dramat cyr- 
kowy, realizacji Alfreda Linda, p. t. „Upiory 
nocy cyrku Royal", ponadto nadprogram. 

„Palace“ daje słynny film świata p. t. „Cyrk” 
z Charlie Chaplinem, znakomitym komikiem i 
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Kalendarzyk teatralny. 

Piątek, dnia 16 bm. „Znak na drzwiach". 

Sobota, dnia 17 bm. „Królowa kinematogra- 
fu. Ceny zaiżone. ; 

Zaproszenie, Otrzymaliśmy nast, wezwanie 
od prezydenta miasta p. Włodka, z prośbą o u- 
mieszczenie: Niniejszem zaprasza się przedsta- 
wicieli przemysłu, rzemiosła, handlu oraz cby- 
wateli, którzy pragną, aby Powszechną Wysta- 
wą Krajową zaińteresował się jak najszerszy 
ogół, na posiedzenie, które odbędzie się w po- 
niedziałek, dnia 19 bm. o godz. 18-ej w ratuszu 
I-ym, L piętro (gabinet p. prezydenta miasta), 
celem stworzenia komitetu mie'scoweśo Pswsz. 
Wystawy Krajowej, Poniewaz Wystawa ta za- 


IZE. 
interesować winna wszystkie warstwy społe- 
czeństwa, uprasza się o liczne przybycie, - Pre- 
zydent miasta: Włodek. 

Z Komitetu Obywatelskiego otrzymaliśmy 
nast, wezwanie: Oddawna odczuwana przez 
społeczeństwo polskie naszego miasta patrze- 
ba obrony wciąż kurczącego się stanu naszego 
posiadania, a zwłaszcza handlu polskiego i 
przemysłu, skłania nas do założenia w Gru- 
dżiądzu Związku Samoobrony Społecznej, któ- 


| rego celem będzie popieranie i obrona intere- 


sów moralnych i materjalnych ludności, rdzen- 

nie polskiej, chrześcijańskiej na terenie Pomo- 

rza. Zebranie inauguracyjne odbędzie się dnia 

16 bm. o 8-ej wiecz. w lokalu szkoły kandlowej 
x 
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przy ul. Sobieskiego 7 w Grudziądzu, na które 
uprzejmie zapraszamy. — Tymczasowy Komi- 
tet obywatelski: Kazimiera  Korzeniewska, 
Stefanja Szulcowa, Józef Mazur, drowa 'Teodo- 
ra Majowa, adw, Kopka, adw. Sokolnicki, 

Podziękowanie. Koło Zw. Inwalidów Wej. 
R. P, Grudziądz składa najserdeczniejsze po- 
dziękowanie tym wszystkim, którzy zaszczycili 
swą obecnością sobotnią zabawę Koła a miano- 
wicie pp.: gen. Rachmistrukowi, dow, 16 dyw. 
piech., adw. Szychowskiemu, przewodniczącemu 
Rady miejskiej, oficerom garnizonu i wszystkim 
tym, którzy przyczynili się do uświetnienia 
wieczoru, w szczególności paniom, które ode- 
graly komedyjkę „Nie udało się”. Zarząd Koła 
dziękuje również bardzo tym wszystkim, któ- 
rzy nie będąc na zabawie, przysłali dary, ce- 
lem przysporzenia funduszów na urządzenie 
gwiazdki dla tych najbiedniejszych wdów i sie- 
rót po poległych polskich bohaterach, — J. 
Maćkowski, przewodniczący, Wysocki, sekret. 
Kamiński, skarbnik, 

Baczność, Hallerczycy! W niedzielę, 18 bm. 
odbędą się w Grudziądzu wielkie manewry P. 
W. w których i nasza organizacja bierze czyn- 
ny udział, Wzywamy wszystkich członków na- 
szych, aby się natychmiast zgłosili do komen- 
dania obwodowego P. W. 64 p. p. p. kpt. Nie- 
wiakowskiego. Wszyscy musimy karnie stanąć 
w szeregu, w myśl zarządzenia komendy obwo- 
dowej. W zbiórce ogólnej nie powinno brak- 
nąć ani jednego Hallerczyka, ani jednego mło- 
dzieńca z tej naszej drużyny błękitnej. Haller- 
czycy! Drużyno błękitna! do szeregu! 


ud 


Tczew. 


Święto niepodległości, Niedziela, dnia 11 
listopada, to święto narodowe, które zgrupowa- 
ło % społeczeństwa polskiego lu u nas w Tcze- 
wie tak w pochodach, jeko też na akademii 
w sali Hali Miejskiej. Znicz ognisty, zapalony 
przez zrzeszenia sportowe na starym cmenta- 
rzu przy grobach poległych powstańców i żoł- 
nierzy wywołał nadzwyczajne wrażenie, Na 
czele spontanicznego pochodu kroczyła mło- 
dzież gimnazjalna z bronią na ramieniu. Na 
rynku przemawiali: starosta Dytkiewicz i pułk. 
hr. Mielżyński. Nadmienić musimy, że przemó- 
wienie starosty zawsze tak tolerancyjne wzglę- 
dem mniejszości, po raz pierwszy wytknęło 
wrogie zachowanie się i podstępne odnoszenie 
się Niemców, zamieszkujących w Tczewie. 
Miasto Tczew udekorowano bardzo okazale; 
wystawiono pokaźną ilość bram trimfalnych, 
szczególnie przy ul. Skarszewskiej świetnie się” 
prezentowała brama  triumfalna, ufundowana 
kosztem firmy M. Droste, Niemcy miejsc., mie! 
chcąc patrzeć na ten żywiołowo  patrjotyczity 
odruch społeczeństwa naszego, zginęli z Tczewa, 
umykając na grunt neutralny wolnego miasta 
Gdańska. O akademji, która się wprost baj- 
kowo odbyła, nie możemy się rozpisywać, al- 
bowiem i metra papieru nie starczyłoby na wy- 
łuszczenie wszystkich numerów programu. Ko- 
mitet, z burmistrzem Wojczyńskim na czele, 
zasłużył na publiczne uznanie. Wstępne słowo 
wygłosił ze znaną sobie swadą burmistrz p. St. 
Wójczyński, a prof. Groth wygłosił okoliczno- 
ścicwy referat, Żywy obraz „Polska”, apote- 
cza dnia uroczystościowego zachwycał zebra- 
nych. Całość robiła na zebranych imponujące 
wrażenie. 

Budowa domów na biura warsztatowe, Na 
stacji naszej, gdzie się mieszczą remizy paro- 
wozowe rozpoczęto budowę domu na pomiesz- 
czenie biur wydziału parowozowego. 


Odpowiedzi redakcji. 


Do Torunia, Uwag o „Słowie Po- 
morskiem'* z 'powodu jego ostatnich wy- 
stąpień nie zamieścimy. Z doświadcze- 
nia wiemy, że rzeczowa dyskusja z tem 
pismem nie jest możliwa, a kłótnią na 
wzór swarliwych kumoszek uwagi Czy- 
telników zaprzątać nie myślimy, Do- 
tyczy to zarówno spraw zasadniczych 
natury politycznej jak niemniej osobi- 
stych porachunków, które tylko nie- 
smak budzą, Nie rezygnujemy jednak 
tem samem z wystąpienia, skoro zaj- 
dzie potrzeba, ze zbiorową odprawą na 
wszystkie zaczepki i oszczerstwa, pra- 
wie zawsze niemądre a aż zbyt często 
zupełnie bezpodstawne. Również śle- 
dzimy z uwagą sprawę „wielkiego dzia- 
lacza“ i filara „Słowa“ b. profesora 
Kanarowskiego, o którym otrzymaliśmy 
ciekawy materjał z dawniejszej jego 
siedziby w Małopolsce. Odczekamy jed- 
nak, jak wyglądać będzie jego sprawa. 
z „Gońcem Nadwiślańskim' i z „Ziemią 
Lubelską, które to pisma wystąpiły z 
ciekawemi rewelacjami o tej najnow- 
szej perle ziemi pomorskiej, 200-procen- 
towym Pomorzaninie i ozdobie pomor- 
skiej endecji. 

Na razie podajemy tylko niektóre 
szczegóły, jak to endecy brzydzą się 
Niemcami w teorji, a jak w praktyce. 
Niech to tymczasem wystarczy, 
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Nio Kia 


Pocz. o 6,45 i 8,50, 
Ceny miejsc zwykłe pomi- 
mo olbrzymich kosztów. 


Bilety zniżkowe i bezpłatne miętności ku 
nieważne. p. t 


ocietę de. Films 
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Bydgoszcz, dnia 18 listopada 1928 r. 
KALENDARZYK. 


Dziś: M. B. Ostrobramskiej. Otomara. 
Jutro: Grzegorza Cudotwórcy, Salomei. 
Wschód słońca: godz. 7,22, 

Zachód słońca: godz. 16,2. 


DYŻUR NOCNY W APTEKACH. 


Od poniedziałku 12 bm. do poniedziałku 
19 bm. dyżurują: 

1) Apteka Pod Koroną, ul. Dworcowa. 

2) Apteka Pod Niedźwiedziem, ul. Niedź- 
wiedzia. 


Wypożyczalnia książek „Loktor”, ulica 


Gdańska. 141, otwarta codziennie od godziny 
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739. 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś, dla Tow. Uniwersytetu Robotnicze- 
go o godz. 7,30 wieczorem „Noc w Wenecji" 
Straussa, 

Jutro, w sobotę, daną będzie ostatnia no- 
wość repertuarowa, pełna wigoru i rycer- 
skiej swady arcyradosna i krzepiąca ko- 
medja polska J. Wiśniowskiego „Pieśń nad 
pieśniami“, która stale gromadzi liczne za- 
stępy widzów, oklaskujących z zapałem pa- 
trjotyczną treść sztuki oraz wybornych wy- 
konawców. 

W niedzielę po południu o godz. 4-tej po 
cenach zniżonych „Księżniczka Ola-la“; zaś 
o godz. 8-mej wypełni jedna z najmelodyj- 
niejszych i najpopularniejszych operetek 
Falla „Róża Stambułu“, 


Gdy w ubiegłą niedzielę przechodzi- 
łem ul. Jagiellońską, zauważyłem sta- 
rego, zniedołężniałego żebraka, siedzą- 
cego na przymurku ogrodowym woj- 
skowego szpitala. Biedak robił wprost 
przygnębiające wrażenie.  Skurczony 
w sobie, o apatycznie patrzących o- 
czach, siedział w milczeniu, trzymając 
na połatanych kolanach  zatłuszczoną 
czapkę, do której jednak prawie że nie 
padały jałmużnicze grosze, 

— Obywatelu -—- mówię do niego — 
mimo święta narodowego interes idzie 
kiepsko, co? 

— Nie mają ludzie litości, dobrodzie- 
ju, nie mają! jęknął i przygarbił 
się jeszcze więcej, 

— To trudno, obywatelu szanowny 
— tłómaczę mu — kto tak cicho siedzi, 
jak wy, zamiast głośno krzyczeć o swo- 
je, temu zawsze dzieje się krzywda. 

Dziad spojrzał na mnie ożywionemi 
oczyma. 

— Myśli pan? 

-— Myślę i wiem na pewno. Przecie 
człowiek nie dziś na świat przyszedł. 

Po tej nauce poszedłem dalej, 

W kilka godzin wracam z miasta, 
ale już przy Resursie dochodzą mnie 
jękliwe wołania dziada: 

— Litości, dobrodzieje, litości dla 
bidnego kaliki!.. Nieszczęśliwa ofiara 
ludzkiego nieszczęścia! Pan Bóg nagro- 
dzi miłosierne osoby koroną wie- 
kuistą.. Ojcze nasz, któryś jest w nie- 
biesiech., Boże wielki zapłać!.. święć 
się Imie Twoje... 

Podchodzę bliżej — do czapki dzia- 
da sypią się grosze jak ten ciepły grad 
wiosenny. 

A dziad nadziera się coraz głośniej. 

Zwolną wracałem do domu i filizo- 
fowałem po drodze tak: 

— Ów nędzarz symbolizuje tych wszy- 
stkich polskich obywateli, którzy pra- 
gną żyć kosztem odrodzonej Ojczyzny. 
Nie wchodzi tu w rachubę, czy mają 
prawo do takiego na niej żerowania. 
Grunt, aby głośno krzyczeć i bezczel- 
nie pewnych świadczeń od niej się do- 
Jmagać. Kto tego nie potrafi, ten prze- 


a 


Dzis, piątek, Uroczysta Premjera 
Sztandarowego Arcydzieła 


odukcji francuskiej wytwo rni 
istoriques, 
dramat wielkich uczuć genju- 
sza, tęsknoty jego za ojczyzną 
arji 
Wodzińskie|, fesiennej =. 
George Sand 


Miłość | iy 


padł. Przepadł, choćby pretensje jego 
były — jak to się mówi — murowane. 
Pomyślęć tylko, ilu to pasażytów wyro- 
biło sobie jure caduco najrozmaitsze 
beneficja i pędzą jedwabny żywot na 
koszt tej ssanej ze wszystkich stron 
Matki. Ale ludzie ci umieli krzyczeć, że 
im się należy, że sobie zasłużyli. Wrze- 
szczeli tak głośno, że ich Europa sły- 
szała. A zadrugiej strony mamy nędza- 
rzy, jak emerytów „zaborczych“, ludzi 
poszkodowanych „wojną itd, którym 
rzeczywiście krzywda się stała, ale któ- 
rzy nie umieją głośno wołać i o swoje 
się upominać, Czekają zrezygnowani i 
milczący — sami nie wiedzą na co. I 
powoli giną marnie. Bo sumienie na- 
szego społeczeństwa śpi, i tylko wiel- 
kim krzykiem obudzić je można, 


— Osobiste, W dniu 17 listopada obcho- 
dzi inspektor tutejszej rzeźni miejskiej, 
członek Bractwa Kurkowego p. Antoni Jan- 
kowski, dawniejszy właściciel wielkiej 
mleczarni na Pomorzu, wraz z małżonką 
swą Marją z Laskowskich srebrne wesele. 
Państwu Jankowskim, rodzicom utalento- 
wanej skrzypaczki z konserwatorjum Win- 
terfelda, życzą liczni znajomi jak również 
redakcja „Dziennika* doczekania się przy 
najlepszem zdrowiu — złotych godów! 

Na intencję Jubilatów odprawiona zo- 
stanie jutro rano o 9-ej Msza św. w kościele 
farnym. 


— Konferencja wywładowcza dla rodzi- 
ców (wzgl. opiekunów) uczniów ginan. mę- 
skiego im. Kopernika odbędzie się w -so- 
botę, 17 bm., o godz. 4 po południu. 


— Zapisy robotników leśnych na wyjazd 
do Francji. Wobec zapowiedzianego z Fran- 
cji na rok 1929 znaczniejszego zapotrze- 
bowania pracowników leśnych, Państwowy 
Urząd Pośrednictwa Pracy w Bydgoszczy 
podaje do wiadomości zainteresowanych, 
że uskutecznia do dnia 22 listopada 1928 r. 
zapisy chętnych na wyjazd kandydatów. 
Bezrobotni, obeznani z pracami w lasach, 
zamieszkali na terenie działalności P. U. 
P. P. Bydgoszcz (powiaty: bydgoski, wyrzy- 
ski i szubiński) mogą zgłaszać pisemnie 
chęć wyjazdu w celu podjęcia wzmianko- 
wanej pracy do Państwowego Urzędu Po- 
średnictwa Pracy w Bydgoszczy, Grodzka 
nr. 32. W zgłoszeniu podać wyraźnie adres, 
wiek i rodzaj pracy leśnej, którą kandydat 
wykonywać potrafi. 


— Święto Stow. Młodzieży „Wolność“. 
Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej „Wol- 
ność“ przy parafji św. Wincentego á Paulo 
Bydgoszcz-Bielawy, urządza w niedzielę 18 
bm. doroczne Święto Młodzieży. Uroczystość 
rozpocznie się nabożeństwem o godz. 8,39 
rano; zaś o godz. 4 po poł. odbędzie się uro- 
czysta akademja ku czci św. Stanisława 
Kostki w sali Zakładu Wychowawczego ks. 
ks. Misjonarzy (Place Ossolińskich), z nastę- 
pującym programem: 1) Zagajenie; 2) Pieśń 
Związkowa S. M. P.; 3) W świt Wniebo- 
wzięcia Kaz. N. Gołba (deklam.); 4) Hymn: 
„Ufajcie: F. Nowcwiejski (Chór mieszany 
„Odrodzenie*); 5) Św. Stanisław Kostka — 
Patron współczesny (referat); 6) Czas do 
pracy i Pieśń do św. St. Kostki (Chór Męski 
Młodzieży Internatu Kresow.); 7) Purpura 
H. Sienkiewicz (deklam.); 8) Modlitwa har- 
cerska i „Idzie noc* (Chór harcerski Młodz. 
Internatu Kresow.); 9) „Wam Druhowie!* 
M. Czeska-Mączyńska (deklam.); 10) O św. 
Stanisławie — W. Alp (Chór żeński Stow. 
„Dzieci Marji“); 11) Występ zespołu Man- 
dolinistów Młodzieży Internatu Kresow.; 
12) „Narwę ja kwiateczków' ks. Kaz. Klein 
(Chór mieszany „Odrodzenie*). Na zakoń- 
czenie: „Boże coś Polske“, — Początek pun- 
ktualnie o godz. 4-tej po południu. Wejście 
bezpłatne. : 5 


— Zaginął, lecz policja go odnalazła. Za- 
giniony w dniu 3 ub. mies. Eryk Krzywiń- 
ski, został ujęty w dniu 14 bm. na dworcu 
tutejszym, jako wałęsający się bez celu. 
Krzywiński był swego czasu zatrudniony 
jako woźnica rozwożący mleko z mleczarni 
Dyttmayera Franciszka przy ulicy Gajo- 
wej 5. W dniu 3 ub. m. zainkasował od kil- 
ku odbiorców mleka 110 zł i pozostawiwszy 
konia wraz z wozem na ulicy P.tersona, 
ulotnił się. Przez dłuższy czas jeździł po 
różnych miastach Polski, aż. przetrwoniw- 


) 
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„DZIENNIK BYDGOSKI" sobota, dnia 17 listopada 1928 r. 


(ta Valse de €' Adieu) 
Hold Francii dla Sofsfżi. 


W roli 
Fryderyka Szopena 


Pierre Blanchar 


Obowiązkiem każdego jest zo- 
baczyć ten obraz, który prze- 
mawia do głębi uczuć i serca, 


szy gotówkę, wrócił z powrotem do Byd- 
goszczy, gdzie odnalazł znajomą swej mat- 
ki, Wejsową, zamieszkałą przy ul. Dworco- 
wej 4, udał się do niej i przy tej okazji 
skradł jej 20 zł. Wałęsał się jakiś czas 
po Bydgoszczy, sypiając na dworcu, aż zo- 
stał przychwycony i odstawiony do aresz- 
tów sądowych. 

— Przypominamy o dzisiejszym (piątko- 
wym) koncercie dwu najznakomitszych ar- 
tystów Z. Jahnkego i Z. Lisieckiego w sali 
Kasyna Cywilnego o godz. 8-mej wieczorem. 
Należy przypomnieć, że koncertanci dają w 
programie najpiękniejsze dzieła literatury 
muzycznej skrzypcowej i fortepianowej. Na 
wieczorze dzisiejszym mamy nadzieję, iż uj- 
rzymy cały świat artystyczny i inteligencję 
naszą, pragnącą prawdziwie pięknej, arty: 
stycznej rozrywki. Bilety sprzedaje księgar- 
nia i skład nut Jana Idzikowskiego, Gdań- 
ska 16/17 i kasa wieczorowa od godz. 7-mej. 
Fortepian koncertowy Blithnera z F-y B. 
Sommerfelda. 

— Konferencja wywiadowcza w Liceum 
Handlowem (Królowej Jadwigi 17) odbędzie 
się dzisiaj (piątek) od godz. 5—6 po poł. 
Opieka domowa uczniów i uczenie powinna 
przybyć jak najliczniej. 

— Konferencja wywiadowcza w Prywat. 
Seminarjum Naucz. Żeńskiem przy ul. Zdu- 
ny 1, odbędzie się w niedzielę, dnia 18 listo- 
pada br. od godz. 11—12 w południe w lo- 
kalu szkoły. 

— Ofiary: Sędzia polub. Gierszewski zło- 
żył na kościół św. Trójcy zł 12,50 i na ko- 
ściół w Dąbrowie Nowej zł 12,50. 


Jako nadprogram: 
Uroczystość 
10-ciolecia Od- 
rodzenia Pań+ 
stwa Polskiego 
w Warszawie, 
Poznaniu 
i Krakowie. 


Specjalną ilustrację muzyczną” 
wykona zwiększ. zespół znane 

orkiestry Kina Kristal p. ba- 
tutą p.Wybranskiego Dyrekcji 
udało się pozyskać na premjere 
tego obiazu znanego miejsc. 
pianistę p. proi Bergmanna 
a na dalsze przed-taw. p. Sta- 
nłstława Lewinskiego z Bydg. 


— Konferencja wywiadowcza w szkole 
powsz. im, Ks, Piramowicza. W niedzielę, 
dnia 18 bm. o godz. 16, odbędzie się w auli 
konferencja rodzicielska, połączona z popi- 
sami uczniów. Uprasza się niniejszem ro- 
dziców wzgl. opiekunów o liczne przybycie. 


— Nowy skład rzeźnicki. Zwracamy Sz. 
Publiczności uwagę na ogłoszenie mistrza 
rzeźniekiego p. Bol. Lasza, ul. Dworcowa 67, 
który nabył interes od p. Godka. Poleca on 
pierwszorzędne wyroby mięsne. £ 


— Jarmark na konie i rogaciznę odbę- 
dzie się we wtorek dnią 20 listopada 1928 r. 
od godz. 8-mej począwszy na Targowisku 
przy Rzeźni Miejskiej, 


— Przybłąkane psy. W Miejskim Urzę- 
dzie Policyjnym zgłoszono 2 psy przybłą- 
kane (wilka i jamnika). Prawo własności 
należy zgłosić w tymże urzędzie, ul. Grodz- 
ka 32, pokój nr. 7. 3 


Baczność, Szwederowo! 


Celem uczczenia 10-lecia Niepodległości 
Polski, urządza Koło Chrześcijańskiej De- 
mokracji Szwederowo uroczyste zebranie w 
salce p. Kołodzieja przy ul. Ugory (róg Ko- 
nopnej) w sobotę, dnia 17 bm, o godz. (-mej 
wieczorem. 

Referat wygłosi red. Nowakowski. 

Obowiązkiem każdego członka jest przy- 


być na to zebranie. Goście i sympatycy 
mile widziani. ZARZĄD. 


Wystawa robót ręcznych bydgoskiej 
Rodziny Wojskowej. 


W wielkiej sali b. „Wielkopolanki* przy 
Placu Teatralnym urządziło bydgoskie Ko- 
ło Rodziny Wojskowej, znane z owocnej 
pracy na kulturałnej niwie, bogatą, piękną 
wystawę robót ręcznych. 

Wystawę tę wczoraj po południu © godz. 
5-tej otworzyła p. generałowa Thommóe, 
przecinając wstęgę, poczem wstępne słowo 
wygłosiła p. maj. Radomska, Na zakończe- 
nie odbyła się fotografja. 

Dzięki niestrudzonej pracy dwu głów- 
nych organizatorek, p. pułk. Sokołowskiej 
i p. Demiro-Saułskiej, urządzono kilka dzia- 
łów, pięknie z sobą sharmonizowanych. Tra- 
fiłem na szczęśliwą chwilę: oprowadza mnie 
po lokalu sympatyczna p. pułk. Sokołow- 
ska, objaśniając poszczególne prace. Po- 
dziwiam dział freblówek, piękne prace pp. 


Horakowej i Pogorzelskiej, Zarembskiej i 
Frąckiewiczowej, obrazy por. Płochowskie- 
go i Szymanowskiego (niektóre bardzo war- 
tościowe), dekoracje p. Światłowskiej, po- 
duszki, hafty, liworyzację p. Sroczyńskiej, 
karykatury kpt. Stójki, malowania na płót- 
nie p. Koperskiej, hafty p. Strzemeskiej 
(przepiękny gobelin: scena nad morzem). 
rysunki p. kpt. Kułlwieciowej, szale szydeł- 
kowej roboty p. Saulskiej. Słowem: coś dla’ 
naszych pań, godne naprawdę widzenia. A 
przytem cel wystawy jest tak szczytny — 
bo na ociemniałego żołnierza. W czasie 
zwiedząnia umilają gościom pobyt na wy- 
stawie produkcje orkiestry wojskowej, 
Rodzinie Wojskowej należy się podzięka 
za miłą i pożyteczną, kulturalną rozrywkę, 
(Z.) 


. _ Przytłumiona radość. 


Wbijanie gwoździ pamiątkowych u restauratorów odbyło 
się skromnie, ponieważ 20 członkom wypowiedziano 
koncesje, 


W srodę 16 listopada zgromadzili się 
członkowie T-wa Restauratorów þydgo- 
skich w sali prezesa Kocerki, celem wbija- 
nia gwoździ pamiątkowych w drzewcę no- 
wego sztandaru. Uroczystość poprzedziło 
słowo wstępne, w  którem dziękowano 
chrzestnym i ofiarodawcom za liczne upo- 
minki. Oprócz 38 gwoździ srebrnych i zło- 
tych sztandar zdobią dwie wstęgi koszto- 
wne, ufundowane przez panie Ciupkową 
i Fiołkową. Przedstawiciel Browaru Byd- 
goskiego p. dyr. Czajkowski do daru pier- 
wotnego 500 złotych na zakup sztandaru, 
dołączył piękny gwóżdź. ary, niemiecki 
sztandar, mający być odeslfhy do Muzeum 
Miejskiego, pożegnał honorowy prezes Klei- 
nert zdejmując z niego różne ozdoby i za- 
wieszając je na polskim sztandarze, m, i. 


drogocenny wieniec ukuty ze srebra, ©- 
trzymany z okazji £Z5-lecia towarzystwa, 

Po odpowiedniem . uczczeniu chorążego 
Żółkiewicza, którego niemałą zasługą jest 
właśnie ten sztandar, omawiano sprawy 
zawodowe. P. Wincenty Kujawski i inni 
żalili się, że uczciwym obywatelom zamyka 
się warsztaty pracy. Liczba koncegji wy- 
powiedzianych w Bydgoszczy wynosi podo- 
bno 28. Zarząd Związku Restauratorów 
podjął akcję zaradniczą. Dnia 26 listopada 
odbędzie się w Poznaniu w sali ogrodu zoo- 
logicznego wiec protestacyjny przeciw re- 
dukcjom koncesji i nadmiernym podatkom. 
Z Bydgoszczy wybierają się na ten wiec 
wszyscy poszkodowani oraz 3 delegaci za- 


rządu. `° 


Otwarcie łaźni miejskiej na Szwedęrowie. 


Wczoraj przed południem nąstąpiło 
otwarcie nowozbudowanej łaźni miej- 
skiej dla dzielnicy szwederowskiej, naj- 
ludniejszej i najbardziej potrzebującej 
urządzeń higenicznych. Gmach łaźni 
przedstawia się imponująco. Dyr. Gün- 
tzel zakłada tuż obok ogródek dziecięcy 
z trzema terasami i wodotryskiem w 
formie wodospadu, Łaźnia sama obej- 
muje dwa oddziały: męski (11 natry- 
sków i 2 wanny) i żeński (7 natrysków l 


a 


i 4 wanny). Ceny są przystępne pł 30 
do 50 groszy łącznie z mydłem i ręczni- 
kiem. Urządzenia sanitarne i natryski 
wykonał p. Józef Sporny, wanny i pie- 
ce do ogrzewania dostarczyła znana 
bydgoska firma J. Piecek. Łaźnia jest 


otwarta przez cały dzień a nawet wie- - 


czorem. Do korzystania z dobrodziej- 
stwa jakie daje łaźnia osobno zache» 
cać nię potrzeba. 

aE PDB 


swa a BAe 


4 


` 


n 


Str. 8. pëd 
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jokonano wielkiego dzieła! 


Dwa chrześcijańskie związki kolejarskie: P. Z. K. i Z. Z. P. 


„połączyły się w jeden potężny związek. 


Bydgoszcz, 16 listopada. 

W chwili kiedy na kolejach pań- 
stwowych zaryczały wszystkie syreny, 
przedstawiciele dwu pokrewnych orga- 
nizacyj zawodowych: Polskiego Zwią- 
zku Kolejowców i Zjednoczenia Zawo- 
dowego Polskiego kładli w Warszawie 
swoje podpisy pod akt historyczny. Oba 
rywalizujące z sobą związki zjednoczy- 
ły się. Narodowcy:kolejarze złożyli na 
dziesięciolecie 

podarek Ojczyźnie 


cenniejszy od wszystkich żywych i 
martwych . pomników. Potężna armja 
kolejarzy już dawno sobie tego życzyła, 
aby przywódcy się pojednali. Odbywa- 
jace się w całym kraju wiece połączo- 
nych związków nietylko, że czyn swo- 
ich przywódców pochwalają, ale nadto 
wyrażają życzenie przyciągnięcia in- 
nych mniejszych związków, aby zająć 
teraz 
miejsce przewodnie w Polsce 


i rozbić międzynarodówkę. 

Zarządy okręgowe i filijne bydgo- 
skiego P. Z. K i Z. Z. P. na zwołanym 
wczoraj wiecu przekonały się o nastro- 
jach mas. Duża sala Patzera (Kocerki) 
była przepełniona. Zgromadziło się o- 
koło 1200 kolejarzy, 

Wiec zagaił dotychczesowy prezes 
okręgowy Z Z P. Przybylski, stwier- 
dzając, że zlanie się obu związków w je- 
den potężny związek i zaniechanie wa- 
śni nastąpiło w myśli 


polepszenia: bytu. 

Po utworzeniu prezydjum z pp. Si- 
kory, Grolewskiego, Smolińskiego, Ka- 
nika i Strzyżewskiego — objął przewod- 
nictwo ogólnego zebrania p. Sikora, 

Zasadniczy referat wygłosił p. Ja- 
błoński, dotychczasowy prezes P, Z. K. 
na okręg-dyrekcji gdańskiej, Z wła- 
ściwą sobie swadą opowiedział p, Ja- 
błoński zebranym, jak to biedni kole- 
jarze przez całe 10 lat wypełniali swo- 
je obowiązki, 


wkładając całą duszą w odbudowę 
i rozbudowę kolejnictwa, 


Ruch zawodowy atoli zeszedł w Polsce 
na manowce Miedzynarodówka amster- 
damska, zdawało się, że wszystkich 
porwie, Upamiętano się jednak, Między- 
narodówce czerwonej przeciwstawiono 
się skutecznie, bo rozwinięto narodowe 
sztandary. Niestety, wada kastowości 
i niechęć do demokracji zaprowadziły 
wielu urzędników na rozdroża, Wyod- 
rębnili się oni i utworzyli swój zwią- 
zek (Z.U. K.) Rozbicie jest zatrw. ażają- 
ce, istnieje bowiem w kraju 


17 odrębnych związków 
kolejarskich, 


z któremi rządy pomajowe wcale albo 
mało się liczą. Od r. 1926 prawie że nic 
nie wywalczono, ruchomą mnożną rząd 
skasował, pragmatyki służbowej jak 
niema tak niema. Rządzimy się w ko- 
lejnictwie 'strzępami ustaw niemie- 
ckich, austrjackich i rosyjskich. Niema 
dotąd jednolitych przepisów  Służbo- 
wych, jak niema też jednolitego trakto- 
wania pracowników kolejowych, upo- 
sąażenie jest niewystarczające, opieka 
lekarska niedostateczna. Niezadowole- 
ni kolejarze, 


zwodzeni obiecankami, 


łatwo stać się mogą podatnym elemen- 
tem dla partji wywrotowych. Przy- 
wódcy związków narodowych i chrześci- 
jańskich, które jedynie nazwa dzieliła, 
podali sobie nareszcie dłonie, Stojących 
na uboczu pracowników drogowych 
(siedziba ich „Związku“ liczącego w ca- 
łej Rzeczypospolitej 936 głów, znaj- 
duje się w Toruniu) drużyny kon- 
duktorskie, tudzież głośny Z. U. K. 
(związek urzędników kolejowych) nale- 
ży przyciągnąć 


do zgodnej współpracy. 


W Zjednoczeniu Kolejowców Polskich 
jest miejsce dla wszystkich odłamów. 


Polityki uprawiać się nie będzie, OQdsu- 
wanie się inteligencji od szarej masy nie 
jest pożądane. Zapraszamy serdecznie 
w nasze szeregi.. apelował gorąco p. 
Jabłoński, j 

Frenetyczne oklaski i okrzyki na 
cześć Zjednoczenia były najlepszym do- 
wodem, że referent przemówieniem 
swojem utrafił w sedno sprawy. 

Drugi mówca, p. Przybyłski, chwałąc 
rozpoczętą jedność kolejarską wyliczył 
wszystkie te życzenia, które nurtują w 
sercach upośledzonych niższych pra- 
cowników. Żadne 

medale „za wierną służbę” 
nie zaspokoją rodzin cierpiących nędzę. 
Kolejarze od szeregu lat cierpliwie cze- 
kają poprawy warunków bytu i uwregu- 
lowania spraw slużhowych. Może no- 
wej organizacji uda się to, co innym do- 
tąd się nie powiodło, W jedności bo- 
wiem tkwi wielka siła... 

Do dyskusji zapisało się 
mówców. Najpierw rozpoczęli 


siedmiu 

harce 

zwołennicy międzynarodówki, 

niej, Krzyżański z Inowrocławia i Mar- 
ciniak, lecz ich wyśmiano. Drudzy, jak 
Zaleski (Z7P) i Gaca (ZUK) mieli po- 
ważne zastrzeżenia. Wyłuszczone wąt- 
pliwości wnet rozwiano. Zjazdy dele- 
gatów połączonych związków wybiorą 
zwierzchnie władze. Fundusze związ- 
ków ulokowane są bezpiecznie. Nabyte 


prawa pozostają te same, z czasem będą 
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rozszerzone a statut ulepszony. Urzęd- 
nicy nie będą zmajoryzowani przez ro- 
botników ani rzemieślników. Tęgich 
głów potrzeba przecie każdej organiza-, 
cji. 

Przeciw warchołom i klasowym 
związkom opowiedział się p. Kwaśnik, 
zaznaczając, że poseł Żuławski poparł 
w Londynie wrogą Polsce międzynaro- 
dówkę, czego mu patrjotyczn? kolejarze 
nie zapomną. PP, Gackowski i Szplit 
życzyli Zjednoczeniu kolejarzy pol- 
skich wszelkiej pomyślności. Ubiegłe 
10 lat były twardą szkołą. 


Lud odwraca się od polityki, 
pragnie jedynie znośnego bytu 


Odpowiadając poszczególnym mów- 
com poch%alili referaci dobrą woię 
ogółu kolejarzy stworzenia na zachod- 


nich rubieżach jednolitego frontu. Idąc 


razem, łamać będziemy przeszkody, aż 
dojdziemy do zwycięstwa! — w głano Z 
zapałem, 


Odczytaną przez p. Sikorę rezolucję, 
uznającą połączenie związków, przyjęto 


jednomyślnie. Na dany znak 
podniosło cię tysiąc rąk 


Przeciwnicy widząc to, chyłkiem zaczęli 
opuszczać salę. 


Wrażenie ogólne wiecu bydgoskiego 
było imponujące. 


Dziś o godz. 9 rano zawaliły się frontowe ściany rudery i pogrzebały kilka osób. 


Uroczystość 10-ciolecia Niepodległości Polski 
w Bydgoskiem Bractwie Strzeleckiem. 


Miejscowe Bractwo Strzeleckie doprawdy 
zasłużyło na uznanie. Nie dość, że w niedzielę 
pokierowało ogólną zabawą, mimo niedopisania 
zarządów przydzielonych towarzystwu ku peł- 
nemu zadowoleniu przeszło 1000 gości, ale u- 
rządziło ono ponadto w ub. wtorek w zam- 
kniętem kółku swoich członków i ich rodzin u- 
roczystą akader o programie wielce uro- 
zmaiconym. Trino rozwodzić się nad szcze- 
gółami Starczy zaznaczyć, że całość wypadła 
imponująco. Słowo wstępne prezesa Bractwa 
p. Leona Maya wyjaśniło podłoże postanowienia 
zarządu. Bractwo Strzeleckie w Bydgoszczy 
przez kilkasetletni żywot tak silnie jest związa- 
ne z przeżyciami Polski, że grzechem by było, 
nie obchodzić wielkiego święta państwowego, 
szcześólnie uroczyście. 

Po wzniesieniu toastu na cześć Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej wygłosił redaktor „Dziennika 
Bydgoskiego“ p. E. Bigoński krótkie przemówie- 
nie, charakteryzujące wszechstronnie rozwój 
Rzeczypospolitej. Z przemówienia tego, nace- 
chowanego gorącym patrjotyzmem, biła moc i 
wiara w świetlaną przyszłość Polski. 


W drugiej części akademji podobały się bar- 


‘dzo występy córek braci strzelców i tak panny 


Jankowskiej (solo skrzypce), której towarzyszy- 
ła na fortepianie panna Zimmerówna, panny 
Obarskiej (spiew) oraz panny Kwiecińskiej (solo 
fertepian). Podziw ogólny wywołał też występ 
p Iwickiego, wychowanka szkoły muzycznej p. 
Jaworskiego, który przy akompanjamencie swe- 
go mistrza odegrał na czelo „Serenadę' — 
Praga oraz „Chauson triste" — Czajkowskiego. 
Koncert ten przepłatały występy mieszanego 
a znakomitego chóru „Lutni”, darzonej zasłuże- 
nie z szczerem uznaniem. 
+ Akademja zakończyła się rozdaniem medali 
pamiątkowych między tych strzelców, którzy 
oddali strzały na honorową tarcz jubileuszową. 
I tak odznaczono medalami pamiątkowemi 10- 
lecia następujących panów: Michalski Feliks, 
Kwieciński. Zborowski, Biernacki, Kasprzewski. 
Stryszyk, Dorsz, Kesterke, Gonczerzewicz WŁ, 
May, Goncerzewicz Wal, Paszek, Pilaczyński, 
Ganasiński, Rosinke, Ruciński, Berendt, Kinder, 
Kujawski, Wiese St, Sporny, Romański, Degler, 
Siuda, Janoszke, Jankowski, Kucharski, Wy- 
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Bóle aday zatruwają - 
radość życia. 


Szybko i pewnie pomagają w 
tym wypadku prawdziwe 
tabletki 


Asjmpirim. 


Tabletek Aspirin żądać tylko 

w oryginalnem opakowaniu z 

czerwoną opaską ze znakiem 
Rayo". 


e: a 


%0 sztuk zł. 2,55. 


Cena 
6 sztuk zł. 1,05 — 


socki, Kaszubowski, Nowak Piotr, Kraski, Bi- 
goński Winc., Wiza, Bloch, Kurdelski, Sokołow- 
ski, Gide W hn Kosicki. 
Po zamknięciu akademji ogłoszono wyniki z 
strzelania , zamykającego sezon strzelecki, 
Tarcz króla słomíanego — 3 strzały. 
Najlepszym strzelcem;, brat prezes May == 
55 pierścieni, 
Tarcz honorowa z oparciem — 5 strzałów- 
o puhar wędrujący „dar Tow. Ubezp. Vesta” 
zdobył z 91 pierśc, brat strzelmistrz Dorsz. 
'Tarcz honorowa bez oparcia — 5 strzałów 
o puhar wędrujący „dar Browaru Wielkopol- 
skiego” zdobył z 75 pierśc. brat Stryszyk, 


Tarcz na gęsi. 


Nagrody zdobyli następujący bracia: Stryszyk 
58 p., Bigoński Winc. 57, Kesterke 57, Kinder 57, 
Goncerzewicz Wal. 56, Gonczerzewicz Wł. 56, 
Pilaczyński 56, Kujawski 56, Romański 55, Spor- 
ny 55, Kucharski 55, Paszsk 55, Degler 55, Zbo- 
rowski 55, May 55, Dorsz 55. 


*"TTarcz o strucle. 
Kesterke, Sporny, Dorsz, Stryszyk, Janoszke, 
Biernacki, Bloch, Kujawski, Pilaczyński, Romań- 
ski, Bigoński Winc. Nowak Piotr. Rosinke. 


Tarcz o premje wzajemnej fundacji. 


Stryszyk, Gonczerzewicz Wł, Bigoński Wine., 
Biernacki, Pilaczyński,  Kesterke,  Rosinke, 
Kinder, Jankowski, Rusiński, Kujawski, Gon- 
cerzewicz Wal., Wiza, Ganasiński, Kucharski, 
Sporny, Bloch, Dae Janoszke, Romański, Wy- 
socki, Paszek, Nowak Piotr, Zborowski, Go- 
dzwon, May, Siuda, Degler, 0002 Kaszu- 
bowski. 


Za największą ilość 20-tek wystrzalanych 
w roku 1928 


zdobyli następujący bracia order pamiątkowy: 
Kesterke (120 dwudziestek), Stryszyk, Sporny, 
Raszek, Gonczerzewicz Wł, Kasprzewski, Ro- 
mański, Dorsz, Kucharski, KwWiechski, Kinder, 
Kujawski, Kaz. 

Po rozdaniu nagród i upominków, bawiła 
się brać strzelecka wśród serdecznego nastroju 
tanami. 

Żałować należy, że zarząd Bractwa, usta- 
liwszy tak piękny program akademii i zdo- 
bywszy cenną współpracę tak licznych, dobrych 
sił artystycznych i chóru „Lutni', nie odostępni- 
ło akademji szerszej publiczności. Była ona 
przecież ucztą duchową, zasługującą na szero- 
kie zainteresowanie. 
CEER WR "REZERW ZE WAR. 


PROGRAMY RADJOFONICZNE. 
SOBOTA 17 LISTOPADA, 


Warszawa (1111). Godz, 11,56—12,10: Sy- 
śnał czasu, hejnał z wieży Marjackiej w Kra- 
kowie, komun. lotn.-met. 15,00—15,20: Komuni- 
katy: met, gosp. i nadprogram. 15.45—16,00: 
Komunikat samorządowy.  16.00—16,55: Kon- 
cert gramof. 17,10—17,35; Odczyt. 17,35—18.00: 
„Z dziejów przeżyć narodu" — wygł. prof. H, 
Meścicki. 18,00—19.00: Audycja zespolowa dla 
dzieci, „Żywy numer „Płomyka”* (pismo dla 
dzieci i młodzieży). 19.00—19,20: Rozmartości. 
19,30—19.55: „Radjokronika”, 19,56—20.00: Sy- 
gnał czasu. 20.00—20.05: Komunikat ro'niczy. 
20.05—20.30; „Boczna antena" — o najnowszych 
zdarzeniach w nauce i technice" — p. Bruno 
Winawer. 20.30: Karol Kurpiński: Opera „Za- 
mek na Czorsztynie" czyli „Bajomir i Wanda”. 
22,00—22,20: Komunikat lotniczo - meteorolog, 
Komunikaty PAT. 22,20—22,30: Komumkaty: 
policyjny, sportowy i nadprogram. 22,30—23,30: 
Muzyka taneczna. 


JR aruysieńia 


Pocz. o godz. 6,45 i 8,43, 


|WESOŁA WOJNA : 


epopea beztroskich, pełnych humoru, przepojo- 
nych miłosnym pieprzykiem, przygód kadetów 
marynarki, Najnowsza produkcja „„Paramontuć 


Przytem 
nadprogram. 


81441 


— Wieczorek familijny Żeńskiego „So- 
koła" zapowiada się bardzo świetnie. Prace 
przygotowawcze komitetu zabawowego są 
już na ukończeniu i-spodziewać się należy, 
że całość wypadnie jak najpomyślniej, to 
też podążymy wszyscy w sobotę, dnia 17 bm. 
do Resursy Kupieckiej, podziwiać spryt i 
pomysłowość dziarskich sokolic Żeńskiego 
„Sokoła* i wspólnie bawić się w tak sym- 

| patycznem gronie. r 


— Muzeum Mijskie. Obecna wystawa o- 
brazów J, Męciny-Krzesza, ciesząca się stale 
dużem powódzeniem, będzie trwała jeszóe 
tylko do niedzieli. (18 bm.) włącznie, poczem 
aż do soboty Muzeum będzie zamknięte. 

W niedzielę, dnia Zi stopada br. o godz. 
12,30 nastąpi otwarcie wystawy zbiorowej 
artysty. malarza Stanisława Fidanzy. 

— Wożźnice, uważajcie na swe wozy! W 
ub środę skradziono z wozu firmy Hinz, 
rafinerji olejów, 2 bańki z olejem. Wóz stał 
na ulicy bez opieki, z czego skwapliwie sko- 
rzżystał jakiś przygodny złodziej. * A więc 
uwaga! 4 

— Koncert symfoniczny z okazji setnej 
rocznicy śmierci Schuberta. W poniedzia- 
łek, dnia 19 bm. o godz. 8-mej wieczorem 
odbędzie się w sali Strzelnicy wielki kon- 
cert symfoniczny konserwatorjum dyr. Win- 
terfelda z udziałem chóru i orkiestry sym- 
fonicznej, W programie muzyka do „Rosa- 
munde“ oraz cały szereg pieśni. Bilety do 
nabycia w księgarni J, Idzikowskiego. 

— Ostre strzelanie. 61 p. p. Wlkp. prze- 
prowadza w dniach 19 i 21 bm. ostre strze- 
lanie bojowe na strzelnicy bojowej 15 D. P. 
na placu ćwiczeń Jachcice. Drogi w tym 
kierunku będą strzeżone przez posterunki 
wojskowe. 

ET EEE _TOCWIRE JE WAZA EPA] 


PROGRAM W KINACH. 


Kinoteatr DOMU KATOLICKIEGO, Wilczak 
Miedza 2, rozpoczyna dziś, w piątek wyświetla- 
nie arcyzabawnego filmu pt. „Pat i Patachon 
i wieloryb”, obraz ten przez całe 10 aktów 
wzbudza nieustannie salwy śmiechu, a jako re- 
klama wystarczy że genjalni wesołkowie Pat 
i Patachon popisują się na ekranie. Zatem 
każdy żądny wesołej zabawy winien podążyć 
do kinoteatru na ul. Miedza 2, Nadprogram 
doruwnująca wesołością Patowi 2 aktowa kome- 
dyjka. Początek o godz. 6 i 8. Ceny miejsc 
nadzwyczaj niskie, bo. już od 60 gr, a dla 
młodzieży szkolnej i żołnierzy 40: gr. 


KRISTAL. Dziś“ premjera filmu, w którym 
Szopen: jest idealną postacią, owym Aniołem 
Pokoju, łączącym swą <czarodziejską różdżką 
improwizacji wrogie nagrody we wspólnem u- 
wielbieniu dla genjusza. Prace wykonawcze do 
filmu tego trwały 2 lata, gdyż nie chodziło w 
nim twórcom o odbicie życia wielkiego czło- 
wieka, lecz o dramat, olbrzymi dramat ludzki, 
tak mocny, żeby zapomniano, iż jest tragedją 
jednego człowieka, Opracowano dwa etapy: 
polski i francuski, Akcja więc rozgrywa się 
w Polsce w czasie powstania i w pałacach ma- 
śnaterji francuskiej, To też przepych deko- 
racyj, przyjęcia w salonach, to szczyt najwyż- 
szego poziomu sztuki. Do ról wybitnie pol- 
skich powołano Polaków: pannę Zajączkowską 
i Czackiego, Szopena gra zaś, Pierre Blanchar, 
wybitny talent aktorski, gorący wielbicieł na- 
szego wielkiego rodaka, Sceny silne, wzruszają- 
ce, pełne pięknego tragizmu przeżyć genjusza, 
wokół którego krążą takie postacie niewiast 
jak George Sand i hr. Wodzińska, wywołują 
zachwyt do tego stopnia, że na pokazie pra- 
sowym w Paryżu, ambasador polski powiedział 
twórcom filmu: „Dokonaliście panowie wielkie- 
go czynu, zrobiliście polski film patrjotyczny”. 
Na premjerze solo fortepianowe wykona p. 
prof. Bergmann, 

Nadprogråm uroczystość 10-lecia niepodle- 
śłości w Warszawie, Krakowie i Poznaniu. 

NOWOŚCI. Niebywałem uznaniem publicz- 
ności wczoraj cieszył się wielki arcyfilm „Szpie- 
dzy*. Wszystko w tym filmie jest nowe i ory- 
ginalne, Pod względem techniki i realizacji 
należy do najlepszych, które oglądaliśmy w o- 
becnym sezonie. Powodzenie w dniu premjero- 
wym było olbrzymie. 

MARYSIEŃKA dziś wyświetlać zaczyna epo- 
peę beztroskich przygód kadetów marynarki pt. 
„Wesoła wojna”, Zdrowy humor i śmiech pa- 
ncwać będzie niepodzielnie przy oglądaniu tego 
filmu. 

CORSO. Dziś premjera dramatu sensacyjne- 
go pt. „Tom i Tomy zwyciężają”. W roli głównej 
brawurowy Tom Mix. Prócz tego nadprogram 
bardzo obfity. 


Zwiedzajcie wystawę 
Rodziny Wojskowej 
w b. Wielkopolance przy Placu Teatralnym. 


j | ZMARLI. 


| Ś. p. dr, Józef Konic, długoletni prezes 
| Rady Giełdowej Giełdy Pienieżnej w Łodzi. 
l 
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- Straszne nieszczęście 
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. przy ulicy Dworcowej nr. 73. 


Zawalenie się ścian domu. — 


Dwóch ludzi wydobyto zpod 


gruzów. 


Dziś o godz. 9 rano wydarzyło się przy 
ulicy Dworcowej nr. 73 straszne nie- 
szczęście. Mianowicie podczas prace 
prowadzonych przez przedsiębiorstwo 
p. Walentego Grześkowiaka, ul. Podwa- 
le 1, celem założenia nowego Řabla elek. 
trycznego przed domem, należącym do 
Tow. asekuracyjnego „Westa“, osunęły 
się frontowe ściany tegoż domu, przy- 
walając gruzami swemi znajdujących 
się w rowie robotników, 

W rowie znajdowało się czterech ro- 
botników, z których dwóch zdołało w 
porę zbiec, dwóch zaś zostało pod gru- 
zami. Przybyła natychmiast straż po- 
żarna, która wspólnie z robotnikami roz- 


szczęśliwych ofiar. 


znał lżejszych obrażeń i został ` odpro- 
wadzony de domu, co jeszcze nie zostało 
Pierwszych dwóch odwio- 
szpitala. 
Nazwiska ich są: Domagalski i Hinz. 
Dalsze odgrzebywanie gruzów trwa da- 
lej, ale zdaje się, że więcej ofiar nie bę- 


stwierdzone. 
zło pogotowie ratunkowe « do 


dzie. 


Dom którego ściany osunęły się, był 


starą, przegniłą ruderą. 


Dalsze szczegóły podamy w numerze 


poczęła prace około odgrzebania nie- | następnym. 


Sprawa przyłączenia Bydgoszczy do Pomorza. 
. Wniosek posła Langiara wpłynał do Sejmu. 23 


Na posiedzeniu Sejmu dnia 14 bm. 
wpłynął wniosek komisji administra- 
cyjnej, zgłoszony do prezydjum przez 
posła «Lamgiera o uchwalenie ustawy o 
wydzieleniu Bydgoszczy i powiatu byd- 


goskiego z terenu województwa poznań- 
skiego. 

Wniosku jeszcze nie rozpatrywano, 
lecz nastąpi to prawdopodobnie w naj- 
bliższym. czasie, 


„Deutsche Rundschau“ 
a 10-lecie niepodiesłości Polski. 


Niemiecki Dziennik, w Bydgoszczy 
wychodzący usiłował w artykule wstęp- 
nym z dnia 10 bra. wytłómaczyć się 
przed opinją polską, dla czego nie bie- 
rze udziału w uroczystościach narodu 
polskiego z powodu 10-lecia niepodle- 
głości. Powodem ma być przedewszy- 
stkiem. ta okoliczność, że obchodzono 
rzekomo dzień przepędzenia Niemców 
z Wąrszawy, a zdaniem D. R. Niemcy 
są ośwobodzicielami. Polski.(2) Rząd 
polski powinien był wybrać. każdą. in- 
ną datę niż dzień 11 listopada. 

Przypisywaniem Niemcom roli oswo- 
bodzicieli Polski może uchodzić w 
szkółkach i niekrytycznych opowia- 
stkach. Ani Beseler, ani Ludendorff, 
wogóle żaden z odpowiedzialnych czyn- 
ników po stronie niemieckiej nigdy nie 
posuwał się do zatajenia prawdziwych 
przyczyn ogłoszenia aktu z 5. listopa- 
da. Uważali oni Polskę za zbyt słabą, 
aby potrzeba było kłamać, W samym 
fakcie, że D. Rundschau, organ nacjo- 
nalizmu, usiłuje przychłebić się opinii, 
dowodzi zmiany opinji niemieckiej wo- 
bec Polski. Przyjmując taką tezę nale- 
żało tem więcej brać udział w święcie 


niepodległości polski, a fakt ustąpienia 
z Warszawy i całej Kongresówki przed- 
stawić jako wynik przyjacielskiej umo- 
wy. Podobnie rzecz przedstawia „Voss. 
Ztg.* Deutsche Rundschau nie zdecydo- 
wał się wyraźnie jak wybrnąć z położe- 
nia, Z jednej strony gniewa się o datę 
11 listopada, ponieważ przepędzono 
„oswobodzicieli* niemieckich z War- 
szawy, a z drugiej strony dowodzi, że 
Niemców wcale nie przepędzano, lecz 
dobrowolnie złożyli broń. ` 

 Nadrabianie namaszczonym stylem 
pastorów pruskich nie ukryje prawdy, 
że stanowisko Deutsche Rundschau do 
państwa polskiego jest kulawe. Redak- 
cja na tyle posiada inteligencji, żeby 
zauważyć postęp w konsolidowania pań 
stwa polskiego, ałe wciąż na niej cią- 
ży, przeszłość, mianowicie, owe kłamli- 
wę nauczanie w szkołach niemieckich, 
któregośmy Polacy w równej mierze 
doznali, ale mogli paraliżować na sku- 
tek domownej nauki polskiej, Deutsche 
Rundschau natomiast beznadziejnie 
walczy z tym balastem, z którego ro- 
dzi się jej wrogie stanowisko wobec 
państwa polskiego. (b), 


„Kto wygrał na loteri? [7 ZYCIA TOWARZYSTW. 


Wczoraj w pierwszym dniu ciągnienia | 
1 klasy 18 państwowej loterji klasowej 
główniejsze wygrane padły na numery 
następujące: ~ 

75008 zł, nr. 146747, 

35000 zł nr. 151616, 

15099 zł. nr. 149014. 

1000 zł nr. 78519 85644, 

509 zł. nr. 54559 121796 127207 128584 
171376. 

400 zł. nr. 81879 28068 99614 136808. 

300 zł, nr. 6449 7827 43628 55616 64624 
64601 67794 68187 90659 164854. 

296 zł. nr 713 6073 13227 14377 15079 
26678 36654 65818 66823 81973 83708 84016 
98280 106920 107898 113195 113478 135365 
138030 139690 139940 148491 153201 157228 
158085 161681 162238 169766 173024. 


Kaepsup HE KaicnSuy 
poleca (31484 
M. REJEWSKA, BYDGOSZCZ 


Dworcowa 17. Telefon nr. 27. 


Główna wygrana 750.009 zł. 


Co drugi los wygrywa. 
Cena losu 1/, — 80 zł, 1/3 — 40 zł, 3/4 20 zł. 
Zamówienia listowne załatwia się odwrotnie 


0 A c ZIE DOŃ |, ocooon ono 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


F, Drozdowski, Dubielno. Sprawozdanie 


przesłane nam, ukazało się w jednym z nume- 
rów. „Dziennika', 3 
T You a e a 


Zebranie Kat. Towarzystwa Robotników 
Polskich przy Farze odbędzie się w niedzielę, 
18. bm. zaraz po sumie w Domu Katolickim. 

Koło śpiewu „Chopin“. Dziś, w piątek, ostat- 
nia lekcja przed występem. Uprasza się zatem 
o liczne stawienie się. Początek o godz. 7,30. 

O. P. N., „Gwiazda“. Jutro, dnia 17. bm. 
schadzka informacyjna o godz. 7 w salce parafj, 
Wobec niedzielnych zawodów komplet L'i IL. 
drużyny pożądany. 

Klub mandol, „Lirenka* przyjmuje nowych 
członków, grających i nieśgrających na mandoli- 
nie i gitarze we wtorki i piątki od godz. 7,30 
do 10 wiecz. u p. Piątkowskiego, uL Toruńska 
nr. 184, dawn. Nowak. 

S. M. P. „Promyk“. Zebranie komisji zaba- 
wowej dziś, w piątek o godz. 7 w biurze parafj. 

Baczność, Pomocnicy Gastronomiczni. Ze- 
branie w piątek, 16, bm, o godz. 1 w nocy w 
lokalu p. Mellera, przy pl. Piastowskim. Na 
porządku obrad bardzo ważne sprawy; udział 
każdego członka konieczny. k 

Stow. Młodzieży Polskiej „Naprzód“. Ze- 
branie miesięczne odbędzie się w piątek dnia 
16. bm. o godz. 7,30 wieczorem. O liczny u- 
dział prosi Zarząd. 

S. M. P. „Gwiazda“, Dziś, w piątek zbiórka 
kółka amatorskiego o godz. 7,30 w salce parafj, 

Tow. Powst. i Woj. Bielawy - Skrzetnsko 
urządza w niedzielę, 18, bm. swą zabawę je- 
sienną z strzelaniem o nagrody i innemi niespo- 
dziankami, w lokalu druha Ferenca, ul. Senator- 
ska 76. Na powyższą zabawę, życzliwe nam 
obywatelstwo i sympatyków uprzejmie zapra- 
szamy. 


Wydobyto jednego 
już z bardzo słabemi oznakami życia, 
drugi zaś cały pokrwawiony był przy 
życiu i prawdopodobnie da go się urato- 
wać. Mówią jeszcze o trzecim, który do- 


| Zw. Młodzieży Pracwjącej „Jedność”. Ze- 
branie plenarne odbędzie się w piątek dnia 


16. bm. o godz. 7 w sali „3 Maj" 
Piastowskim. h poż 

Związek Pracowników Kupieckich. W sobo- 
tę, 17. bm. o godz. 8 wiecz. w hotelu Lengninga 
schadzka koleżeńska, na którą uprzejmie zapra- 
szamy członków oraz gości przez nich wprowa-_ 
dzonych. 

Sokół LL Strzelanie ostre na strzelnicy woj- 
skowej w niedzielę. dnia 18. bm. o godz. 1. 
Zbiórka przy Dworcu. Uprasza się o liczny u- 
dział. + 


przy placu 


S. M.P. „Brzask''. 


Schadzka informacyjna 5 


w sobotę, dnia 17. bm. o godz. 7,30. Uroczyste 


zebranie w niedzielę, dnia 18. bm. o godz. 3,30 
w Domu Katolickim przy Farze; o liczny udział 
członków, sympatyków i gości uprasza się. 

Tow, Uczniów Kupieckich, Dziś, w piątek, 
zebranie plenarne, punktualnie o godz. 8 w 
salt p. Mellera, pl. Piastowski 2. Na porządku 
dziunnym sprawa wieczorku. Liczny udział 
kcnieczny. 

Związek Pracowników Kupieckich. W bież. 
niedzielę o godz, 5,30 po poł. odbędzie się w 
Kesursie Kupieckiej bardzo urozmaicony wie- 
czerek dekl-sceniczny, urządzony przez Tow. 
Uczniów Kupieckich, w której to imprezie za- 
lecamy brać jak największy udział. 

Bydgoski Kiub Wioślarek. Druhny, które 
wyznaczone są do treningu, stawią się w sobotę 
purktualnie o godz. 6 wiecz, w basenie zimo- 
wym klubie „Frithjof”, uł. Św, Florjana. 

K. S. „Brda”, Zebranie plenarne w sobotę, 


„| o godz. 7 w lokalu p, Rutkowskiego, ul. Grun- 


wa!dzka róg Wrocławskiej bez względu na ilość 
członków, 


Kalendarzyk zebrań Ch. 4 Z. 


Zebranie rzemieślników rolnych powia- 
tu żnińskiego, odbędzie się w niedzielę, dn. 
18 listopad br. o godz. 12,30 w południe w 
lokalu p. Rucińskiego w Żninie. 

Zebrane Ch. Z. Z. filji transportowców, 
kluczników, odbędzie się w niedzielę, dnia 
13 bm. o godz. 4-tej po południu w lokalu 
p. Fiołki „Ognisko“ ul. Jagiellońska 71. 
Uprasza się o liczny udział czlonków. 


E RE OZZIE OE TORO ZKE WEKA 


Ceduła urzędowa giełdy pie- 


niężnej w Poznaniu. 


POZNAŃ, dnia 15 listopada 1928 róku. 
8 %, oblig. miasta Pozn. z 
8%% dolarowe [isty Pozn. Ziemst. 
95,08—00,06 za 1 dolar.) 
49/6 Jlsty zastaw. Pozn. Ziem. kredyt. 50.00-00 
507, Pożyczka rremj. serja II 113,00 — 114 
40/7 Prem. Pożyczka Inwestycyjna 117,00—000 
Bank Związku Spółek Zarob. 00,—81.50 


— 92,00 
Kred. 


Cegielski H. 1. em. 00,00—42,00 
Cukrownia Zduny I em. 85 
Dr. Roman May 1 em. 114,50—000 


Tendencja: Utrzymana 
(ZZEBGEDWY TUCZNO OŃARIEO TARO" E E BREE) 


Bank Polski rłacił dnia 16 Hstopada za: 


dolary amerykańskie 8,85—8,84 
funty szterlingów 43,06 
franki szwajcarskie 170,94 
fràānki francuskie 34,70 
marki niemieckie 214,58 
guldeny gdańskie 172,21 
szylingi austrjackie 124,80 
liry włoskie 46,54 
korony czeskie 26,32 


EEE OE E E OC NESECRA 


Giełda warszawska 


dnia 15 listopada 
Papiery Państwowe i obligacje 
4-proc. poż. inwest. - * + 117,75 000,00 117,50 
5-proc. poż. premj. dol. » 113,00 111,50 112,00 
5 proc. poż. kon.. * * « + 000,00 000,00 067,00 
6 proc. poź. dol. - + » « + 000,00 00,00 085,00 
10-proc. poż. kol. « + 000,00 000,00 102.50 
5-proc. poż. kol. konw. « 000,00 000,00 060,00 


Akcje w złotych: 


Bank Polski - - + 173,50 —174,00 
Bank Dyskontowy - 000,00—134,50 
Bank Handlowy + 000,00—120,00 


Siła i Światło.: « e e e » » «e « 109,00—109,50 
Firley + +» + * © s « eee « + 60,00— 00,00 
Wysoka’ e » » » » e » » e e « 000,00—224,00 
W. T. Węgla e « « e e » » » . 094,00—095,00 
Nobel. - « s» « « + ee + o 00,00— 25,00 
Cegielski « + e » « » » » e 00,00— 42,00 
Lilpop -« « « * * » « . 00,00— 35,00. 


Modrzejów - * : * - 32,00— 31,75 
Ostrowieckie Zakłady + 000,00—107,00 
Rudzki :« - .. + 00,00— 39,00 
Starachowice » » e» - 00,00— 39,50 
SUMĘ. RENATO ERP BR PORÓD. LO CAPREE "RADO. 


— 


WILCZE. (Odnaleziony kościotrup.) Dnia 
13. bm, znaleziony został w wodzie na ią- 
kach majątku Wilcze, kościotrup mężczy- 
zny. Po zbadaniu ustalono na podstawie! 
szczątków ubrania, jakoteż pasa skórzane- 


go i obuwia, że jest to kościotrup zaginio- _ 


nego w dniu 1 listopada 1926 r. Leona Wło- 
darskego z Jarużyna, pow. bydgoskiego. 


Włodarski był w służbie u gospodarza Teo- . 


dora Kaszewskiego w Jarużynie.  Docho- 


'dzenia w toku. 


“j 
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Okazja. 320 mórg ziemi 


ETEN 


gvi 


j W przedsiębiorstwie robót budowlanych A. 
Jaworskiego, przy budowie szpitala miejskiego. 


Kem 


Baczność! š 
rsa wtem łąka z tor- 
fem, dom 9 pok. w parku 
i ogrodzie, budynki I kl 
dobre z kompletnem in- 
wentarzem tak żywym jak 
martwym, szosa do miej- 
sca, 7 klm. od miasta i ko- 
leji prywatne cena 180.000 
złotych, wpłaty 120.000 zł 


280 mórg pszenno-bura- 


`~ 300 tys. 


czanej, dom z komfortem 
cena 200.000 zł., 175 mórg 
pszenno-buraczanej ziemi 
dom I piętrowy W ogro- 
dzie, udynki I klasy 
125.000 zł., 140 mórg ziemi 
dobrej żytniej wtem kawał 
łąki, cena 23.000 zł, 60 
mórg pszennej ziemi z in- 
wentarzem żywym i mart- 
wym, budynki dobre 25 
tys. zł, jak również wie- 
le innych poleca i świeże 
zieceniffprzyjmuje biuro 
Pogoń, Dworcowa nr. 80. 


-  Majątki (17608 
900 mg., 550 tys., -wplaty 
750 ing. 450 tys., 
wpłaty 300 tys. 600 mg.. 
360 tys. wplaty 260 tys. 
450 mg., 350 tys., wpłaty 
270 tys. 250 mg. 200 tys., 
wpłata gotówką, 250 mg., 
150 tys, wpłaty 100 tys., 
225 mg., 180 tys., wpłaty 
120 tys. 150 mg., 75 tys., 
a4 60 tys. i wiele 
innych sprzeda „Rolpol” 
Bydgoszcz, Camina 2. 


à b 


Sh t Standard Touring ṣ-cio Osobowy 9,650 ZŁ 
| Special Touring $-cio Osobowy 


Wypadki przy pracy. 
W przedsiębiorstwie „Sosna Polska”, na pla- 
eu drzewnym, 33-letni robotnik Jan Kuźnik 
przy naładowywaniu drzewa, doznał zgniecenia 
`- 2 palcy u prawej ręki. ; 
PRA) W tymże samem 
` akordnik Andrzej Rapicki, zamieszkały przy ul. 
Toruńskiej 88, przy 
~ sie, dozńał zgniecenia prawej ręki ponad łok- 
_ ciem i zranienia twarzy przez spadające deski. | 


ja mm a 


* cia lewej ręki. 


przedsiębiorstwie 46-letni 


układaniu desek na sto- 


Kamienice Dom 
komfortowe, centrum | IT ptr. niedaleko Wełnia-|3 lamp. kompl. enizedam 
day prof 3 piętr. 180lnego Rynku „e deca w: Na WE! (3145 6 To wszystko 
tys. wpłaty 120 tys. 3 piętr. | Szuchiewicz, Bernardyń- . r ż 
150 tys. wpłaty 100 tys., |ska 10. (17598 Jadaika sprawność, kosztowne wyposażenie, 
A ys Aa A Ark ATA modna bardzo korzystnie | latwa obsługa, znakomite odtwarzanie 
Ad DAL o e 


wpłaty 70 tys., 2 piętr. 
75 tys. wpłaty 50 tys., 


mam U m wj 


Stan wody -w Wiśle w dniu 16, 11. 
rano Zawichost: + 1,01 m., Warszawa: 
+ 0,95, Płock: + 0,44, Toruń: -+ 0,25, 
Fordon: + 0,25, Chełmno: -- 0,13, Gru- 
dziądz: -- 0,22, Korzeniewo: 
Piekło: — 0,31, Tczew: — 0,58, Einla- 
ge: + 2,10, Schievenhorst: + 2,34. 


I ptr., 4 pok. wolne, ogród 
plac budowlany sprzedam. 


33-letni robotnik budowlany Edmund Olszewski, 
odwalając ziemię lorkami, doznał wywichnię- 


4- 0,58, 


Radio 


byle zaraz na sprzedaż. 


> 31426 
Podwale 14 ( p og 


2 piętr. 70 tys. wpłaty | Adres wskaże filja Dz. Kg ATE Zza r TĄ 
50 tys. a wiele innych | Bydg. (17601 K KUPNA ) 
mniejszych domów i wil : i 
sprae am aROIpoNS Byd- Skad, Plac wystarczającym 
goszcz, Gamma 2. (17610| pantoflarski, do rze pro- s: Adres | Wymogom. 
— |sperujący wydzierżawię, owe ak (31457 é 
,. Wita: również sprzedam towar, e TELEFUNKEN 9 
okazyjnie z ogrodem kom- | urządzenie, maszynę i . 
fortowem mieszkaniem, | warsztat, mieszkanie 2 kosztuje. e e o o 


40.000 zł. sprzeda „Osto- 
ja”. Dworcowa 59. (31468 


-2 morgi ogrodu 14.000-zł. 
Dom z ogrodem 10.000 zł. 
sprzeda Nowakowski, 
Dworcowa 69. (17593 


Inowrocław, 
ska 37. 


Kamienice 
handlowe, centrum Byd- 
goszczy 2 piętr. 4 składy 
125 tys. wpłaty 60 tys., 
2 piętr. è składy 130 tys. 
wpłaty 80 tys., 2 piętr. 


krótkich w 


pok. i kuchnia wolne w 
dobrym położeniu miasta. 
Cena według umowy na 
Dom 3 lata. Zgł. Matuszak, 
Kasztelań- 


Sprzedam (31487 
inniejszy skład towarów 
ruchliwem e 
miejscu tanio byle zaraz, 
Zgł. do filji Dzien. Bydg. 
Toruń pod „Sprzedam.” 


Poszukuje d 
się kierownika z kaucją 
5000 zł. do prowadzenia 
filji browaru. Zgłoszenia 
pišmienne pod „Browar” 
do Biura Ogłoszeń „IRO” 
Hermana Frankezo0 8. 

31476 


funken kosztuje . . 


(31494 najlepszy głośnik: 


czeladnik 
krawiecki potrzebny, ul. 
Szpitalna 7. Wilk. 31450 


2 składy 110 tys. wpłaty P Sprzedam Służeca 

90 tys., 2 piętr. 3 składy ka Po (A PE uczciwa do wszelkich prac 
2 . wpł RM 5. | TzeS uchenne i stół | qomowyeh i gotowania 
WY SCW dBaowy okrągły. Ul. Sw. y 3 


2 piętr. 3 składy 200 tys. 
wpłaty 150 tys., 2 piętr. 
1 skład 50 tys. wpłaty 
39 tys. i wiele innych do- 
brze się rentujących na 


dogodnych warunkach | rednicy, 1 


wpłaty sprzeda „Rolpol*, 
Bydgoszcz, Gamma 2. 
(17609 


tersona 4. 


11,195 = 
Loco Warszawa, łącznie z podatkiem obrotowym 


Trójeż 82, stolarnia. (31483 


Futro pałantowe 
do tokarni, roziniar 338 m 
wentylator 
tanio na sprzedaż. Skład- 
nica starego żelaza, Pe- 


potrzebna zaraz. Lipczyń- 
ska, Promenada 4. (17588 


Uczenica 
do składu z dobrem wy- 
chowaniem może się za- 
raz zgłosić w firmie Han- 
del mąki i paszy, Józef 


(31465 | Häusler, Mostowa 9, (31479 


Wytworna elegancja i wygoda 


Samochód Chevrolet jest wyrobem 
światowej wytwórni General Motors, 
posiadającej olbrzymie doświadczenie 
i rozporządzającej najbardziej współ- 
czesnmi środkami technicznemi, 

Wóz ten pod względem wyglądu, 


szybkości, wytrzymałości, przestronnoś- 


ci, wygody, i łatwości kierowania 
dorównuje znacznie- droższym samo- 
chodom. ; 

Próbna przejażdżka samochodem 
Chevrolet, dostępna dla każdego, 
niezawodnie wykaże, İz maszyna ta, 
'zużywająca przy swych rozmiarach 
stosunkowo bardzo niewiele paliwa, 


oraz przy bardzo przystępnej cenie 
posiada wszelkie zalety najbardziej luk- 
susowego samochodu. 

Każdy nabywca samochodu Chev- 
rolet otrzymuje od General Motors + 


roczną gwarancję, Wyrób General 
Motors. 


Wystawiamy na Powszachnej Wysta- 
wie Krajowej w Poznaniu, w roku 1929. ; 


. 


Upoważnione Zastępstwe 
E. STADIE AUTOMOBILE, 
Bydgoszcz, Gdańska 160. tel. 16—02. 


"CHEVROLET 


GENERAL MOTORS W POLSCE- WARSZAWA. 


nowoczesnej 


połączone: 


tonów i najstaranniejsza robota war- 


, . 
TELEFUNKEN 9 jest odbiornikiem 
najwybredniejszym 


Komplet przynależnych lampek Tele- 
. „Zł 107.0 . 


Do najlepszych odbiorników należy 


Arkofon 35 w r %* =» 


Wyrazem 
techniki. 


w dziedzinie radja to: 


wysoka 


. Zł 1350.- 


e. >» zł 309. 


Ceny bez podatku państwowego! 


31417 


Prosimy zapytać o lampki Telefunken 
i zażądać ilustrowanych prospektów. 


TELEFUNKEN 


to najstarsze doświadczenie + najnowocześniejsza konstrukcja! 


Biuralistka 
młodsza, znająca polski i 
niemiecki język, pisząca 
na maszynie potrzebna 
zaraz. Zgłoszenia piśmien- 
ne pod „Biuralistka* do 
Biura Ogłoszeń „IRO“ ul. 
Hermana Frankego 3. 

81475 


EE DEL. 
POSAŃW Y ya 
POSZUKUJĄ 
RIOS E A 


Pos ukue 
posady stalej lub na po- 
sługi dla panny lat 26, 
z wioski. . Zgł. dò Dzien. 
Bydg. pod „M. 5.” („145l 


Mieszkania 
2—3—4—5 pvkojowe oraz 
składy, hotele, restaura- 
cje, piekarnie wskaże No- 
wakowski, Dworcowa 69, 
tel. 850. (17594 


Mieszkanie 
3 pokoje i kuchnia z 
wszystkiemi meblami 
1.600 zł., czynsz niski mie- 
sięcznie, wskaże „Ostoja”, 
Dworcowa 59. (31466 


KD 


Pokój 
umeblowany do wynaję 
cia dla starszego pana, 
z światłem i kąpielą. Kor- 
deckiego 34b, I p. (31459 


tar” Pokoje 

umeblowane kawalerskie 
i z używaniem kuchni 
dla małzeństwa poleca i 
Ki: Zgł. wolnych 
ez opłat „Ostoja”, Dwor- 
cowa 59, tel. 1105. (31467 


1—2 umebl. 
pokoje DE domu 
poszukuje upiec (nie- 
miec). Of. pod „11-2” do 
Iro”, biuro ogłoszeń, 
Herm. Frankego 3. 31477 


e Pokój 
umeblowany do wynaję- 
cia. Gamma ô, 17550 


niejsza konstrukcja! 
(GLEB) 


Poszukuję 


25—30.000_zł na I hipotó. = 
kę nowo wybudowanej ` 


nieruchomości. Procent 

według umowy. Oferty do 

Dzien. Bydg. pod „K. T% 
31493 


Uniewaźniam 
niniejszem zagubiony dọ» 
wód osobisty wystawio 
ny w r. 1927 na nazwie 
sko Marta Kostka, urodz. 
22 I[.1893r. Wójt na Ob- 
wód Modrowo. (31492 


— a 


mmm >. 


Wdowiec 
właściciel hotelu przyjmie 
wspólnika: celem nabycia 
lepszego hotelu. Osoba 
niezależna, posiadająca 
kapitał, znajdziy prawdzi- 
wego przyjaciela życia. 
Poważne, obszerne zgło» 
szenia, z pełnym zaufa 
niem do filji Dz Bydg» 
Toruń pod „Poważny”. 

31486 


Kawaler solidny 
lat 39, kat. zamodzielny 
rzemieślnik; posiada nie- 
ruchomość wartości 20.000 
zł. poszukuje „solidnej pav 
ni lub wdówki celem 
ożenku. Of. pod „M. P.” 
do filji Dz. Bydg. (17606 


Dwaj (31413 
przyjaciele, kaw., w wieku 
od 24—28 lat, Wielkp4 
średniego wzrostu, inteli- 
gentnina poważnem stano 
wisku, znudzeni samotnoś: 
cią i z braku znajomość 
poszukują na tej drodże 
dwie inteligentne przy- 
stojne panny ‘w wieku de 
lat 24 dla towarzystwa 
Cel matrymonjalny nie 
wykluczony. Rzecz trak: 
tuje się honorowo i dys 
kretnie. Zgłoszenia przy 
dołączeniu fotografji,które 
się zwraca, uprasza Się 
skierować do Dz. Bydge 
pod „Dwaj przyjaciele”. 


Poważna realność z przedsiębiorstwen. 
„przemysłowem w większem mieście wartości około 


800.000 złotych, pp oszukuje 


pożyczki 30-000! 


na pierwszą hipotekę. 


do Dziennika Bydgoskiego pod _„Realność*. 


i 


Łaskawe oferty skierować 


` 


(31410 


Hipoteki! 


reguluje z dotrym skut- 
kiem w kraju i zagranicą 


St. Banaszak, 
obrońca prywatny, Byd- 
goszcz, ul. Cieszkowskie- 


go 2. Telefon 1304, Dlugo- 
(20390 


Key 


letnia praktyka. 


Marga 
krajowa „Botana* do na- 
bycia wszędzie 1,50 za 
unt. (30837 


Nowọożeńcyt 
kupujcie meble wszelkie- 
go rodzaju, oraz leżanki, 
kanapy i materace tylko 
u Andrzeja Nowaka, Weł.- 
niany Rynek 5/6, róg Pod- 
górnej. (21901 
WEZ WRP PERCY YCH 

Fasonowanie 
kapeluszy damskich i męs- 
kich. ' Bydgoszcz, Pomor- 
ska 22/23. ` „(16081 
p u z R IKE 

Pocztowa 
Kasa Oszczędności ubez- 
piecza na zycie i posag 
bez badania lekars iego. 
Reprezentant Hrycyk, ul. 
Gdańska 137 oficyna, II 
piętro. f 17402 


Fotografja 
legity:nacyjna I zł, 6 pocz- 
tówek 3 zł poleca ,, iol“, 
Sienkiewicza 44. (17535 


, Marcepan 
persipan, nougat grylarz, 
czekolady, gwiazdory, ja- 
koteż wielki wybór arty- 
kułów gwiazdkowych p9- 
leca ”Wanda”, Fabryka 
©zekolady, Długa 66, tel 
1547, `” (29818 


Leżanki 
kanapy i materace najta- 
niej i pod gwarancją 
tylko u Andrzeja Nowaka, 
Wełniany Rynek 5/6, róg 
yl. Podgórnej. 6440 

,., Przyjmuję 
bieliznę do prasowania 
oraz haftuję różne rzeczy 
dd wiej BC: 

e: wgkaże Dz, dg. 

iż stor OC 
> AE OBO tdi YAM 

©szczętność 
zapewnią ci byt, więc nie 
przepłacaj za obuwie, które 
możesz nabyć 300% taniej: 
Boks z gumową podesz- 
wą 30 do 40 zł, Boks zwy- 
czajny 14,50 do 29 zł, Lak 
28 da 40 zł, Robocze 14 
do 20 zł, Buty 25 do 50 
zł, zelówki 8,50 do 5 zł, 
drewniąsi  dzięcięce w 
najlepszych gatunkach. 
Dła urzędników na raty. 
Pracownia obuwia, Nowy 
Rynek Gy 31405 
EE NN 
Pracownia 

kapeluszy wśródmieściu 
na kdźdą branże sprzedam 
tanio. Adres wskaże filja 


Dz. Bydg. (17591 
X SPRZEDAŻE ) 
>- Majątki 
zięmskie, młyny, piekar: 
nie, fabryki, domy w cen- 
irum Bydgoszczy od 3% 
dg 300 tys. zł. wpłaty we- 
dle umowy sprzeda, Wie- 
lewicki, BRZ 103. 
5 


99 
Okazja. 
Sprzedam natychmiast 


moją posiadłość około 9 
mórg ogrodowej ziemi, 
budyńek, ogród owocowy 
także łąka z torfem. Od- 
powiednie na letnisko 
przy jeziorze i parku 
miasta kj nina Zgł. 
przyjmuje Tadeusz Pien- 
owski, mistrz piękarski 
w Ryńsku, poczta Ryńsk, 
powiat Wąbrzeźno. (31311 


Folwark 
200 mórg blisko Byd- 
goszczy, dom 10 poroi" 
elny inwentarz 9000. 
0 mórg pszennej ziemi, 
pałacyk 7 pokoi, pelny 
inwentarz 150.000. 150 
mórg pszennej ziemi peł- 
ny inwentarz przy ori | 
54.000. Szarek-Sokołowski, 
Dworcowa 90. tel. 1909, 
17603 


Grunt) 
okało 14 mórg z budyn- 
kami masywnemi iinwen- 


tarzem lub bez zaraz na 
sprzedaż. J. Wołowski, 
Rynarzewo, (31438 


II pt m el karnia i 

ptr. wtem piekarnia i 

skład bolonja nå Sprze- 

daż. Wiad. w Dz. Bydg. 
31408 


Miyn parowy 

10 par waley Planzychtry 
aspiracja, nowoczesne 
urządzenie, przemiał do 
500 centnarów, większość 
mielenia z przywozu, oko- 
lica bogata bez konku- 
eneji, przy stacji kole- 
Towi włusna bocznica 
do 10 pok. w parku i 
ogrodzie 330,000 zł, wpłata 
dom umowy. — Młyn pa- 
rowy, 400 cent. przemiału, 
komplet nowe urządzónie, 
250,060 wpłaty do umowy: 
i wiele innych młynów 
tak wodnych jak mota- 
rowych do kupna i dzie- 
rżawy poleca biuro „Po- 
goń” Bydgoszcz, Dwor- 
towa 80, tel. 1815. 


Gospodarstwo 
24 mg. blisko Bydgoszczy 
tanio na sprzedaż. Wirz- 
bicki, Lubelska 30. (31427 


t Wila 
siedmio pokojowa z kom- 
fortem w pieknym ogro- 
dzie z 250 drzewami owo- 
cowemi, obszar 1 hektara, 
szparagarnia, pasieka—za- 
budówania gospodarcze, 
garaż z powodu śmierci 
właściciela na sprzedaż w 
mieście powiatowem na 
Pomorzu. Of. sub „MZ” 
kierować do Biura Ogło- 
szeń Teofil Pietraszek 
Warszawa,  Marszałkow- 
ska 115, (31224 


AW Skrag (17546 
zoļonialny w Bydgoszczy 
2 pok. z kuchnią zaraz 
wolne z pówodu wyjazdu 
zaraz na sprzedaż. Gdzię ? 
wskaże filja Dz. Bydg. 


Lokata 
kapitału. 2 nowe dom 
przy wpłacie 56 do 95000 
zł na sprzedaż. Bydgoszez 
Śniadeckich 33, róg Dwor- 
cowej. 17604 


_. 2 budowlane 
miejsca w dobrem 
żeniu na sprzedaż, 


oło- 
dres 


(wskaże Dz. Bydg. “(81430 


Lokomobila 
(Lanza) 35 P. S. używana 
w dobrym stanie jest 
tanio na sprzedaż. Mie- 
czysław Goinik, Serock 
pow. Swiecie. (17510 


` Kolonjaikę 
dobrze zaprowadzoną ko- 
rzystnie sprzedam. Adres 
wskaże Dz. Bydg. (31443 


Narzędzia 
kowalskie na sprzedaż, 
wszystko w dobrym sta- 
nie, cena 800 zł. Niklew= 
ski, Płochocin poeztaWar- 
lubie powiat Swiecie. 

31303 ` 


Na sprzedaż 
kożuch, ubranie. palto, 
lampa Kujawska 11, mięsz- 
kanie 3, 31115 


Landolet 
Forda okazyjnie sprze- 
dam za gotówkę. Gdań- 
ska 75c, II ptr. lewo Byd- 
goszcz. (17549 


Roiwóz 
mało używany ręczny 
i na jednego konia sprze- 
da składnica starego že- 
laza, Petersona 4. (31464 


Okazyjnie 
sprzedam urządzenie ko- 
lonjałne, piec pokojówy 
żelazny, regał do owocu. 
Kujawska 81. 31439 


Bufet i kredens 
na sprzedaż. Wileńską 11. 
17547 


Magiel 
na sprzedaż. Ks. Skorup- 
ki 48, 81422 


Wózek 
sportowy, dobrze utrzy- 
many na sprzedaż, Za- 
cisze B, I ptr. lewo.(31474 


Małe skrzypce 
na sprzedaż. Unji Lubel- 
skiej 14a, parter’ lewo. 
17572 


Aparat  |(17589 
fotegraficzny 912 oraz 
łeżankę tanio sprzedą. — 
Warmińskiego 8, II ptr.;, 


Kino-Apzrat 
sprzedam. Sienkiewicza 57 
I ptr. Viertel, (17564 


m a 


Sprzedam 

kołnierz futrz. (lis), 2 pary 
łyżaw nr. 27i30, aparat do 
prania „So Wasch” oraz 
lampe stołową (naftową). 
Ul. Długosza 1/2 I p. lewo 
od godz. 4 po poł. (17350 
p < Lo 


Futro 
męskie i płaszcz tanio na 
sprzedaż. Podwale 2,II ptr. 
prawo, 17548 


Okazja! 
Korzystnie na sprzedaż 
mało używany „Victor” 
do młócenia koniczyny 
marki (Favorit, komplet- 
ny wraz z pasami do u- 
żytku, oraz kryty powóz 
(Landaur) na rozworzę. 
Sprzeda Franciszek Mróz, 
warsztat Ślusarsko-mecha- 
niczny, Janowiec, tel. 123. 


Poszory 
używane w dobrym stanie 
zaraz na sprzedaż Adres 
wskaże Dz. Bydg. (31404 


Sprzedam 
regał 3 mtr. długi. „Roz- 
wój”, Jagiellońska 7a, 

- 17569 


Pianino 
krzyżowe korzystnie 
sprzeda. Koerdt, krół-Ja- 
dwigi 4b parter lewo, 

17568 


Kupię 
pare kamieni do ruto- 
wji w dobrym stanie 
1m. Zgł Edmund No- 
waczyk, Gniezno, ul. War- 
szawską 8. (31185 


Walach 
kasztan około 175 em. wy- 
soki, 6 letni, dobrze cią- 
gnący i bez błędu poszu- 
kiwany celem kupna, G. F. 


Y | Andreas, Bydgoszcz, To» 


ruńską 189. 31424 


Kupie 
domek z ogrodem lub po- 
łem do 2 morgów. Agen- 
ci wykluczeni. Zgł. da 
filji Dz. Bydg. Dworcowa 
nr. 2, pod „Z D.”. (17583 


Francuska 
udziela lekcyj znakomitą 
metodą. Filja Dziennika 
Bydgoskiego ppranonekag, 


Kto 
udzieli lekcji języka nie- 
inieckiego i angielskiego. 
Zgł. do Dz. Bydg. pod 
„Lekcje”. 31409 


Pianino 
wolne do ćwiczeń tanio, 
Kordeckiego 3, II piętro 
lewo. 17582 


izba: |. REESE» | 
-<4 POSAD YJ 
WOLNE 


Stenografji 
wyucza listownie najdo- 
skonalej Instytut Steno- 
graficzny Warszawą, 
Kruczą 26. Ksjęgarniom 
przesłaliśmy dziewięć róż- 
nych wydawnictw Woj- 
nara. ządajcie okazania! 

30436 


Sekretarz 
zaraz potrzebny, pigeat- 
szeństwo mają ci którzy 
posiadają znajomość 
w sprawach te atralnych. 
Zgł. Gdańska 71, restau- 


racja. 7 (17579 
Modelka 
potrzebna. Zakład fry- 
zjerski, Dworcowa 10, 
1 17589 
Poszukuję 


na stałe 5—6 pomocni- 
ków zduńskich. Płacę ce- 
ny poznańskie. Koszta po- 
droży wracam. Fr. Józe- 
fowicz Gdynia, ul. 10 Lu- 
tego, Szubert. (31339 


Kołodziel 
biegłych w budowie ka- 
roserji poszukuje na stałe 
(tylko fachowcy). M. Latos, 
Fabryka Karoserji i Po: 
wozów, Koronowo. 31274 


2 dzielnych 
uczni piekarskich syno- 
wie uczciwych rodziców 
mogą się zgłosić u mi- 
strza piesarskiego A. Za- 
kaszewskiego, w  Łabi- 
szynie, B N. (31322 


„DZIENNIK BYDGOSKI" sobota, dnia 17 listopada 1923 r 


n. > ER: 


€zeladnik 
krawiecki na duże sztuki 
może się zgłosić. Ul. Lu- 
bełska 1, II ptr. (31463 


Pomocnik 
krawiecki potrzebny. 
Szulzinger,Szubiu, Winni- 
ca 52, (17558 


i Pomocnik 
fryzjerski potrzebny, ul. 
Dworcowa 10. (17605 


Ekspedfjentkę 
kasjerkę dzielną z kaucj 
do 2 tys.zł poszukuje się 
natychmiast. Zgł. do Dz. 
Bydg. pod „A. 101”.(31428 


Ba(cerów 
i poljerów brzyjmą Bracia 
Gabrieł, fabryka mebli 
Gdańska 100. [(31325 


Dobry czeladnik 
krawiecki na duże sztuki 
i stałą pracę może się 
natychmiast zgłosić. Fr. 
Chełm:niak mistrz kra- 
wiecki Barcin, Kościelna 
nr. 148. (31320 


Poszukuję 
freblankę na wioskę do 2 
chłopców 4—5 łat.  Zgł. 
Pryl, Dworcowa. 84. 31470 


Pomocnik 
fryzjerski potrzebny. U- 
trzymanie i mieszkauie w 
miejscu. E. Willim. Gdańsk 


Oliwa, Rynek 16. 31488 
Poszukuję 
pomocnicę do szycia 


damskich płaszczy. Gdąń- 
ska 130, I ptr. (17573 


Młodszego 
pomoenika fryzjerskiego 
poszukuje zaraz lub «d 1 
grudnia 1828 r. Zakład 
fryzjerski Teodor Nowa, 
Gdynia, Oksywie powiat 
Morski Pom. (31436 


Ogrodnika 
samodzielnego do prowa- 
dzenia ogrodu handlowe- 
go podmiejskiegó poszu- 
kuje Łłoyd Bydgoski 
T. A. Bydgoszcz, Grodzka 
nr. 28. (31484 


Koszykarskich | 

2 pomocników na. stałą 

pracę poszukuje „Kraw- 

czyk, Czarnków, Rybaki 4. 
31445 


Pomocnik 
fryzjerski damsko-męski, 
biegły w ondulacji; może 
się matychmiast zgłosić. 
J. Kminikowski, Gdynia 
dworzec, (31313 


Uczennica 
do szycia potrzebna za- 
raż. Adres wskaże Dzien. 
Bydg. 31406 


Uczennice 
starsze potrzebne. Papier- 
Zabawki, Śniadeckich 21. 

17553 


Uczenicę 
do szycia przyjmę. War- 
szawska pracownia, Plac 
Piastowski 12. (17557 


Krawcowe 
podręczne potrzebne za- 
raz. Gdańska 75d, I ptr. 
Janik, (31440 


Starsza 
dziewczyna która umie 
wszelkie prace domowe 
do starszego państwa 
zaraz pótrzębna. Adres 
wskaże Dz. Bydg. (381403 


2 uczennica 
do bielizny potrzebne 
zaraz. Krzępiński, Łokięt- 
ka 29. (17570 


> Potrzębny 
zaraz uezeń EE: 
dentystyczny. Stary - 
nek 10, II p. (17585 


Potrzebne 
uczennice do kroju i szy- 
cia. Ul. Babia wieś 4, 
parter lewo. (31429 


Służąca (31435 
z gotowaniem potrzebna 
zaraz (jako przychodnia). 
Piekarnia, Garbary 16. 


Służąca 
z gotowaniem potrzebna. 
Pomorska 36 II, Drzazga. 
17577 


Pokojowa 
potrzebna na wieś od 1. 12 
Wymagane cokolwiek szy- 
cia, repęracje i prasowanie. 
Pensja 50 zł}  Majętność 
Kawęcin p. Krupocin, kolej 
Bukowiec, (17559 


Służąca 
do wszystkiego potrzebna. 
Świętojańska 14, parter 
lewo. (17584 


_Służąca 
czysta z gotowaniem po- 
trzebna. Św. Trójey 12b, 
prawo. Zgł. o godz. 2, 
31462 


2 


KC TIA yA 
POSZUKUJĄ 
Miody 


ą|zbożowiec, władający 


językiem poiskim i nie- 
mieckim, mający praktykę 
w prowadzeniu kasy, zna- 
jący książkowość amery- 
kańską, mający ukończoną 
szkołę wydziałową, umie- 
jąc również pisać na ma- 
szynie, poszukuje na tej 
drodze odpowiednią po- 
sadę. Zgł. proszę skie- 
rować do Dz. Bydg pod 
„Młody zbożowiee”.(30870 


Pomocnik 
eksp., dzielny w swym za- 
wodzię poszukuje zaraz 
lub 1 grudnia 28 r. po- 
sady w składzie kold- 
nialnym.  Zgłosz. proszę 
skierować do Dz. Bydg, 
pod „Sumienny”. (31238 


Młoda 
panienka wyuczona robie- 
nia dywanów, szuka zaję- 
cia. Zgł. Jabłońska, Małć- 
Bartodzieje. Bełzka 93. 

81369 


Fryzierka 
pierwszorzędna poszukuje 
zaraz lub później na stałe 

posadę przy wolnem 
utrzymaniu. łask. zgłosz. 
proszę skierować do Dru- 
karni Powiatowej w Świe- 
ciu. - (31809 


Dziewczyna 
poszukuje pracy do wszy» 


stkiego. Adres wskaże 
Dz. Bydg. 31449 
Ogrodnik 


kawaler lat 28 z 11 letnią 
praktyką w większych 
ógrodach dworskich. W 
ostatniej posadzie 6 lat. 
Dokładna znajomość swe- 
go fachu. Poszukuje po- 
sady od 1. 1. 29. Miej- 
scowość obojętna. Zgłosz. 
proszę kierować Włady- 
sław Kaczmarek, Ostrów 
Wikp. Dr. Gorzycka 12. 
31414 


Qsoba 
inteligentna (wychowaw- 
czyni dzieci) poszukuje 
posady. zacisze 5, III p. 
u p. Meissnerów. (17565 


inwalida wo'enny 
a od: portjerstwa. 
gł. do filji Dzien, Bydg. 


Dworcowa 2. (17555 


Przystojna 
inteligentna pani z ukoń- 
czeną szk. Przemysłową, 
wskutek ciężkich warun- 
ków, poszukuje posady u 
samothego pana, jako 
gospodyni bez względu 
na miejscowość. Of. do 
filji Dz. Bydg. Dworco- 
wa "2, pod Ar D. 227. 

17574 


Praktykantka 
poszukuje posady w biu- 
rze. Of. do filji Dz. Bydg 
Dworcowa 2, pod „Począt- 
kująca”, (17585 


Osoba 
lat 28, uczciwa poszuku- 
je posady do godz. 4-tej 


po południu. Oferty do}, 


filji Dz. Srde. Dworco- 
wa 2, pcd „N. 6007. (17575 


€ukiernik 
pierwszorzędna siła, obe- 
znany w 8 gatunkach gu- 
kierków szuka posady, Ot. 
proszę do filji Dz. Bydg. 
pod „C. S? (17587 


Panna 
inteligentna, pisząca na 
maszynie poszukuje por 
sady za bardzo skromnem 
wynagrodzeniem. Zgł. do 
filji Dz. Bydg. Dworco- 
wa 2, pod „Pilna”. (17582 


Ubikacja 
obszerna, nadająca się na 
wszystko oddam w dzier- 
żąwę zaraz przy rynku 
Biuro Pogoń, Dworcowa 
nr. 50 (17595 


Kg 


Mieszkanie 
3—4 pokojowe poszukuję 
wprost od- gospodarza, 
arunki od umowy, Inż. 
A. Walicki, ul Poznań- 
ska:-15, II p. p. 81846 


Komfortowe 
4-ro pokojowe mieszkanie 
w najlepszej dzielnicy, z cał- 
kowitem umebiowaniem na- 
tychmiast do oddania. Adres 
wskaże Dziennik Bydgoski. 
(31219 


Mieszkanie 
pokój oddam dla starsze- 
go spokojnego pana za 
zwrotem kosztów. Grun- 
waldzka 142, II ptr. pra- 
wo od 3—4. 31423 


Rzemieślnik 
poszukuje 2 pokoj. mie- 
szkania, obejmując przys 
tem: portjerstwo. Of. pod 
pod „W. L.” do Dz. Bydg. 

31425 


3, 4, 6 pokojowe 
mieszkania do wynajęcia. 
biuro, Cieszkowskiego 17. 

17561 : 


Mieszkanie 
2 pokojowe z kuchnią, urzą- 
dzenięm i oszczędną gospo- 
dynią do objęcia. (Cel ma- 
trymonjalny). Panowie od 
35 łał na stałej posadzie, 
religijni, raczą złożyć swe 
oferty pod „Spokój“ do filji 
Dziennika bydgosk., Dwor- 
cowa 2. (17566 


Zamienię 
mieszkanie 7 pok. z elek- 
tryką i cćentralnem ogrza- 
niem na 2—3 pok. Of. do 
Goniec, Dworcowa 52 pod 
„Zamiana”. (31432 


X < POKOJE ). 


Hotel Rio 
Bydgoszez, Długa 58. Po- 
koje czyste i ogrzane 4 zł 
za dobę, (31448 


© 
umebl. z używaniem ku- 
chni zaraz do wynajęcia. 
Sląska 1, parter prawo. 
31257 


W 4 poko|cwem 
ua dłuższy czas niezamie- 
szkanem mieszkaniu 2 u- 
meblowane do wynajęcia, 
z centralnem ogrzewaniem 
najchętniej dwom panom 
lub paniom. Oferty do filji 
Dzien. Bydg. Dworcowa 2. 
pod „2 umeblowane“, 

17531 


Pokój 
umebl. dla 2`solidnych 
osób wynajmię. Gamma 7, 
II p. lewo. (17681 


Pokój 
umebl. zaraz do wynaję- 
cia. Podolska 20, parter 
prawo. 17600 


Pokóż 
mały z ogrzewaniem za- 
raz lub od 1-go grudnia 
do wynajęcia, Cena 25 zł. 
Adres wskaże Dz. Bydg. 
17576 


Pokój 
do wynajęcia zaraz lub 
1.12. 28. dla inteligentne- 
go pana z całodziennem 
utrzymaniem lub bez. 
Marcinkowskiego 10, I p. 
prawo. (14540 


p) 


Mały | 
pokój wydzierżawię. Sta- 
wowa ii, gospodarz. 
31461 


Pokó| 
umeblowany do wynaję- 
cia. Gamma 6. 17590 


Mtyn wodo-moforoWy 


z nowoczesnem urządzeniem zaraz do wydzierża- 


wienia. Przemiał około 250 ctr. na dobę. 
pierwszorzędne w dużem mieście Wielkopolski. 
szenia: Skrytka pocztowa 44 Grudziądz. 


Położenie 
<gło- 
(31387 


M AA 
ŻĘ. 
RE 


RECZ TYLKO MVDKEM 
z PRZEMYSŁAWKA - 


Ładny (17545 
pokój z wolnem utrzy- 


maniem, osobnem wejśs * 
ciem w centrum miasta ~ 
dla pana lub pafńiza darmo, 
kto nożyczy 6—7000 zł pod. 


zastaw w obywatelskim 


domu do oddania. Zgł. do ra 
filji Dz. Bydg pod „310%. - 


Elegancko 


umebl. pokój z telefonem, ` 


ewtl. z ogrzewaniem do 


wynajęcia, Dworcowa 30, * 
None (17597 © 


II lewo. 


Pokój 
umebl. do 
Dworcowa 19, 
wprost. 


Pokój 
umebl. dla lepszego pana 
do wynajęcia. Św. Trójcy 
nr. 22a, I ptr. prawo. 
17607 


Pokolu- > —' 
umebl. poszukuje 2 mło- 
dych panów, w okolicy 
Jagiellońskiej, od 1. 12. 24. 
ewtl. zaraz. Zgł. do fiiji 
Dz. Bydg. Dworcowa 2, 
pod „Jagiełllońska”. (17563 


Samotna 
niewiasta poszukuje po- 


koju przy tamilji. Zgł do 


fuji Dz. Bydg. Dworco«- 
wa 2, pod „Przy familji”. 
17578 


K ROZNE >. 
Grzebień 
szczotkę do włosów, ręcz- 
nik, chusteczkę używaj 
tylko własne nigdy wsp$l- 
ne. Gabinet Kosmetyczny 
Zukowskiej, Cieszkow- 
skiego 20. (12802 


„ „Poszukujemy 
natychmiast czynnego spól- 
nika z branży kolonjalnej 


| z kapitałem od 20—50000 zł. 


dohurtowni w Gdyni. Miesz- 
kanie na miejsću. Oferty 
pod „*pólnik* do Dziennika 
Bydgoskiego. (31437 


Samochód 
do wynajmu. Szukam sta- 
łego klienta na dalsze 
wyjazdy, cena bardzo 
przystępna. Łaskawe 
zgłoszęnia do filji Dzien. 
Bydg. pod „Wynajem” 
(17491 


Zgubione i 
papiery wojskowę unie- 
ważniarm. Jan Goslieki. 

31211 — 


Zgubioną 
kartę mobilizacyjną na 
nazwisko Józef Walczak, 
unieważniam. (31340 


Zaginioną 
książeczkę wojskową na 
nazwisko Władysław 
Socha, unieważniam, 

31339 


zgubione 
papiery wojskowe na 
nazwisko Stanisław Mir- 
dalski unieważniam. (31294 


Rzucone 
przezemnie podejrzenie o 
kradzież 15 zł na p. Bu- 
kowskiego, murarza ko- 
łejowego z Chełmży ni- 
niejszem coiam jako nie 
uzasadnione. Wiśniewski, 
zaw. stacji, Wałdowo Szl. 
Á 31412 


Ostrzeżenie! 
Niniejszem podaje do wia- 
comoeści, że p. Būttner, 
zamieszkały przy ul. Śnia- 
deckich 43 II p, nie ma 
prawa tegoz mieszkania 
sprzedawać. Właścicielka 
Szafnagel. i (17562 


K MATAYAONALNE | 


Kawaler 
lat 28, na stanowisku, wy» 
soki i przystojny, z braku 
znajomości pragnie poznać 
miłą, sympatyczuą i zgrabną 
pannę. Łask. zgł. do filji 


Dz. pod „Zdzisław“. (17806 | 
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31491) 


Baczność! 
Od dnia 22 listopada b. r. kursuje nowy 


omnibus TopolinelZbrch n-ygozcz 


urządzony na 40 miejsce siedzących. 
Proszę o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa. 


JAN POLLITZ, TOPOLINEK 


Rozkład jazdy jak przedtem. (17560 


Przetarg przymusowy. 


W sobotę, dnia 17 b. m. o godzinie 2 po po- 
łndniu sprzedawać będę przy ul. Gdańskiej nr. 131 
w podwórzu 


wałacha gniadego 


31452) 


Przetzrg przymusowy. 


W sobotę, dnia 17 b. m. o godzinie 12!/, sprze- 
dam publicznie przy ul. Jezuickiej 18 


bibljoteke 


za gotówkę najwięcej dającemu. 
31454) Kowalski, komornik sąd. w Bydgoszczy 


Przetarg przymusowy. 


W sobotę, dnia 17 b. m. o godzinie 1 po po- 
ładniu sprzedam przy ul. Niedźwiedzia 4 


biurko 


za gotówkę najwięcej dającemu. 
31455) Kowalski, komornik sąd. w Bydgsszezy 


Baczność! Wyp. Myśliwi! 


Skórki 


Kowalski, komornik sąd. w Bydyoszczy 


wszelkiego rodzajn zwierząt dzikich oraz 
domowych w stanie surowym kupuje 


PELZHAUS TOPELSON, GDAŃSK 
Gr. Wollwebergasse 24, I., tel. 26562. (31489 


Słynny nasz syrop buraczany jest 
znowu do nabycia, po cenie 88 groszy - 
za kg. netto inclus. beczki, exclus, 
akcyzy. Buraki na wymianę przyj- 
śnih jeny: do dnia 30 bm. Kupujemy 
również używane beczki od syropu. 


RUBNER i SKA. 


Smolno, («09 pow. Toruń. 


Modelarzy 


do naszej stolarskiej modelarni poszukujemy 
zaraz. Zgłoszenia skierować do: (31444 


Ziedn, Fabryk Maszyn „UNIA: 
dawn. C. Blumwe i Syn, Tow. Akc. 
Bydgoszcz, Nakielska 26. 


r 


zła rt e 


BOLESŁAW LASZ 


ul. Dworcowa 67, telefon 12-58 


poleca 


dziennie świeże wyroby mięsne. 
W każdy wtorek i sobotę świeże kaszanki i serdelki. 


Przyjmuje dostawy dla wojska, kasyn oficersk., 


spółdzielni i przedsiębiorstw gastronomicznych. (31478 


Š. p. 


Henryk Skarżyński 


opatrzony św. Sakramentami, zmarł po długich i ciężkich 
cierpieniach dnia 15 listopada 1928 r., o czem zawiadamia 
w głębokim smutku pogrążona 

Żona, dzieci, wnuczek i siostra. 


O dniu pogrzebu nastąpią osobne zawiadomienia, 


Rozperządzenie. 


Na zasadzie artykułu 10 rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 22 marca 1928 r. (Dz. U. R. P. 
pr. 38 poz. 364) po porozumieniu się z zainteresowanymi 
stronami ustalam godziny otwierania i zamykania skle- 
pów i zakładów przemysłowych jak następuje: 

$ 1. 

a) Składy artykułów spożywczych latem (od 1. IV. 
do 30. IX.) od godz. 6-tej do 18-tej, zimą (od 1. X. do 
31. IIF.) od godz. 7-ej do 19-tej,, w soboty i dni przed- 
świąteczne przez cały rok od godz. 7-ej do 19-ej. 

b) Zakłady fryzjerskie i kalotechniczns latem (od 
1. IV. do 30. 1X.) od godz. 8-ej do 18-ej, w soboty i dni 
przedświąteczne od godz. 9-ej do Zl-ej, zimą (od 1. X. 
de 31. III.) od godz. 9-tej do 19 tej, w soboty i dni 
przedświąteczne od godz 9-tej do Żl-ej. 

c) Wszystkie inne składy od godz. 8-ej do 18-tej. 

d) W ostatnią niedzielę przed Bożem Narodzeniem 
i Wielkanocą wszelkie składy od godz. 13-tej do 18-tej. 

e) Jadłodajnie. kawiarnie i restauracje od godz. 7-ej 
do 24-tej przez cały rok. 

f) Kioski i budki, w których sprzedaje się do.spo- 
życia na miejscu wodę sodową, wody mineralne i napoje 
chłodzące oraz słodycze i owoce, a nie sprzedaje się 
żadnych innych towarów, mogą być otwarte we wszystkie 
dni w tygodniu w ezasie od 1 kwietnia do 30 września 
włącznie w godzinach od 9-tej do 23-ej. 

g) Sprzedaż uliczna gazet i czasopism oraz wyrobów 
tytoniowych może się odbywać w dni powszednie 
w godzinach od 7-ej do 23-ej, a sprzedaż uliczna wszyst- 
kich innych towarów tylko w godzinach otwarcia skle= 
pów. Przez sprzedaż uliczną rozumieć należy sprzedaż 
dokonywaną na ulicach i placach z ruchomych mie jse 
sprzedaży jak: Kosze, stoliki, skrzynki itp. Sprzedaż 
gazet i czasopism oraz wyrobów tytoniowych w kioskach 
publicznych, w których nie sprzedaje się żadnych innych 
towarów, uważa się za sprzedaż uliczną. 

$ 2. 

Winni przekroczenia niniejszego rozporządzenia 
ulegną w myśl artykułu 16 rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 22 marca 1928 (Dz. U. R. P. 
nr. 88 poz. 364) karze grzywny do 2000 zł. i karze 
aresztu do 6-ciu tygodni albo jednej z tych kar. 

83. 

Rozporządzenie niniejsze obowiązuje z chwilą ogło- 
szenia w Orędowniku Urzędowym miasta Bydgoszczy. 

Bydgoszcz, dnia 14 listopada 1928 r. 


Miejski Urząd Policyjny 


(—) Hańczewski, radca miejski, 


FABRYKA STEMPL) 


L. Kapela 


P Sznań, Wrocławska z 


Godła emaljowane 
Filja: Bydgoszcz 
Gdańska 37. Tel. 1006. 
24262 


Teraz najlepszy czas do sadzenia, 


Drzewa owocowe: 


abłonie, grusze, czereśnie, 
Hwy, morele, brzóskwinie, 
maliny, agrest i pożeczki, 
orzechy włoskie, ożyny, sa- 
dzonki szparagowe, drzewa 
1 krzewy ozdobne, byliny, ro- 
śliny żywopłote wielki wybór 
pierwszego gatunku. 30100 


Robert Böhme 
T. zo. p. 


Bydgoszcz, Jagiellońska 57. 
HP Telełonsd2. 


Buchalterji, korespondencji 


rachunkowości handi. 
nauki o handlu i ban- 
kowości nauczyć się mo- 
że każdy, ucząc się w do- 
mu. Nauka gruntowna, za- 
stępująca w zupełności u- 
częszczanie na wykłady, 
a jednocześnie taniaiszyb- 
ka. Prospekty i programy 
wysyła bezpłatnie (29692 
Kursy handlowe 
Warszawa, 
ul. Rymarska nr. 12. 


zelaźniak 


starszy, biegły w tej bran- 
ży poszukiwany zaraz. 
Zgłoszenia (31402 
Fa. Kołodziejczak, 
Gdynia, Portowa 46. 


© 
ierwszorzędną siłę po- 
sz udaj ód: i Zii. 28 o 
mego salonu dła pań 
Zgłoszenia z podaniem 
wymaganej pensji przyj- 
muje (31446 
F. Domagała 
zakład fryzjerski dla pań 


i panów, Inowrocław 
Kilińskiego 1. 


Dzielny 


pomocnik fryzjerski 


zaraz na stałą posadę 

potzebny. (31447 

Teodor Lelewski, 
Gniewkowo. 


Instalatora 
i blacharza poszukuje O. 
Niefeldt, Garbary 31, 
31458 
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własnego i zagran. wyrobu - z gwarancją selektywności i czystego odbioru 


GŁOŚNIKI ivtellie przybory do budowy 


Wielki wybór nowości — Solidne ceny 


St. Zakaszewski 


A Bydgoszcz, ul. Gdańska 7. Tel. 1093. 
IOWANATORODOMAOWAH ARN 


CENAE TITE 


|-- od 1 do 9 
BEC rompowych 


E 


Centrala 
Optyczna 


FAENA 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Redaktor odpowiedzialny: Henryk Ryszewski w Bydgosczzy. 


zła Przeciw chudości. =f- 


Przez użycie naszego wspaniałego środka odżywczego 
„PLENUSAN” w krótkim czasie znaczne przybranie 
w wadze, wygląd kwitnący i pełne formy ciała. Rów- 
nież wzmacniający środek dla krwi i nerwów, przez 
lekarzy polecane. 1 pudełko zł. 6—, 3 pud. zł. 5—. 
Dr. Gebhard & Co. Gdańsk, Nr. 120, (23552 


Wózki dzieciece 
£óżka dzieciece 


w bardzo wielkim wyborze.  Spłaty w ratach 
dozwolone. — Prosimy zażądać cenników 


30926 


BYDGOSZCZ 
Gdańska? e let 1437 


a jednak fak sama dobre i 


jak wszelkie zagraniczne 
płatki mydlane są moje 


giae © 


pa 


ARP IR SRT EA 


Płatki mydlane Hula 


MOTTO: 


| duza Pada 
kosztuje tylko zł 1.10. 


ERNST MIX Fabryka 


mydełf 
Założ. 1867 Bydgoszcz Założ. 186 gi 


23343 


ENA a c ji Gis y 4e 
z dogodnym otunreraczentv 


26392 


Cena ogłoszeń: 20gr.za milim. 1 łamowo, szer. 38 m/m. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 50 gr., w tekście na drugieji trzeciej stronie 90 gr., na dalszych stronach 75 gr. za milin 

lłam., szer. 67 m/m. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 20gr., każde dalsze 10 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 209% a Á 

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie zniżki upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25 0/, dopłaty. 

Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nię odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy 
Bank Gospodarstwa Krajowego, Bank M. Stadthagen. — Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań, ; 


l zniżki, Przy powtórzeniu ogłoszen udziela się rabatu. 
— Ogłoszenia skompl z 


ikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 %/, drożej, 
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